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A 1>lłOl..!'TAl'1USZI!: WS'Z1'STitteił ~:How ~..\CZCl!' ·srp;r .._ __ --- GOM ·i .PGR! ' Jedenaste posiedzenie 
konferencji berlińskiej GŁOS. ROBOTNIC·ZY 

Pracownicy POM, 
Walrzcic o wzorowe remon(y maszyn, 

o pełne wykorzystanie. parku maszynoweqo! 
BERLIN, S. 2. 

li lu tego odbyło się jedenaste posiedzenie konferencji 
t zterech m inist rów. Przewod niczył m inister spraw zagra· 

ORGAN KW J KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNJCZEl Maszyny gotowe do siewów 1000 pługów 
n icznych ZSRR, Moło tow. Postanowiono, że w poniedziałek 
8 lutego, odbędzie s ię pos iedzenie w ścisłym gronie. NR 31 (2973) ROK /( t.ODZ, SQBOTA li I NIEDZIELA 7 LUTIGO 1954 ROKU CENA 15 GR . Przed kilku dniami zespól PGR-Leszno zakończy! remon• 

ty maszyn l narzędzi rolniczych. Jako drugi w wojewódz­
twie łódzkim zameldował o pełnej gotowości parku maszy­
nowego do prac wiosennych w polu zespól PGR-Ruda. 
Os iągnięcie to zespół PGR w Rudzie w dużej mierze za­
wdzięcza realizacji zobowiązań podjętych .na cześć II Zjazdu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

~po*~~ ~~~~ri--------------------------··-----------------------J)rzemawiali kole jno : seki'e-

tarz stanu USA Dulles, fran- · d k • • ł • 1953 
E~r:~~f:.3[~~:~~ Plan pro u c11 przemys owe1 na r. . o gotowości parku maszynowego do pracy zameldowały 

równ ież Państwowe Gospodarstwa Rolne: w Duchowiźnie 
(zespól Babsk) i w Woli Wydrzynej (zespól Strzałków), 

i 15 kieratów 
.Ponad plan . 
Cenne zobowiązania 

tow • . 

wykonany · .w 103,9°/o 
• • "' 

Gminny Ośrodek· ,Maszynowy w Dąbrowicach (pow. Kut­
no), jak donosi nasz korespondent Stefan Chrzanowski, wy­
remontował już wszystkie posiadane siewniki. Siewniki te 
rozprowadzono do poszczególnych gromad, na terenie któ· 
rych będą pracowały wiosn11. 

pracowników 

przemysłu terenowego 
_WOJ. łódzkiego 

PKPG 
WARSZAWA, 5. 2. 

Wynlkł wykona.ma narodowego planu gospad.arczego n a rok 1953 w ddedzłllłe roz-

· woju przemy:o;łu, rolnJctwa, .tra.nsportu, lnwestycJi i budownictwa, zatrudnieni& i wY· 
dajnoścl pracy oraz m~teri&ln ego i kulturalnego poziomu tycia ludności - charaktery­

zują na.stępujące dane: 

Znaczek pocztowy wydan y w 
NRD z okazji konferencji 

czterecn ministrów 

J. Wykonanie planu produkcji w przemyśle 
Plan globalnej produkcji przemysłow~j n.a rok 1953 według wartości 

w cenach niezmiennych 20stał wykonany w 103,9 proc. Globalna pro­
dukcja · przemysłu ~ocjalistycznego wzrosła o 17,5 proc. w por6wnaniu 
z 1952 r., a o 129 proc. w porównaniu z 1949 f. 

Jó~ef a Szewczykowa 
Wykonan ie planu globalnej produkcji przemysłowej 

o prob.lemie niemieckim 
przez przedsiębiorstwa podległe poszczególnym minister­
stwom przedstawia się następująco: 

Berl i ńska konferencja czterech ministrów spraw zaqra:nlc:znych, 
a zwłas~cza zaqadnienie poko joweqo zjednoczenia Niemiec - •n· 
teresuje tywo robotników, chłopów, inteliqentów w całym naszym 
k r aju i jest przedmiotem licznych rozmów I dyskusji. 

Ministerstwo Hutnictwa 
Ministerstwo G6rnic~wa 
Min isterstwo Energetyki 

prcx:ent wYkonania 
planu na rok 1953 

106 

Korespondenci PAP zebrali '!'l'YPOWiedzi na ten temat od 
przedstawicieli różnych wafsfW naszeqo społeczeństwa. Ministerst~o Przemysłu Maszynowego 

10:1 

101 
104 

Józefa Szewczykowa, lódz- wszyscy prości ludzie na calym 
ka przodownica pracy odzna- · świecie nie chcemy JUŻ nig~y 
czona orderem „Szta ndar Pra- faszyzmu. Chcemy, żeby naród 
cy" I klasy, instruktorka w niemiecki zjednoczy/ się w po• 
„szkole Kowalewa", udziela kojowe, demokratyczne pań­
nam wypowiedzi w drodze z stwo„ które nie będzie już ni­
Zaklad6w Przeq\yslu Bawet- g,dy postrachem. 

Ministerstwo Przemysłu ChemiczneiO 96 

Ministerstwo Przemysłu Drzewnego i Paplerni~~ego 10~ 

Ministerstwo Przemysłu Materiałów !ludowlagych 10~ 

Ministerstwo Przemys~u Lekkiego 104 

l'lianego im. Dzit!ri.yńskiego do Dlatego z taką uwagą czyta­
domu: „Hitlerowska okupacja my w gazelach o konferencji 
zabrala ml ukochanego syna. w Berlinie. Widzimy z tych er 
Zabrali go hitlerowcy i spalili brnd, że m inistrowie zachodni 
w Radogoszczu. chcą oddać władzę Adenauero-

Ministerstwo Przemysłu Rolnego i Spotywczego 
Ministerstwo Przemysłu Mięsnego i Mleczarskiego 
Min isterstwo Przemysłu Drobnego i Rzemiosła 

Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa Kolei 111 
Przedsięb iorstwa przemysłowe Ministerstwa Trans-

portu Drogowego i Lotn iczego 103 

99,7 
108 
109 

Takich jak ja są w Polsce wi 1 hitlerowskim generałom, 
miliony. Dziesiątki milionów chociaż ich własne narody nie 
są też w Związku Ra\lzieckim, ahcą .tego. Ale obóz pok~ju 
Czechosłowacji, Francji, Wio- zmusił w Korei napastnakow 
szech, w calej Europie. Hitle- do rozejmu, więc i teraz da so­
UJWCY przynieśli nam śmierć i bie radę z wrogami pokoju, je­
ruinę. . zeli każdy z nas swoją pracą 

.Przedsiębiorstwa pn:emyslowe Ministerstwa Leś-
nictwa 105 . 

Przedsiębiorstwa przemysłowe Ministerstwa Zdrowia 110 

· Przedsiębiorstwa przemysłowe Centralnego Un:ędu 
Wydawnictw, Przemysłu Graficznego I Księgar-
stwa 111 

Dlatego i my, Polacy, t ludzie I całą działalnością zrobi dla 
radzieccy, I Czesi, Francuz! - pokoju wszystko, eo może". 

Przedsiębiorstwa przemysłowe Centralnego Urzędu 
Kinematografii 94 

„ 

Otoczmy troskliwą opieką GOM 
Z

bliża się .okres wiosennych siewów, do 
których rolnictwo nasze musi się przy· 
gotować jak najstaranniej. Od .spraw­

nego bowlem przeprowadzenia. kampanii 
siewnej w znacznej mierze uu.letnlone są 
tegoroczne plony ore.z szybszy w:i.rost stopy 
życiowej I udzl pracy. 

Powatna rola w tei:oroczneJ wiosennej 
akcji siewnej przypada. gminnym ośrodkom 
ma.szynowym, których zadank:m jest udz\e-
116 Ja.Ir. najdalej Idącej polllocy pracują.cym 
chłopom w .uprawieniu I ob:o;la.nlu Ich pól. 
Zrozumiałe jest, że pomoc ia będzie tym 
większa, im szybciej I staranniej zostaną 
wyremontowane GOM-owskie mM'l.yny I 
narzędzia. rolnicze. A u.tern od terminowego 
i solidnego przygotowania się GOM do wio­
sennej akcji siewnej umleżnl.ony jes\ 
wzrost produkcji rolnej w gospodarstwach 

. Indywidualnych, a' tym samym 1.wii;kszenie 
Ilości środków żywnościowych. 

Trzeba jednak stwierdzić, że remonty ma­
szyn rolni czy eh w GOM przebiega.ja, zbyt 
powoli. Jest wiele GOM, ja.Ir. np. w Sul· 
miereycach, pow. radomszczański, które za­
kończyły Już remonty maszyn potrzebnych 
do wios.enneJ akcji siewnej. Większość je· 
dnak ośrodków nie wypełniła jeszcze swego 
zadania.. Wystarczy nadmienić, że · GO~l 
woJ. łódzkłego wyremontowały zaledwie 
połowę posiadanych siewników zbożowych. 
Niełepiej przedstawia. się na.prawa innych 
maszyn rolniczych. Wiele GOM, szczególnie 
w powiatach - sieradzkim, skierniewickim 
I rawsko-ma.zowiecklm, Jest poważnie o· 
t1óźulooych w naprawie swego sprzi;tu. Są 
na.wet GOM. jak np. w g'tnlnle Kłomnice, .w 
pow. radomszczańskim, które w ogóle nie 
przystąpiły jeszcze do na.prawy swego 
sprzętu. 

Ja.kle są tródla tego stanu .rzeczY? PnPde 
wszystkim brak pomocy dla GOM .za.równo 
politycznej, lak I technicznej, Zbyt małe Jiist 
za.interesowanie GOM ze strony państwo· 
wycb ośrodków maszynowych, które pono· 
au, pełną odpowiedzialność za. działalność 
gmlnnycb ośrodków, niedostatecznie też po­
ma.~ja, tym tak waioym placówkom komi­
tety gminne ł prezydia gminnych ra.d na· 
rodowych. A przecież GOM tej pomocy po­
trzebują, gdyż boryka.ja, się z wielu tru­
dnościami spowodowanymi niejednokrotnie 
brakiem sil fachowych, warsztatów napraw· 
cnch Itp. 

Nledocenlanle znaezenla GOM. zbyt mała 
pomoc dla nich spowodnwane są tym, że 
wielu naszych driałączy politycznych I go­
spodarczych w ter enie traktuje GOM jako 
placówki usługowe. że nie dostnega Ich ol­
brzymiej roll w walce o wykonanie zadań 
postawionych przed rolnlctwem przez 
IX Plenum Komitetu Centralnego partii , w 
walce o ograniczanie kułackiego wyzysku, 
w .we.lee o socjalistyczną przebudowę wsi. 
Stąd tei w niektÓrYch GOM 'Znajdują się 
ludde o niskim po'Ziomie politycznym oraz 
nie przygotowani pod wzl!lrdem rachowym 
do wypełniania t ak ważnych zadań. Wv­
sfarezy nadmienić. ie w woj. łódzkim nie 
ma ani .1Pdnr~o agronoma na stanowisku 
kierownik a CiOM. Natomiast w wl('IU W)· 

padl.aeh funkr.lę tę pełnią ludzie nie przy­
gotowani do Ir.I prary. 

Wiosna się zbliża, I\ roboty Jest Jeszcze 
bardzo wiele. GOM, obok wyremontowania 

maszyn. muszr, zebra6 zamówieni& oraz 
sporza,dźlć plan pracy, uw'łględnlający ko­
lejność użytkowania maszyn rololczycb 
przez poszczególnych małorolnych ł średnio­
rolnych chłopów. Plany le poza. &ym trze,ba 
uz11:odnlć s piana.ml pomocy sąsiedzkiej, co 
Jest niezwykle ważne. Chodzi bowiem o to. 
aby korzystający a ma.szyn GOM małorolny 
chłop, nie posiadający wła:o;nycb koni, w 
jednym czasie otrzymał siewnik oraz spnę· 
żaj w rama.eh pomocy 1ąsledzklcj. 

Aby GOM w pełni wypełniły te zadania. 
n&ieży ndzlellć Im 'Jak najdalej Idącej po· 
mocy. Trzeba wreszcie skończyć z nleslus~· 
nym twierdzeniem, że za pracę GOM odpo­
wiadaja, wyłącznie państwowe ośrodki ma­
szynowe. Za. działalność GOM muszą odpo­
wiadać również gospodarze terenu, a więc 
koonitety powiatowe I irmlnne oraz prezy­
di11. powiatowych I gminnych ra.d narorlo­
wych. Trzeba ntem, aby Instancje partyj­
ne oraz prezydia rad narodowych na tct·e­
nle woj. łódzkit'f:o z ea.łą powagą potrakto­
wały spra.wę przyirotowanla GOM do wio· 
sennej kampanii siewnej. 

W wlęk11ośc1 GOM nie ma organizacji 
p&rtyJnych. Załogi łych ośrodków muszą 
być otoczone· sseiególną oplekr, poJltyC'lną 
ze drony komitetów gminnych. Chodzi o 
to, aby gminne orcanlzacje partyjne stale 
pracowały s załoga.ml GOM oraz wyjaśnia­
ły Im znaczenie I rolę GOM w realizacji 
wytycznych IX Plenum KC naszej partii, 
w naszej pracy nad •ocJallstyczną przebu· 
dową wsi, mobilhmjąc Je do wydajnej I o­
fiarnej 'pracy. Zaś prezydir. po~latowych 
f gminnych rad narodowych oraz państwo­
we ośrodki maszynowe musz11 pomóc w usu­
nięciu trudności, s Jakimi borykają się 
GOM, a więc w uzupełnieniu obsady ka· 
drowej, w urz11dzaniu warsztatów napraw­
czych I pomieszczeń na maszyny, w zaopa.· 
trzenlu w c:r:ę~cl wymienne Itp. 

Z pomocą GOM powinny również po· 
spieszyć państwowe technika rolnkze, ślu­
sarskie I kowalskie punkty usługowe, ll!a­
kla.dy drobnej wytwórczości oraz placówki 
Technicznej Ob1ługi Rolnictwa. Wiele GOM 
nie p?slada własnych warszbtów nt,praw­
c:r:ych bądź lei fachowych sił. Pmuoc wy­
mienionych placówek przyczyniłaby się do 
szybszego przeprowadzania remontów ma· 
szyn GOM. • . 

W walce o terminowe I staranne przygo­
towanie COM do wiosennej akcji siewnej 
poważną ·rolę muszą odgrywać łódzkie eki­
py robotnicze, sprawuJąC'.e szefostwo nad 
poszcz~1:óln:vml gminami naszego wojewódz­
twa. Na nl1: również spada. odpowtedzial­
ność za dzlala.łnoMi GOM. Powinny o'ne za­
tem otoczyć GOM' tro~kłlwą opieką, udzie· 
lając pomocy zarówno poi !tycznej, jak I tc­
rhnieznej. Fachowry a zakładów pełniących 
~zefostwo n11.d gminami wiele mogą pomóc 
GOM czy to radami, czy też poprzez dora­
hlaniP w ~wvC'h wA~•71• '""h brakujących 
w GOM części wymi,ennych. 

Dlate.g-o też komitety dzielnkowe oraz or­
ganlza«' ie partyjne w zakładarh pracy mu­
szą zadania takle po~tawlć przed towa.rll!Y· 
nami W)'jl'żdiaJą«':vml na wieś. Za. sprawny 
bowiem przebieg przygotowań do slew6w 
organizaC'je partyjne w ł,odzl ponoszą od­
pnwierlzial n ość na równi z organlzacJ&ml 
partyjnymi woJewódlihva. łódzkleiro. 

\ 
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Przy ogólnym przekrocze­
n iu planu produkcji global­
nej o 3,9 pras:. plan produkcji 
artykułów konsumpcyjnych 
został przekroczony o około 
.:;, 7 proc„ , z.aś plan produkcj i 
środków wytwórczości - o 
około 2,5 proc. Na wyższe 
przekroczeq ie planu p roduk­
cji artykułów konsumpcy j­
nych niż środków wy twó r­
czości wpłynęły uchwały IX 
Plenum KC PZPR, które 
zmobilizowały klasę robotni­
czą do realizacji wysuniętego 
pr zez pa rtię i rząd zadan ia 
przyspieszen ia wzrq.stu stopy 
życiowej mas pracujących. Do­
datkowym czynn ikiem prze­
kroczenia planu było rozwi­
jające s{ę szeroko w ostatnich 
mies.iącach 1953 r. współza­
wodn i(#two na cześć II Z jaz­
du PZPR. 

Szybsze tempo wzrostu pro­
dukcji artykułów konsump­
cyjnych zaznaczyło się w II 
półroczu 1953 r. Podczas gdy 
wzrost łącznej produkcj i glo­
balnej 3 ministers.tw : Przemy­
słu Lekkiego, Roln ego i Spo­
żywczego oraz Mięsnego i 
Mleczarskiego wyn iósł .n.a 
przestrzeni całego 1953 r. o· 
kolo 11,5 proc. w porównaniu 
z 1952 r., to w · II półroczu 
wzrost ten w porównaniu z 
odpowiednim okresem 1952 r. 
osiągnął około 14 proc. Ró w­
nocześnie w wielu , dużych 
przedsięb iorstwach przemysłu 
maszynowego i hutniczego 
zapoczątkowano na większą 
skalę produkcj ę ubocmą ar­
tykułów powszechnego użyt­

ku. 

W roku 1953 wyprodukowa­
no ponad plan roczny znacz­
ne ilości n iektó rych ważnych 
artykułów p rzemys.lowych. 

Przekroczono zadania pla­
nowe w zakresie następują· 
cych środków wytwórczości: 
su rówki, wyrobów walcowa ­
n ych, rud żela'U!, f Ud cynko­
wo-ołowianych, mij edzi elek­
trolitycznej , węgla · kamienne­
go, koksu , produktów naf to­
wych, silników eleldrycz­
nych, samochodów c1ęzaro­
wych i osobowych, traktorów, 
ba rwników, przędzy sztucz­
nego jedwabiu , opon, elek­
trod węglowych. 

Przekroczono również pla n 
produkcji' niektórych wyro­
bów konsumpcyjnych - ma­
sowego użytku , m. in. i mięsa , 
konserw mięsnych, wędlin, 
konserw rybnych, cuk ierków , 
czekolady, papierosów, wina , 
pi wa, tkanin bawełnian ych , 
wełnia nych, ln ianych i j ed­
wabnych, obuwia skórzanego , 
odbiorników ra diowych, ro­

' werów i motocykli. 
Niektóre ministers twa n ie 

wykonały jednak w pełni pla­
nu prod\.1kcji szeregu a so rty-

!Dalszy ciąg na str. 21 

W ZPB im. Harnama: 
Cala załoga GOM w Dąbro­

wicach pracowała z poświęce­
niem. aby jak najszybciej 
przygotować maszyny do sta-

Do pogłębienia Czynu P!"Zed­
zjazdowego przystąpiło n& t.e­
renie naszego województwa 
wiele za.kładów przeąiysłu 

drobnego. fodejmowane przC'.ll 
nie zobowiązania dodatkowe 
przyniosą w sumie poważne 
oszczędności. PR'ZOOUJA-, 

., nu pełnej gotowości do pracy 
w polu. Na cześć II Zjazdu 
partii pracownicy GOM w 
Dąbrowicach postanowili wy­
remontować do dnia 22 lutego 
9 żniwiarek. w;, WSPd~ZAWODNICTWll 

PRl.~Dl:JAl.OOWVM 

I tak np. załoga Gldle.sklch 
Zakładów Metalowych, pow. 
rad.omszcz.ański, postanowiła 
m. in. wyprodukować w I 
kwartale 1954 r. 1.000 sztuk 
pługów ponad plan. 

TKAC%1<1: 

MIC#AllNA WIECZORKIEWICZ· 125 h 
MARIA OWCZARCZYK -121/.. 
PlłlĄDKI: 

ZOFIA GORZAK • 1089/. ~ 
TERESA MORAClEWSKA-105;8~. · F"° 

Teatry łódzkie 
Załoga Zduńsko - Wolskich 

b . · Zakładów Przemysłu Tereno-
0 ejIDUją patronat Wego zobqwiąz.ała się w yko• 

nać w styczniu br. dodatkowo 
nad świetlic;ami wiej'skimi 15 kieratów dla wsi , co da w 

sumie ok. 30 tys. zł Q6zczę­
dności, a także wyprodukowa~ 

IX P lenum KC PZPR obok szereg artykułów masowego 
całego szeregu ważnych spraw użytku, jak np. wycieraczkl, 
postawiło także I zagadnienie I krzesła I małe stołki. Punkt 
podniesienia poziomu · kultu- ! usługowy tegol: zakładu w 
ralnego wsi. Pragn1 .ąc J?:zytczyh- , Łasku zwiększy plan usług 

wskaz.an, zespoły teatrow - . . 

Znacznymi oolągnlęclaml w nadwyżką zobowiązania lloś· 
Czynie Przedzjazdowym może clowe. W ubiegłym mies i ącu 
pochlubić slę załoga ZPB Im. wyprodukowano pon.ad plan 
Harnama. I tak Jaliość tkanin 1.745 _metrów tkanin. - Załoga 
surowych wzrosła o 6,3 proc. przędzalni wyprodukowała 
Wykonywane są również z dodatkowo 3:so2 kg przędzy. 

nić się_ do . rea LzaCJ•! Y~ I dla wsi o 15 proc. 

łódzkich, młodzież wyższych . :;: cenną li:ilc i atywą wystą-
szkól artystycznych orali 1 Pil~ pracownicy huty szkła w 
członkowie związków twór- Skierniewicach. I tak np, pa­
ceych obejmą patronat nad Jacz gazogenerato r.ów ob. Jan 
wieloma świetlicami wzorco- Gąsecki postanowił wraz ze 
wymi w województwie. swoimi współpracownikami 

l tak opiekę 1 pomoc w dzia. oszczędzać 456 kg węgla na 
lalnoścl kull'1 ralnej ze strony dobę oraz wprowadzić na ga­
zespołu Teat ru Nowego otrzy- lOgeneratorach palenie wę­
mają świetlice wzorcowe w glem brunatnym, 

I W ZPB rm. Nowotki Ksawerowie I Ujeździe. Teatr I 
Muzyczny otoczy opieką poza .,.-------------: 

w Piotrkowie: 
świetlicą w Dłutowie takie I 
świetlicę w Niesulkowitl w · 
pow. brzezińskim. 

Zespól Filharmonii Lódzk!ej 
obejmie patronat nad świetlicą 
w Nowosolnej. Teatry lalek 
„Arlekin" i „Pinoklo" pn.yjdą 
z pomocą zespołom świetlico. 
wym w Wiskitnie t Wartkowi­
cach, 

W trosce 
Wyniki współzawodnictwa 

przedzjazdowego w ZPB Im. 
Nowotki w Piotrkowie to 5.157 

kg przędzy wyprodukowanej 

dodatkowo w przędzalni śre­

dnioprzędnej t 3.675 kg w przę­

dz:dnl cienkoprzędnej, 

W obu oddziałach na czoło 

wysuwają się coraz to nowi 

przodownicy Czynu Przed· 

zjazdowego. Zdj<:cia przodują· 

cych robotników umie15zcz.ane 
są w specjalnych gablotkach. 
W realizacji zobowiązań wy• 
różnlają się prządki: Genowe· 
fa Misztela, która ooląga 106 

proc. wykonania planu, Marla 
Kielkiewicz 105,6 proc. planu, 
Zofia Rogalska - 103 proc. 
planu. W przęd1.alni cienko­
przędnej wyróżnia się 

ZMP-ówka Zofia Krawiec, 
pracująca na siedmiu stronach 
i wykonująca swój pian w 108 

proc. Z nad~żką realizują 

Ogromne możliwości 
wzrostu handlu 

międty 

ZSRR. i Anglią 
MOSKWA. 5. 2. 

Jak donosi agencja TASS, 
ba"viąca w Moskwie delegacja 
angielskich kół gospodarczych 
zost&la przyjęta. przez mini­
stra handlu zagranicznego 
ZSRR, I." G. Kabanowa. 

W toku tego przyjęcia mini. 
ster I. G. Kabanow złożył o­
ś wiadczenie w sprawie mo;i;it­
wości ro:1.woju h andlu międz~ 
Związkiem Radzieckim a Wiel­
ką Bryt..nią. 

W odpowiedn ich warunkach, 
gdyby nastąpiła normalizacja 
anglo _ radzieckiej wymiany, 
handlowej, rad zieckie organi­
zacje handlu zagran icznego 
mogłyby poczynić w Anglii za_ 
mówienia na stalki i u rząd ze­
nia przemysłowe z terminem 
wykon ania w lata ch 1955-1957 
na sumę około 3 miliardów ru­
bli , 

Rozumie się samo przez s ię 
że radz eck ie <łga niz.a cje han· 
dlu zagranicznego gotowe są 

i.większyć odpowiednio sp rze­
daż towarów importowan ych 
zazwyczaj przez Anglię ze 
Zwi ązku Radzieckiego. 

Rozwój hąnd l u między ZSRR 
I Anglią leżałby w interesie 
obu krajów, przyczynł!by się 
do zwiększenia wzajemnego 
?. rozumienia 1 przyjaznych kon. 
t aktów. 

Óbecni przedstawiciele a n­
gielskich kól gospodarczych 
przyjęli oświadczenie minis tra 
z_ dużym zadowoleniem. 

:······································· 
i DZIŚ 6 STRON i 
: : ·························•··············· 

I 

swe zobowiązania Krystyna 
Gorzeń - 111 proc. planu I 
Marla Sendalska - 107,2 proc. 
planu. · ... 

Wyniki współzawodnictwa· 
międzyzakładowego 
w IV kwartale ub. roku 

DZIS FODAJEMY DALSZE <EAKLADY, KTORE 
ZDOBYŁY PRZODUJĄCE MIEJSCA WE WSPOŁZA· 
WODNICTWIE MIĘDZYZAKŁADOWYM W lV KWAR­
TALE UB. R. 

PRZEMYSŁ TKANIN DEKORACl'JNl'CH 

1. Białostocka Fabryka Pluszu 
2. Tomaszowska Fabryka Dywanów I Chodników 
3. Fabryka Pluszu i Dywanów im. Tadka Ajzena 

PRZEMYSŁ TKANIN TEClllNICZNYCD 

I. Włocławskie ZaklRdy Pasów Techntczn:i>ch 
2. Pabianic-kie Zak'łady Tkanin Technicznych 
3. Bielskie Zakłady Lin i Powrozów 

PRZEMYSŁ ARTYKUŁOW TECtłNICZNYCH 

1. Zakłady 
wych w 

2. Bielskie 
3. Za kłady 

dzi 

Przyborów Tkackich I Wyrobow Metalo-
Łodzl · · 
Zakłady Obić Zgrzebnych 
Uszci!elnień I Wyrobów Azbestowych w Ło-

• • • 
Na skutek mylnej Informacji w notatce „Oni zwyclę­

ży ll Wl! współzawodnictwie rl)iędzyrnkłaclowym", poda­
l i,~my w dn iu wc1orajs1ym, że pierwsze' m iejsce w prze­
myś l e jedwabniczym pr1yinano Północno-Łódzkim ZP 
Pasm. Pi er ws1e mlejsC'e 7fiobył& załoita Południowo· ~ 
Ł6dzkkb Zal,fadów Przemysłu PasmanlC'ryjnt"go. 

o jeszcze lepsze 
wyniki szkolenia 
ideolo~iczne(!O 

Plenum ZŁ ZMP . 

W dniu wczorajszym odbyło 
się plenum Zarządu ł,6d1klego 
ZMP. Tematem obrad plenum 
było omówienie dotychczaso­
wych osiągnięć I braków szko­
lenia Ideologicznego Związku 
Młodzieży Polskiej na terenie 
naszego miasta.. 

W_ obradach plenum uczest­
niczyli również: sekrefa.rz Kl:. 
PZPR tow. SIEWIERSKI, 
_przewodniczący ZG ZMP tow. 
PILA WKA I zastępca. kle­
rownil<a wydziału szkół zawn­
dowych ZG ZMP tow. t.A­
ZARZ. 

Referat wygłosił przewodnl­
C'zący Zarządu Łódzkiego ZMP 
tow. Jęrzy CHABELSKI. 

Za rów no w r eferacie tow. 
Chabelskiego, jak i w . dysku~ 
~j i znalazły wyra z różne za. 
gadnien ia zwiąu1ne ze spra­
wą szkolenia ideologicznego, 
ja k np. poziom przeprowadza­
nych zaj ęć. ich .atra kcyjn ość, 
przygotowywanie się do zajęć 
zarówno propagandys.tów, jak 
i uczestników szkolenia itp. 

W dyskusji zabr.a l również 
głos przewodn iczący ZG ZMP 
tow. Pilawka. k tóry w~kazał 

uczestn ikom plenum przyczy­
ny wielu trudnośc i w prze­
prowad7..anym szkolen iu ideo­
logiczn:vm i omówi! środki 
zmierzające do zlikw idowania 
tych trudności. 
Dyskusję pod sumował prze­

wodniczący Zarządu ł.ódzkie­
go ZMP, tow. J erzy Chabel­
ski. 

\ 

Na terenacn wyztvolonych przez Armię Vietnamską pr~e prowadzane sq zasadnicze TP.· 

formy ustrojowe i gospodarne. 
NA ZDJĘCIU: fragment manij estacji z okazji nadania ch!opom ziemi · z Te formy rolnej. 

fUL. - C'A~ 
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STR. 2 GŁOS ROBOTNICZY 8 lutego 1954 r. (nr 31) 

Komunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego 
(Dokoń.czenle ze itr. 1) roby nle odpowiadające po- wał produkcję wielu nowocze­

trzebom I wymaganiom lud- snych wysokowydajnych ma­
mentćw. Mlnlsterst~ Hut- noścl. W szcugólności wiele szyn i urządzeń. W 1953 r. uru­
nictwa nie wykonało planu rodl.lljów tkanin bawelnia- chom!ono seryjną produkcję ­
wydobyci.a rud miedzi i pro- nych i wetni.anych wykazuje około 100 nowych typów ma­
dukcil niektórych metali nie· wciąż oiedostatecmą jakość. szyn I urządzeń, 41 nowych ty­
:żelaznych. Ministers.two Gór• . Mimo pewnych osiągnięć w pów lozy&k tocznych i 50 no­
n ictwa nie osiągnęło plano- Z:akresle polepszenia Jakości wych typów aparatury .kontro!· 

obuwi„, niedostatecznie jesz- no·pomiarowei·, sprz"'tu e!ek-wanego poziomu wydobycia „ 
ropy naftowej, węgla brunat- cze dba się .o staranne jego trotechnlcznego I narzędzi. Po_ 
nego oraz produkcji niekt&- wykończenie I zróżnicowanie nadto przemysł ma&zynowy 
rych maszyn 1 urządzeń dla nortyment.u. W pr.zemyśle wykona! około ·90 prototypow 
górnictwa węglowego. Mini- meblarskim poziom wykoń- nowych maszyn i urządzeń , 
.sterstwo Przemysłu Maazyno- czenla mehll jest nadal nieza- które pos iadają duże znaczenie 
wego nie wykonało planu pro- d.owalający . Przemysł odzie- dla dal~zego rozwoju technicz­
dukcji obrabiarek do metali, !owy nle podjął jeszcze do- nego poszczególnych ga łęzi 
maszni i narzędzi rolniczych, statecznych środków dla roz- przemysłu, rolnictwa I budow· 
łożysk kulkowych, parowo- szerzenia Mortymentu , zwla- nictwa„ M. in. wykonano po 
zów, wagonów. Ministerstwo szcza w zakresie odzieży dzie- 'raz pierwszy w kraju turbo­
Przemy$1u Chl"!Tlicznego nie cięc~j . Przemysł spoiywczy zespól wtasnej konstrukcji o 
osiągnęło uidań planu w z.a- dos~rcu jeszcze cz~to arty- mocy 2 mW. Dla potrzeb rol­
kresie produkcji kwasu siar~ • kulow. które ~ W7.~lędem nictwa · uruchomiono seryjną 
kowego, nawozów sztucznych gatunku i rodzaiow nie od- produkcję 13 nowych typów 
oraz sody, .sy"nliny, przędzy powiadają w~mogom konsu- , maszyn i narzędz ; , w tym: piu · 
steelonowej oraz niektórych ment~w. · Dot) czy 10. zwł~sz- gów ciągnikowych z pog'ębia­
innych artykułów. Minl~ter- cZll . pieczywa i wędhn. Wma, er.em, kopaczek cl~gnikowy<"h 
stWI) Przemy&lu Drzewnego soki. dżemy. kompoty są do- do ziemniaków, s.iewnlków na-
1 Papierniczego nie wykonało st.arc~ne · na rynek w zbyt " wozowych, wyorywaczy ciqg­
planu produkcji papieru i ce- wąskim asortymenc.e. Opako- nlkowych do buraków, p •elni­
lulozy, a Ministerstwo Pr~- wa~i.a wyrobów przemy&tu ków zawieszanych oraz 9 pro· 
mysłu Materiałów Budowla- ~zywczego są często w.adll· totypów nowych masiyn i u-

nych - niektórych materi.a- Mimo prowadzonej walki 0 rządzeń . Dla potrzeb przem.Y-
łów budowlanych. rytmiczność wykonywania siu włókien.niczego uruchom10· 

W 1951 r., 'a zwlaszc?3 w planów produkcji i dostaw w no produkcię Il nowych typóy." 
IV kwartale. przemysł arty~ wielu przeds i ębiorstwach ' a maszyn. w tym wysokowydaJ­
kułów konsumpcyjnych wy· nawet w gałęziach przemysłu nych krosien automatycznych, 

· kazał pewled postęp w dzie- plany nie są wykonywane ryt- zgrzeblarek, włókniarek d~ 
dzinie polepszenia jakości I rnicznie. Taki system pracy po- kordów wiskozowych 1 dal 
rozszerzenia .asortymentu pro- woduje· nieracjonalne wyko- s7.ych 6 prototypów Innych 
ookcjL Jednakże wiele przed- rzystanle siły roboczej. maszyn m~~zyn.potrzeb budownictwa 
siębiarstw przemysłu lekkie- I urząązeń oraz wpływa ujem- wyk~"nano prototypy kopark· 
go, spożywczego i drobnego nie na regularność dost.ew dla 

0 
pojemności łyżki 0.5 m~ i 

WCiąt. jeszcze prodUkUJB . WY• rynku. I 4" l 

Il. Wzrost pnłdukcji przrmysłowei 
Produkcja wainlejszych ar­

tykułów pr.zemyi;lowych w 
1953 r. kształtowała s ' ę w po­
równaniu z 1952 rtaste:pująco: 

l'OI< Hl53 w 
porów naniu 

~ 19.52 r . 
pnyJętym u 

100 

surówka 129 
stal surowa 113 
wyroby walcowane 115 
rudy żelaza 131 
rudy cynkowo-ołowiane 115 
rudy' miedZi 125 
cynk 111 

· ołów rafinowany 114 
miedź elektrolityczna 125 

aowych I neregu innych wy· 
rcbów domowego użytku. 

żurawi a • budowl<?nego a m. 
wykonano prototypy nowycll 
maszyn dla górnictwa węglo· 
wego, m. in . ładowarek chcd­
nikowych I ładowarek do ka­
mienia wrębiarek z3bierko· 
wych, ~paratu w'ertniczeg~ o­
brotowego do 1.5 tys. m itp. 

myśle dalszy postęp w dz!~ 
dz\nie zmechanizowania robót 
ciężkich i pracochłonnych, w 
~utomatyzacji oraz w upow­
szechnieniu nowoczesnych me­
tod pracy i procesów techno­
logicznych. W górnictwie wę­
glowym kontynuowano prace 
nad mechanizacją procesów 
wydobycia I transpor tu węgla. 
Wskaźn ik mechanicznego ła­
C:owania węgla pod ziemią 
wzrósł o 26 proc. w porówna­
niu z 1952 r. Wprowadzono w 
kopalniach szereg nowych 
krajowych maszyn do mecha­
nizacji pracy na dole, j,ak ła­
dowarki do kamienia, łado­
warki krótkościanowe, trans­
portery ładujące na zabierkl, 
\Vprowadzono zdalne sterowR­
nie przenośników w 19 kopa l­
niach. W elektrowniach ciepl­
nych Ministerstwa Energetyki 
mechanizacja nawęglania ko­
tłów osiągnęła około 95 prO<' .. 
uruchomiono nowe kotły o 
wysokim ciśnieniu i wysokich 
temperRturach pary. W pr7e­
myśle maszynowym roz~zerzo­
no I upowszechniono metody 
wysokosprawnegó skrawania. 
W szczególności wprowadzono 
w 65 przedsiębiorstwaC'h skre­
wanle metodą K~lesowa Uru­
chomiono półautomatyczną li­
n i ę wlasnei konstrukcji do ob­
róbki silników elektryczn.vch. 
Obróbka ! montaż systemem 
lmiowvm objęła kilkadziesiąt 

nowych wyrobów. wzrosla ro­
watnie llczba wyspecjaliznw~­
nych gniazd obróbczych. 
szczególnie w przemyśle mot~­
ryzacyjnym I w prżemvśle 

maszyn włók i enniczych. Roz­
~zerzono asortyment wyrobów 
odlewanych w kokilach W 
przemyśle cliemicznym m _­
chanizacja objęła szereg pr~c 

załadunkowych I wyładunko­
wych. Rozszerzono mechani7.A· 
cję workowania nawozów fos­
forowych , oraz zmechan izowa­
no szereg prac przy dozowaniu 
I pakowaniu w przemyśle far­
maceutycznym. W przemyśle 
odzieżowym l dziewiarskim 
rozszerzono produkcję potoko­
wą I taśmową. Wzrosła rów­
mez automPty1.acJa szeri-,zu 
procesów, jak cewieni.a, snu­
cia I Innych. 

węgiel kamienny 105 
wę81el 'brunatny Jl 1 
koks 107 
energia elektryczna 113 
kotły wodnorur. wzroft 

Wzrost produkcji przemy· 
iłowej w roku 1953 został· 
osiągnięty w znacznym stop­
viu dzięki lepszemu wykorz.v­
slaniu zdolności produkcyj­
nych w przemyśle.· Minister· 
stwo Hutnictwa osiągnęło po­
prawę wskażnika wykorzy­
stania obJęt.ości, w!elkkgo pie· 
ca o 9,5 proc. w porównaniu 
z 1952 r.. wydajności atali z 
l mi trzonu pieca marte· 
now:iklego o 11 proc. W re­
zultacie skrÓ(!enia cykli re­
montowych I usprawnienia 
orlaniiacjl produkcji, w;kaź-
1lik wykorzystania czasu ka· 
lendarzowegp w wielkich pie­
cach podniósł się o 3 proc„ 
piec6w martenowskich o 3 
proc. W kopalniach węgla 
kamiennego wzrosło wyko­
rzystanie · m.aszyn górniczych. 
Liczba czynnych wrębiarek w 
stosunku do ogólnej liczby 

Dzięki dalszemu poglębieniu 
wspólpracy naukowo-technl.C'Z· 
nej ze Związkiem Radzieck:m, 
NRD i krajami demokracj i lu­
dowej możliwe było przyspie­
szenie uruchomienia produkcji 
szeregu nowych maszyn i u­
rząd~ń. Na podstawie o1rzy­
manej z ZSRR dokumentacji 
uruchomiono produk~ję no· 
wych typów maszyn r?lni­
czych, silników ! wyłączników 
elektrycznych, koparki łyżko­
wej oraz priystąplono do wy­
konania prototypów kotłów Poważny postęp osiągnięto 
wysokopreżnych na 11 O atm. w zakresie wprowadzania no­
turbo7.esnołów o mocy 2~ mW wej techniki w budo\li-nict.wie. 
ornz wielu nowych obrabiarek Ro1.szerzono mechanizację rr>-

ko we S-k rotny 
maszyny wirujące 128 
obrabiarki do obr6\>ki w!ó_ 

rowej metali CMPM) 132 
maszyny I narzędzia rol. 
• nicze (MPM) ogółem 
w ty.ro: żniwiarki 

siewniki do zbót 
brony talerzowe 
sadzarki do ziem-

. wzrosła o 15 proc. Liczbl! 
124 czynnycb transporterów pan-
137 cernych o 15 proc. pr?.Y 
204 · wzroicie urobku węgla pny-
25o padającego na Jeden kombajn 

niaków 380 

maszyny \ urządzenia bu-
dowlane I drogowe 128 

samochody „Star" 172 
samochody ciężarowe 

Lublin" 
cl~gnlki „Ursus" 
wagonv towarowe 
kwas ~larkOWY 
soda kalcynowana 
soda kaustyczna 
nawozy azotowe 
nawozv fosforowe 
barwniki 
garbniki syntetyczne 
wyroby farmaceutyczne 
w tym: penkvllna 
wvroby gumowe 
cement 
ce!!ła · 
papa 
ce'uloza 
papier 
por<'Plana stołowa 
meble 
tkaniny bnwelnlane 
tkaniny wełnl11ne 
tkaniny jPdw;>hne 
obuwlt> skMzane 
obuwlt> f,!umnwł' 
pońrz~hv dam•kle 
~brpety męskie 
mle•o 
we<ll iny 
cukier 
m„~10 

mlekt> 
rvb:r morski!! 
knnsl'rwv \vanvwne 
pi~C'7Y""'' cukiPrnlcze 
m vrlło do prania 
pa o i erosy 
piwo 
wino 

118 
11!5 
103 
107 
109 
11!1 
112 
107 
1 l!l 
170 
100 
237 
120 
124 
133 
112 
!OR 
102 
IO!l 
J 2!'i 
106 
110 
100 
106 
lOR 
!OR 
102 
l'l!\ 
14!\ 
134 
104 
101\ 
103 
no 
105 
}07 
107 
118 
112 

W IQ53 r . o~lągnle:to po~lęp 
w do~tosowa nlu asortymen1 u 
produkcji do potrzeb rvnlrn. · 
Prz:v ogólnym wzroścl~ pro­
dukc.11 tkanin bawełnianych n 
6 prC\c w porównaniu z 11'52 
T . pr<><iukcja tk anin 1';Mzulo­
wvch wz'rosła o 19 "proc„ po­
Ś<'.lel11w .vch o 11 prric. I C>dzleżo• 
v. vrh o 8 proc Przy w1.rnście 
prorlukcll pol'lczoch dam~klC'h 
011/lłem o 8 proc.. produkrla 
p;,ńczorh steelonowYch .wzro­
sł~ 0 37 proc Przy wirośt•ie 
prn<lukcil mebli og6łt'm o 25 
prnc produkcja mebli w 
knmnlet;ich w~rMła o :18 proc., 
a mebli taplcer~k1ch o 68 
prr•c Równooe~nlP m11cm\e 

· wr,rMła prorlukcla takiel'! 11r­
tvkułów l11k np. 1Tia~zyn . do 
s·7-vci" 0 1 io proc„ rnwerów o 
2!l proc.. odhlornlków radlo­
wvch o 25 pl'PC .. mnlncvkll o 
141 pmc. · pianin o 48 proc. 
Itp Rozszerzono >.na~znle lub 
ur"uchomlono 'produkeję Io· 
dówl'k , odkurzaczy. froterPk 
Plektrvcznvch patelni elł'k­
trvcznych, kuchenek spirytu· 

o 16 proe.. spadł jednak po~ 
ważnie udział kombajnów 
czynnych w stosunku do o· 
gólneJ ich tloścl. W· przemy­
śle koksochemicznym wyko­
rzystanie komór koksowni­
czych wzrosło w porównaniu 
z 1952 r. o 1.5 proc., c~as cyklu 
koksowania w rezultacie po­
prawy organ izacjl pracy I 
zmniejszenia zawartości wo­
dy w węglu wsadowym spadł 
o 5,6 proc . .Polepszyło się wy· 
korzystanlP zdolności produk­
cyjnych w przem.vśle okręto­
wym, motoryzacyjnym oraz 
teletechnicuiym Mini~terstwo 
Ptzemyslu Chemicznego o­
siągnęło w roku 1953 poprawę 
wykorzystania zdolno!Jcl pro­

. dukcyjnych w przemyśle gu· 
mowym i farmaceutycznym. 
Jednakże niektóre minister­

stwa nadal nie zabezpieczyły 
pełnego wykorzystania wolno. 
ści produkcyjnych° w posż-cze• 
góinych galęziach przemysłu, 
m. in. w gałęziach wydobyw· 
c~ych l wytwariających pod· 
stawowe surowce, a więc de­
cydujących o zaopatrzeniu ma­
teriałowym i wykorzystaniu 
możliwości produkcyjnych 
przemysłów przetwórczych. W 
szczególności Ministerstwo 
Hutnictwa nie zapewniło nale­
żytego wykorzystania zdolna· 
ści produkcyjnych w przemy­
-śle met.ali nieżelazmych, Mini­
sterstwo Przemysłu Chemicz­
ne.go - w przemyśle kwasu 
siarkowego, sodowym I nawo­
zowym, Ministerstwo Przemy­
słu Materlałów Budowląnych 
- w przemyśle ceramiki bu­
dowlanej . 

W rezultacie rozwijającej sli: 
walki o oszczędnośt materia- · 
łów i surowców w 1953 r . uzy· 
skano dalszą obniżkę zut.ycia 
surowcó~. materiałów pomoc­
niczych, pall wa i energii elek­
trycznej na jednostktl wyrobu. 
W szczególności w elektrow· 
niach cieplnych zużycie węgla 
umownego n~ I kWh energii e­
lektrycznej obniżone zostało o 
5.5 proc. w porównaniu z. l95:L 
rokiem. 
Według w~tępnych danych, 

koszty własne w przemyśle FO­
cjalistycz.nym w 1953 r . obni­
żone zostały o około 5,5 . proc. 
Jednak szereg ministerstw 
przemysłowych nie wykonało 
pl.anu obniżki kosztów włas­
nych. Szc:aególnie ~naczne nie· 
wykonanie planu miało miej­
sce w Mlnlllterstwie Górnk­
twa, Mlnlstentwle Hutnictwa, 
w Ministerstwie Przemysłu 
Maszynowego orar. w Minister­
stwie Przemysłu Mięsnego I 
Mleczarskiego. 

III. U' ernwadzanie . nowej ter.hni~i 
do , qospodąrki narodowej 

w 1953 r. osiągnięto dalszy wszystkich g;ilęz!Al•h gospodar -
postęp w dziedzinie wprowa· ki narodowej. 
dzania nowej techniki we Przemysl maszynowy opano-

specja Lnych. bót ziemnych oraz transport.u 
Jednakie niektóre gałęzie n.a budowach. Znaci.nie roz-

przemys!u maszynowego, a szerzono mechanizację robćot 
zwłaszcz.a przemysł maszyn tynkarskich, zwłaszcza w bu­
rolnlczych. n'e wykonały M- downictwie miesr.kanlowym. 
dań planowych w zakresie o- Rozszerzono stosowanie wi­
panowania produkcji nowych brobetonów oraz betonowani11 
manyn 1 uri.ądzeń. metodą deskowań ślizgowych. 

· . W zakładach prefabrykatów 
W pi::emyśle ~hemlcznym betonowych wprowadzono w 

u~uchom1ono w 1953 r. produk szerokim zakresie przyśpieszo­
cję nowych syntetycznych su- ne dojrzewanie betonów. Dzię­
rowców, półproduklńw oraz ki zastosowaniu szeregu no­
wyrobów gotowych ~· \n. ~~ wych materiałów, jak: gazo­
r11chomiono produkcie kwa betony na bazie wapna, pusta. 
octowego syntetycznego. SUPt>r· ki żużlowo-betoriowe. płytv 
fosfatu granulowanego oraz O- spilśnione ! Inne, zaoszcze­
panowano produkcję szere~ll dzono . około 70 mln. ąztuk 
nowyc~ cennych !eków: m. In. cegły, • 
pen!cylmy prokamowe1 oraz 
witaminy B I ! C. Uruchomio- W 1953 r. nastąpił dalszy. 
no produkcję szeregu szlacJi.et· 1naczny rozwój r.uchu racjo­
nych barwników o żywych ko. na!iz;itorskiego w całej gospo­
lorach odpornych na światło i riarce narodowej. Liczba pro­
pranie oraz licznych wyrobów jektów racjonalizatorskich. 
z tworzyw sztucznych dla zgłoszonyeh w 1953 r ., wynio­
zaopatrzenia ludnośc; i dla po. sła ponad 210 tys„ tj. o 68 
trzeo różnych 11alęzi przemy proe. więcej niż w 1952 r„ a 
siu. W przemyśle lekkim za- liczba projektów zastosowa­
początkowano· wykończan ie nych w produkcji wyniosła w 
tkanin aprl!lurą niemnącą. 1953 r. ponad 125 tys., co sta­
niekurczliwą I wodoodporną. nowi wzrost w porówn'aniu z 

W 1953 r. osiągni~to w prze- 1952 r. o około 108 proc. 

IV. Rolnictwo 
Zb!ory 4 zbót. a zwłaszcza 

żyta, z powodLi niesprzyjają­
cych warunków atmosferycz­
nych, były w 1953 r. niższe 
niż · w 1952 r„ natomiast zbio­
ry ziemniaków były w 1953 r. 
o 15 proc. ·wyższe n iż w 1952 
r„ a zbiory buraków cukro­
wych o 16, proc. wyż.sze. Bu­
ra1';1 eukrowe charakteryzo­
wała równocześnie większa 
niż w . 1952 r. zawarto~ć cu­
kru. Zbiory roślin oleistych \ 
wlóknist.ych były nu1iejsze od 
zbiorów w 1952 r. 

Pogłowie bydła w całym 
rolnictwie, według st.anu na' 
30. 6. 1953 r„ osiągnęło około 
7,4 mln. sztuk, w tym krów 
około 5,3 mln„ pogłowia trzo­
dy chlewnej około 9.7 mln. 
sztuk, owiec około 3.3 mln. 
sztuk . Oznacza to wzrost w 
porównaniu ze stanem na 
30. 6. 19G2 r.: bydła o około 2 
proc., krów o· oko!,p 2 proc., 
trzody 'chlewnej o około 13 
proc., owiec o około 15 ·proc. 
Wz.rost pogł6w!a bydła 1 
krów należy uznać za nie wy­
starczający. 

W 1953 r . ·poważnie wzrosło 
zaopatrzenie gospodarstw in­
dywidualnych w maszyny I 
narzędzia rolnicze. W szcze­
gólności sprzedaż wolnoryn­
kowa i dostawy dla Gminnych 
Ośrodków Masz:vnowych 
wzrosły w porównaniu z 19!'\2 
r. w zakresie siewników zbo­
żowych o 57 proc„ żniwiarek 
o 21 proc., kopaczek o 19 
proc„ parników o . 25 proc„ 
sieczkarni o 47 proc. Mimo 
znacznego wzrostu dostaw, 
plan zaopatrzenia nie został 
w pełni wykonany. zwła.szcza 
w stosuflku do zapotrzebowa­
nia gpspodarstw lndywidua l­
JlYCh . W 1953 r. znaczn ie po­
więk szył się zakres prac GOM 
świadczonych dla gospo­
dRrslw Indywidualnych, w 
s1.c7.ególnośc! w zakresie sie­
wu zbóż o 20 proc., omłotów 

o 33 proc„ kopania z!emnta­
ków o 1~4 i;>roc. Mimo tego. 
plan GOM nie został wyko­
nany zarówno w zakresie u­
sług, jak I organizacji nowych 
ośrodków I stałych filii gro-
~madzkich . Szereg maszyn w 
"GOM, jak np. młocarnie, \co­
paczkl nie były w pełni wy­
korzystane wskutek niedosta­
tecznej opieki I pomocy ze 
strony POM I prezydiów rad 
narodowych. 

W 1953 r. zelektryfikowano 
402 gromady, co oznacza 
wzrost o około 15 proc. w po­
t·ównaniu z 1952 r. 
Nakłady na melioracje w 

1953 r. wzrosły o 85 proc. w 
porównaniu z 1952' r .. w · tym 
głównie na mel Io racje szcze­
gółowe 7. u\v2ględnieniem za­
gospodarowania łąk I past­
wisk. co przyczynllo się do 
poprawy . bazy paszowej. 

W 1953 r. polepszyła się ob­
sluga wet.ery nary jna, wzrosła 
liczba lecznic 1 dokonanych 
stczepień ochronnych. 

Rok 19!'\3 byt ' okresem dal­
szego rozwo~u spółdzielni pro­
dukcyjnych. Liczba spółdziel­
ni produkcyjnych wzrosła 
według stanu na koniec roku 
z 4.9 tys. w 1952 r. do pomid 
8 tys. W 1953 r. rozwój ruchu 
~pó!dzielczego odbywał się 

·hardziej równomiernie na ob­
szarze całego kraju niż w la­
tach poprzednich. Plony zbóż 
w sp6łdzielniach produkcy j­
nych były o 15-20 proc. wyż­
sze niż w gospodarstwach in­
dywidu:ilnyrh. Nastąpil zn11·-

. czny wzrost hodowli zespoło­
wej w spółdz i elniach produk­
cyjnych. Pogłow ie bydła w 
zespołowej gospodarce w spół­
dzieln iach produkcyjnych 
wzrosło według stanu na ko­
niec i953 r. w porównaniu ze 
stanem na koniec 1952 r. o 
68 proc .", w tym krów o 76 
pror„ poglowie trzody · chlew­
nej wzrosło o 115 proc.. o-

wlec o 110 pf(>C. W 1953 r. było niepełne wjkonanle i:a­
państwowe kredyty inwesty- wartych umów ze spółdziel · 
cyjne dla spółdzielni produk- niami, zwłaszcza w zakresie 
cyjnych wzrosły o 71 proc. w sad'żenla ziemniaków i pod-
porównaniu z 1952 r. orywek. , 
Państwowe Gospodarsfwa w ciągu 195-3 r. rozprowa· 

Rolne nie wykonały w pełni dzono .w cdym rolnictwie 
zadań planu na 1953 r„ co zo- 426.5 tys. ton nawozów s<tucz­
stalo spowodowane niedosta- nych w przeliczl'niu na czv;ty 
teczną sprawnością kierow1,1 ic- składnik. Należy jednak 
twa i organizacji pracy, a tak- stwlerdilć, że w zaopatrzeniu 
że niekorzystnymi wynikami rolnictwa w nawozy @ztuczne 
produkcji roślinnej w zwląz- nl 11 osiągnięto poprawy w 1 to­
ku z niesprzyjającymi warun- sunku do 1952 roku 
kami atmosferycznymi. w związku z uchwałami 
Pogłowie bydła w PGR we- IX Plenum KC PZPR, w koń · 

dług stanu na koniec roku cu 1953 r. na s tąplła znaczna 
w:i.rosło o około 12 proc. w rnoblllzacja wysllków w 1pół­
porównaniu z 1952 r. Pogło- dzielnlach produkcyjnych. 
wie trzody chlewnej o około P:oństwowyrh no<nocl>trstwach 

. 13 proc„ owiec o około 24 Rolnych I Indywidualnych 
proc. Pomimo tego 'nie osiąg- gospodarstwach chłopskich w 
nięt.o w pełni zadań planu w .kierunku lepszeiio wvkonarl~ 
zakresie ~tanu pogłowia. pod 

Je8 ienna akcja siewna w prac przvgotowewczych 
1953 r. przebiegała w PGR zb"iory 1954 r. 
znacznie sprawniej nit w r. Rząd opracował program 
1952, a orki przeazimowe wy· szerokiej pomocy dla rolnic­
konano na obs~arze ponad twa Pomoc ta wyraża się w 
dwukrotnie większym niż w szc1ególnoścl w zwlękswnej 
r. 1952. pomocy pngzowej w związku 

W 19~3 r . zapoc•ątkowano z nieurod7ajem zbót.. zwi~k· 
stosowanie w PGR szere~u ~zeniu kredytów na zakup ln­
nowych zabiegów agroteeh- wentar•a I budowę pomiesz­
nlcznych. jak sadzenie ziem- czen l(Ospodarsk!ch. w zwlęk· 
nlaków svsŁPmem kwadrat.o· szonych dostawach materia· 
wo-gnlazdcwYm. siew krzy- łów budowlanych I nviększo­
żowy zbóż, nawożenie wodą nych dostawach innych środ· 
amoniakalną. · ków J?todukcj!. JV kwart.al 

W 1953 r znacznie wzrosla 1953 r bvł początkowym 
liczba traktorów I maszyn okresem realizacji tych u· 
rolniczych w PGR W sr.cz"- chwal. 
gólności PGR otrzym ; ly 3 5,0 Na Jesieni 1953 r . znac:rnle 
traktorów w przeliczenlu na wzrosło zaopatrzenie gospo­
traktotv 0 mocy 15 KM oraz darki chłopskiej w kwa!lfiko· 
poważną liczb~ maszvn rol· wane nasiona zbói. ozimych, 
nic1ych, jak np. 1 500 siew- w nawozy sztuczne I maszy­
ników zbotowvch. · 300 knm- ny rolnicze. 
ba\nów zhożowYcłf. 800 ko- · w II półroczu Ilość cementu 
siarek, 1 170 snopowiąza!ek. sprzedana na wsl zwiększyła 

Liczba P,ań!twowvch O· się 0 95 proc. w porównaniu t 
środków Ma•z.vnowvch. któr• I półroczem 1953 r, wapna o 
w końcu rn~2 r wy1'o•ila 325 59 proc .. cegły o 150 proc. 
wZTosl" na koniec 1!1!'i3 r do Łąl"tne do~tawy wetnlej-
401. Poważnie wzrosła Ilość 12ych man:-on dla całego rol­
snr1etu po~łRdaner?o pr1P1 nletwa w 1953 r. wr.rosły• w 
POM · Park trPktorowy zakresie 1iewników o 31 proc. 
POM na konit>c 1953 r . wv· w porównaniu , z 1952 r., tnl­
n ·l~ł okolc:ł 16.4 tys traktnrów wlarek 0 23 proc., 1nopowlą-· 
w przellcz1nlu na traktory o uiłek traktorowych o 50 proc„ 
mocy 15 KM. tj wzró~ł n 1!l kosiarek traktorowych prze- . 
proc. w porówmmiu z 111112 r szlo 6-krotnle. 
W 1953 r . POM otrzvm11!V Należy jednakie stwierdzi~. 
2 470 slPwnlk<'>w ~botowv<'h że zarówno oslągnl~cla jak I 
okole> I ll!lO ko~lnrek trnktoro- wvsiłkt organizacyjne w rol­
wvch. około I 230 ~no!'>C'wią>a- nlctwle nie były w 1953 r . do­
lek tr;il<:torowych. PraC'~ polo· stateezne. Zadania postawione 
we wykonane przez POM osią· przed .rolnictwem przez IX 
1męly w 19!\~ r . około 2.8 mln Plenum KC PZPR wymagają 
hft w przeliczeniu na orke dalszej, steroklej I powuech­
średnla. co oznacza wrrost o nej mobilizacji w kierunku 
okoln 73 prf)<'. w porównaniu Istotnego I wydatne1110 podni" 
z 1!152 r Powatnvm nledo· sienia poziomu produkcji rol­
clągnlęciem w pracy POM niczeJ. 

V. Transport i łączność 
Przevrozy ladunk6w w11zy&t­

klml $rodkaml transportu pu· 
blicznego wzrosły w 1953 r. o 
22 proc. w tonach i o 11 proc. 
w tono • km w porównaniu z 
1952 r. 

Plan przewozów ~adunków 
w transporcie kolejowym zo· 
sial wykonany w 105 proc 
Przewozy · !adunkow wzrosły 
w roku 1953 o 14 proc. w po­
równaniu z 1952 r. W 1953 r. 
nat>ląpila poprawa w · pracy 
kolei. Podstawowy W6katnik 
pracy kolei - obrót wagonu 
towarowego - polepszył się 
w 1953 i;. o 7,5 pr.oc. Znacznie 
poprawiła 6ię regularnośł ru­
chu poC'iągów, szczególnie w 
ruchu towa~wym. _ ~iycie 

węgla obfkzenlowego na t.000 
br-utto-t<ino-km zmniejszono 
w porównaniu z 1952 t: o oll.. 
8 proc. 

Przewozy ładunków w pań­
stwowej komunikacji ~mo­
chodowe1 wzrosły w porów­
nan ltJ z rokiem 1952 o 46 proc. 
w ton.ach I o 4S proc. w tono­
k m . 

W :tegludze śródlądowej 
przewozy tadunków wzroeły 
w porównaniu z; r. ub, o 83 
proc. 

Uslu_gl poczty I telekomunl• 
kacjl liczone wg wartości w 
~enach porównywalnych wzro­
sły o 9 proc. w porównaniu z 
19~2 r., Jednakże· plan nie zo­
stał w pełni wykonany. 

VI. Inwestycje i' budowniclwo. 
~ 

Nakłady na ' inwestycje 
6Centralizowane wzrosły w 
1953 r. o około 15 proc. w po­
równaniu z 1952 r., przy czym 
w związku 1 osiągniętą obniż­
ką kosztów własnych w budo­
wn lctwie, wzrost rozmiarów 
rzeczowych inwestycji był 
wyższy. 
Nakłady na przemy6ł 2w\ę­

kszyly 1ię o ok. 14 proc„ na 
rolnictwo I leśnictwo o ok. 21 
proc., na budownictwo mlesz· 
kaniowe o ok. 24 proc., zaś na 
urzącizenia socjalne i kultural­
ne o ok. 53 proc. 

Oddano do użytku i;i:ereg 
ważnych obiektów inwesty­
cyjnych. W przemyśle oddano 
do użytku między innymi 2 
wi~lkle piece Vł hucie im. Bo­
lesława Bieruta w Cl.ęt;tocho­
w!e, nowoczesny przechylny 
piec martenow<5kl w hucie 
„Pokój", kopalnie mit>dzi w 
rejonie BoleE.lawca, kopalnie 
węgla Kościus:i:ko Nowa, Ro­
kitni<;a Il, Nowy Wirek oraz 
kopalnie upadową Mortimer 
Ili, elektrownie Jaworzno II 
1 Miechowice, turbozespół I 
kocioł w elektrowni Chorzów 
oraz turbozespół 1 2 kotły w 
elektrowni Zabrze, fabryki: 
kotłów i radiatorów na Choj­
nach w Lodtl, szereg obiektów 
w stoczni gdańskiej I w sto­
czni szczecińskiej, przędzalnię 
cienkoprzędni\ · w Andrycho­
wie, cztery rosz.arnle i Inne o­
biekty . Ukończona została bu­
dowa dalszych dwóch wiel­
kich chłodni przemysłowych 
W przemyśle mięsnym I mle­
czar~kim oddano do użytku 
.szereg tuczarń przemysłowych 
oraz powiatowych zakładów 
mlecl.llrskich W komunikacji 
1.akończono elektryfikację od­
' inków żvrardów - Sk1ernie· 
wice I 8~pot - Gdynia oraz. 

' 

ukończono uereg lnweetyrjl 
.torowych dla usprawnienia 
ruchu na Sląsku. W dziedzinie 
turystyki oddano do użytku 
kolejkę linową na Szyndziel­
nię kolo Biel.ska i schronii;ko 
na Polanie Chochołowskiej. 

W budownictwie mieszkanio­
wym oddano do użytku ok. 
135 tys. izb, w tym przeszlo 
105 ty1. izb w osiedlach ZOR. 
W zakresie urz;idzeń socja 1-
nych i kulturalnych zakończo­
no budowę szkół podstawo­
wych o 1.300 izbach lel<cy j­
nycp, kilku szpitali, szeregu 
obiektow sLkolnictwa wyższe­
&o I zawociowego, 11 domów 
akademickich na 3.600 miejsc 
i wielu innych. obiektów. 

"Mimo tych osiągnięć na&tlł­
pi!y opóźnienia w oddaniu 
do użytku ezeregu obiektów 
inwestycyjnych. 
Państwowe przedsiębior-

stwa !Judowlano·montażowe 
wykonały plan produkcji bu­
dowlano-montazowei na rok 
1953 w 108 proc., w tym 
przedsiębiorstwa Minl!ter­
stwa Budownictwa Przemy· 
słowego w 11'2 proc 1 przed­
siębiorstwa Mmislerstwa Bu· 
downic\wa Miast i Osiedli w 
103 proc. 

W 1~53 r 'wzrosło powsinle 
wypos11żenle budownictwa w 
sprzęt I maszyny budowlane, 
przede wsz.ystklm dla robót 
ciężkich i pracochłonnych_ 
Między Innymi w przedsię· 
biorstwach b\ldow~ano-mnn· 
ljiżowych Ministerstwa. Bu· 
downictwa Priernysłowego 1 
l\Tinisterstwa Bµdownictwa 
Mlsst I Osie<ih lictba kopa-· 
rek wzrosła w porównaniu z 
rokiem 1952 o 15 proc, spy­
charek o 59 proc„ zurawl 
wieżowych o 28 proc'. 

VII. Obrót towarowy 
wewnętrzny i zaqranirzny 

Detaliczne obroty lispołecz­
nionego handlu łączn ie z ży­
wieniem zbiorowym wzrosły 
w cenach porównywalnych o 
około 6 proc. 

· Częściowa opniżka cen, 
przeprowadzona w końcu 1953 
roku stanowi pierwszy krok 
w realizacji polityki znitki 
cen Jako jednego z podstawo-

wych czynników w -podnosze­
niu stopy życiowej ludności. 

W 1953 r . osiągnięto popra­
wę zaop.a trzenia ludności w 
a.rtykuły rolno-spożywcze, w 
szczególności w zakresie prze­
tworów mięsnych oraz tłusz­
czów. W porównaniu z r. 1952 
zaopatrzen ie ludności przez 
aparat handlu uspołecznione­
go wzrosło w zakresie mięsa 
i pn;etworów mięsnych o o­
koło 17 proc., !łuszczu wie­
przowego o 30 proc„ mlel<a o 
1 p1·oc., masła o 8 proc. 

Zaopatrzenie ludności w 
wazniejsze artykuły przemy­
l!'lowe wzrosło . w porównaniu 
z 1952 r. w zakresie tkanin 
welnLanych o okol.o 5 proc„ 
\kan ~n bawelnianych o około 
5 proc., obuwi.a skórzanego o 
około 7 proc„ rad ioodbiorrii­
ków o około 21 proc., moto­
cykli SHL o około 148 proc., 
rowerów o około 20 proc. 
Wzrosło również zaopatrzenie 
w konfekcję baw!!łnianą i 
wełnianą, meble i inne arty­
kuły przemysłowe. 

Sieć placówek handlu uspo­
łecznionego wzrosła w r. 1953 
o ponad 6 tys. sklepów i o o­
koło 11.600 punktów sprzeda­
ży drobnodetalicznej. Sieć 
plaCÓ'j'ek żywienia zbiorowe-

go wzrosła o około 600 punk• 
tów w porównaniu z 1952 r. 

W celu lepszego zaopatrze.o 
nia ludności w 1953 r. uspra­
wniono I rozszenono dotych­
cuisowe formy sprzedaży ze 
szczególnym uwzgl~nieniem 
ifotrzeb wtti oraz wprowadzo­
no nowe formy sprzedaży, 
Jak kiermasze. pokazy i wy­
stawy towarów, sklepy dy­
iurne, czynne całą dobę itp. 

W 1953 r„ podobnie jak w 
latac.h popnednich, Polska 
rozszerzała stosunki gospo­
darcze z uigran icą. Obroty to­
warowe Polski objęły wymia­
nę :r: 71 krajami. w tym z 30 
krajami w ramach ro<:znych 1 
wleloletnlch umów handlo· 
wych. 

W 1953 r. zwiększyła sli: 
poważnie wymian.a handlowa 
ze Związkiem Radzieckim -
rozwinęła się również wymia­
na hahdlo\va z krajami demo­
kracji ludowej. Z krajów 
tych otrzymała Polska wiele 
cennych surowców, wYrobów 
przemysłowych, maszyn i 
kompletnych obiektów. 

Wzrosły również obroty z 
krajami ~uropy ; zachodniej, 
jak · np. Anglia I Dania. oru 
z innymi krajami. Jak Turcja, 
Argentyna i Brazylia. 

VUJ. Zwiększenie zatrudnienia 
i wzrost w~dainości pracy 

w qospodarce socjałis tycznej 
Liczba zatrudnionych w 

gospodarce socjalistycznej wy· 
nosiła w 1953 r . ogółem około 
6 mln. osób, przy czym liczba 
za~rudn ionych w gospodarce 
aocjall~t.ycmej poza' rolnic­
twem wzrosła · o około 7 proc. 
w porównaniu z 1952 r., a w 
rol n lctwle 0 14 proc. W szcze­
gólności w i:.c·iemyśle zatrud­
nienie wzrosło o około 6 proe. 
w transporcie i lącznoścl ·o 
okołó . 9 proc. W Państwo· 
wych Gospodarstwach RoV 
nych o około 12 proc., w Pań· 
~twowych Ośrodkach Maszy­
nowY<:h o około 49 proc. 

W 1953 r. ukończyło ~rednle 
szkoły zawodowe I szkoły 
wyższe 83 tys. ab!olwentów, 
którzy zostali skierowani do 
pracy w gospodarce socjali­
stycznej, częściowo zaś na 
dalsze studia F'onadto w wyz· 
szych I średnich szkołach za­
ocznych I wieczorowych u­
kończyło naukę około 14,2 tys. 
pracowników. 

Szkoleniem wewną.trzzakła· 
dowym obJ~o w 196.1 <'. <>i-:cl<> 

300 tys. osób, tj. o 12 proc. 
więcej n Iż w lll52 r. 

W 1953 r. na podstawie 
wprowadzenia nowej techniki, 
podnlesienta poziomu kwali• 
fikacji p!'acownikćw \ rozwo­
ju socjalistycznego współza" 
wodnictwa pracy, wydajność 
pracy w przemyśle ria jedpe· 
&o robotnika wzrosła o około 
10.6 proc., w porównaniu z 

· 1952 r„ a w budownlctwl.e o 
okolo 13 proc. Plan wydaj­
ności pracy w przemyśle zo• 
st.il wYkonany ogólern w ok. 
103 proc. Jednakże Minister­
stwo Górnictwa I Minister· 
siwo Przemys!u Chemicznego 
nie wykonały w pełni zadań 
planu. Nąfeży podkreślić, lt 
przekroczenie planu wYdaj· 
noścl pracy w przemyśle zo­
&tało w p~wnej mierze osiąg· 
nlęte na s~utek nadmiernej 
llczby godzin nadliczbowych, 
w związku z czym wzr04t wr 
dajnośqi pracy na robotniko­
godzinę był niższy. Plan 
wuostu wydajności pracy w 
budownictwie zostaJ wyko'1a· 

nJ' w 102 proc. 

IX. \\Tzrost dochodu narodowego 
i podnies.ienie po7.iomu materialneqo 
i kulturalnego ludności pracuiącej 
W 1953 r. dochód narodowy dz!3łalno§ci słu.żby zdrowia 

wzróal o około 10 proc. w po- był nie wystarczający, szcze­
równaniu :z. 1952 r. Wskutek gólnie w zakre<iie opieki le­
przekroc:z.enia planu produk- karskiej na wsi. Niedostatecz­
c;j! przemysłowej zadania pia- nie również upewniono opie­
nowe w zakresie dochodu na· kę położniczą w ośrodkach 
rodowego z:ostały w 1953 r. w robotniczych. 
pełni wykonane„ pomimo nie- W zakresie rozwoju czytel­
pelnego wykonania planu pro· nictwa liczba bibliotek po­
dukcjl rolniczej. wszechnych zwiększyła się w 
Uduał gospodarki socjalisty_ 1~53 r. o 3 proc .. w porów~a­

cznej w tworzeniu dochodu• mu ~ ~952 r., a liczba tomow 
narodowego wyniósł 76 proc. - w bibl!otekacl:f powszec.hnyc.h 

W 1953 datki państwa o 7 proc. Liczba punktow bi­
r .. w_Y bilotecznych na wsi twiększy­

na naukę, oswiatę, kulturę, o- la s i ę z '21,3 tys. na 23.8 tys. 
chronę zdrowia, ubezpieczenia Lic7.ba tytułów wydanych 
społeczne i inne cele so::jaln.: książek I broszur zwiększyła 
wzrosły w cenach porown~ s i ę 0 7 proc. w porównaniu z 
walnych o około 6 proc. w po- 1952 r„ .a nakłady ogółem o 
równaniu z 1952 r. · 6 proc. 

Udz!al procentowy uczniów W 1953 r . nastąpiła dalsz3 
w szkołach o pełnym progra- poprawa warunków komuna l­
rnie 7-klasowym w stosunku do nych i bytowych w mi ,~ stach 
liczby uczniów ogółem wzrósł i osiedlach robotniczych. 
z 65,4 proc. na 87,3 proc. Licz- Dzięki wzrostowi · nak>adów 
ba uczniów w liceach ogólno- na kapitalne remontv w l!OS­
ksitalcących wzrosła ze 186,9 podarce m ieszkaniowe.i. ·wy­
tys. na 188,3 tys. Liczba ucz• remontowano w budynk llch 
niów w zasadniczych szkołach pod zarzadem rad narNlo­
zawodowyc.h wyniosła około wych około 52ł,2 tys. izb mle· 
184· tys., co stanowi wzrost w szkRlnvrh. . . . 
porów~aniu z 1952 r. o 10 proc. Nal~ty jednak .sh~erdz1ł. ~e 

W szkolnictwie wyższym str.p1~n zaspoko1cn1a potrz . b 
nastitpil dalszy wzrost liczby Jwfao<\C'i w 7.akrP<i<? 11 słun 1<<'­
studentów. Wzrost ttn na munalnych by/ jeszcze ąledo­
wszystkich Jatach studiów wy- stateczny. _Dotyczyło t? w 
niósł _ nie licząc wieczoro- s?C:zegl\lnośct zaopatrzl:!ma w 
wych szkół inżynierskich 1 :tu- w.odę .J ga.z or~". stanu komtt­
d 'ów zaocznych - ponad 5 tys. n 1kaci1 miejskie), 
studentów, tj. 4,7 proc. w po· W styczniu 1953 r . rząd 
równaniu z 1952 r ." Znacznie przeprowadził zniesienie za­
zwiększyła się liczba · studen- opatrzenia kartkowego i sy­
tów na wyższych studiach stemu podwójnych cen re{!la­
wieczorowych i zaocznych. mentowanych I rynkowych, 
Liczba sluchacr.y w wieczoro- co było nie1bednym warun­
wych szkołach inżyniersk1C'h kiem uporządkowania ~tosun­
wzros!a z 11,7 tys. na 12,6 tys. ków rynkowych i zabeipieczP­
Liczba słuchaczy na studiach nia wzrostu stopy życiowP.I 
zaocznych zwięk~zyła się o 11 ludności pracującej . Częśc ; owa 
proc. Rozbudowano liczbę do- obn iżka· cen przeprowad zona 
mów akademick ich, a lkzba w listopad7.ie 1953 r. przynio­
mieisc w domach akademie- ~la ludności w skali rQ<'znej 
k ich wzrosła o ok . 12 proc. w 4.5 miliarda zł , a łącznie z ob­
porównaniu z 1952 r. niżką een dokonaną w drndze 
·w z.a kresie sł•Jżoy zdrowia sprzedaży poremanentowej i 

łączna liczba łóżek si.pita!- po•~onowej 5.4 mld. zł w 
nych wuosł.a o około 12 tys. Hl53 r Rząd podjął szereg 6-
Liezba g?<fzin pracy Je~ari.y chwal, które polepszył~ 011ól• 
i dentystotw w lecznictwie o- ne warunki kontraktaci i art y~ 
twartym /wzrosła o 5.300 tys. kułów rolniczych zakupywa­
Poważnl wzrost usług i;łuzby nych przez państwo i zwlęk· 
7.d~o~w· nastąp~! na t.er&me szyły dochody nom :Mlne lud­
ws1. iczba lozek w izbach ności roln;czej o ponad 3 mld. 
porad wYCh na wsi wzr.osla zł. Równocześnie dzięki znle­
o 18 roc .. w P?~ównaniu .z sien!u ograniczeń w handlu · 
1952 r., a l iczba lozek w szpi- nadwyżkami produktów rolni­
ta~'th powiatowych , k~óre w czych. ·wzrosły wpływy )Jie­
duz'.,!i mierze obsluguią lud· 11 ;ężne chłopów ze sprzedaży 
no;§ć wiejską, ~zrosła. o 8 proc. w"o!norynkowej. 
oważnym osiągnięciem stuz- w IV kwartale 1953 r. z3. 

by zdrowia była wa~zna r~t= znaczyła si ę już poprawa po-
1dowa w ~953 ~· sl17zby ~ łożenia materialne~o ludności 

ta mo _ ep1dem1olog1cznei„ co . .k „, _ 
z alazło wyraz· w zorgamzo- pracuiącej w wyn.1 u p1 - rw 
w, niu w co 4 powiecie stacji s~ych ki;okó.w podJE:tych w to-

epidemiologicmej. ku real!Z!ICJI uchwal I-X Pl e-• 
osiągnięć rozwój num KC PZPR. 
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Wniosek mocarstw zachodnich w sprawie Wyborów ogólnoniemieckich 
• I . . 

• J otwiera drogę do władzy ele_mentom odwetowym ·w NielTiczeCh 
Oświadczenie ministra Mołotowa na X posiedzeniu czterech ·ministrów w Berlinie 

· Na dmesł11tym ~łedzeniu konferencji berlińskiej minister 
Mołotow złożył następuj11cv ojwiadczenie: 

Omawiamy sprawę zjednoczenia Niemiec. Ronv111:i:anle tego 
problemu ma ogromne znaczenie z punktu widzenia naro­
dowych Interesów narodu niemiecldego. Rozwią:i:anie tego 
problemu powinno zarazem być .zgodne s interMami trwa~ 
lego pokoju w Europie. . 
Rozpatrując sprawę :i:jednoczenia Niemiec nie wolno nie 

liczyć się z taktem, że obecnie na terytorium Niemiec istnie­
ją Niemiecka Republika Demokratycma i Niem\ecoka Re­
publika Federalna, z których k.a.ż<la ma swój rząd, swoją 
konstytucję, odrębną walutę, policję graniczną i wewnętrz­
ną. W tych wanmk!lch nie można d'oprowadz.ić do zjednocie­
nla Niemiec bez porozumienia między obu częściami N ie­
miec bez rozsądnego uw~lędnienia ich wzajemnych iJtlte-
resó~. • 

Nie wolno :i:amykać oczu n.a fakt, fe rozwój N'iemiee 
wschodnich 1 zachodnich odbywał się w okre~ie powojen-
nym odmiennymi torami. · 

Zgodnie z decyzją konferencji poc;zdam!!kiej, zlikwidowane 
r.ostały całkowicie w Niemczech W9<:hodnlch monopole i kon­
cemy, lch istnienie zakau.ne zostało przez konstytl\cję, a 
wielka własność hitlerowskich r.brodniarzy wojennych prze­
szła w ręce narodu. Przeprowad:i:ono tam demokratyczną re• 
formę rolną, -przy czym grunty wielkich junkrów, którzy 
byli o.stoją militaryzmu niemieckiego, przekazano na wła­
sność chłopom małorolnym l przesiedleńcom. W Niemcze-eh 
r.achodnich, pomimo powzięcia w Poczdamie decyzji w spra­
wie zlikwidowania nadmiernej koncentracji potel)cjalu go­
spodarczego, koncerny i monopole nadal utreymują swą do­
minującą pozycję w ekonomice. Nie przeprowadzono tam 
dotychczas reformy rolnej. Zbrodniarze wojenni I mllltarv­
ści odgrywają coraz więk9l.ą rolę w tyciu państwowym 
i gospodarczym. 

Te różnice i wiele inńycb w sytuacji Niemiec wschodnlch 
f zachodnich dowodzą, te ·•prawy :i:Jednoczenia Niemiec nit 
należy traktować jako jakiejś sprawy technicznej, któr11 
można przeprowadzić bez odpowiedniego · porozumlen.ła mię­
dzy Niemcami wschodnimi i :i:achodnlmi. Plan :i:jednoczenia 
Niemiec, . przedstawiony przez p. Edena I poparty tu przez: 
p. Dullesa i p. Bidault, koncentruje się na wszelkiego ro­
dzaju formalnych zagadnieniach o charakterze organi7.acyj­
no-technlcznym. Nie moi.na negować doniosłości tych za­
gadnień. Jedna!Ń:e strona formalna również w d~nym wy­
padku nle ma decydującego znaczenia. Delegacja radziec!ta 
uważa za konieczne zwrócić uwagę przede wszystkim na 
istotę sprawy. Wszyscy o§wiadczamy, że -pragniemy wid?.iec 
zjednocwne Niemcy lako kra) demokratycmy i pokojowy. 
Nasze plany zjednoczenia Niemiec powinny być podporząd­
kowane temu celowi. Odpowiada to rów.nJe.t interesom n­
mego narodu niemlecklego. 

C'!:y plan trzech ·państw ?.achodn\ch odpowiada tym ce­
lom7 Nie moi.na tego powiedzieć. Plan "Edena pomija to 
zagadnienie, jak gdyby to byl jakiś droblazg, nie mający 
związku z tą sprawą . Zachodz.l pytan ie, dlaczego mamy 
ignorować znane powgzechnie fakty z historii Nlemie<:, fak­
ty, których pouczającego charakteru nie można negować. 

Czy można np. zapominać o tym, jak w swoim e:ta&ie przy­
gotowano w Niemczech w drodze parlamentarnej dojście do 
wladzy faszystów nlemlecklch, hi·tlerowców? Rozpatrzmy 
okres, który poprzedzał bezpośrednio d-0jście hitlerowców -do 
władzy - okres lat 1932-33. Wiadomo, ie 31 lipca 1932 roku 
odbyły si!j wybocy do Reichstagu. Reichstag zebral się 
SO sierPnfa !, aczkolwiek hitlerowcy stanowili mniejszość 
w'śród deputowanych, na przewodniczącego Reichstagu wy­
brano Goerlnga. Tak tv•i.-vczęlo się jav;,;:: przygotow•mle 
dojścia Hitlera do władzy. Doniosłą rolę w tym w:i:ględzie 
odegrał - jak wiadomo - Franz von Papen. Nawiasem mó­
wiąc Papen wywodzi się :i: tego samego pnia politycznego, 
co 1 Adenauer. W okresie Republiki · Weimarskiej zarówno 
Papen, jak i Adenauer naletel! do prawego 1krzydla „par-
tii centrum". . 

. W maju 1932, r. Papen mfanowany został kanclerzem. Od 
'tego czasu Papen począł aktywnie torować hitlerowcom dro­
gę do władzy. Niewiele jednak mógł :idziałać o własnych si­
'lach. Wyb-Ory ogólnoniemieckie do Reichstagu, które odbyły 
się li listopada 1932 r„ wykaz.aly, że w ciągu n i espełna 3 mie­
sięcy, Ja'ttie upłynęły od chwili poprzednich v:"borów par­
lamentarnych, hitlerowcy stracm przeszło 2 miliony głosów, 
w wyniku CT.ego zmniejszyła się macmie Jiq.ba czlcmków 
NSDAP w Reichstagu. . 

ówczesny prezydent -Hindenburg, kanclerz Papen 1 inni 
poczęli stooować nadzwycuijne środki, aby przyjść z pomocą 

.Hitlerowi i jego partii. W' grudniu 1932 r. mianowany został 
nowy kanclerz, · generał Sch\e\cher. Był to jednak tylko po­
średnJ s:i:czebel dla faszystów niemieckich. 30 ~tycznia 1933 
roku został kanclerzem Hitler. Od tej chwili zacr.ąl się 
w dziejach Niemiec okres, który zakońct.ył 1ię druz.goc11cą 
klęską hiUeryz;mu na wiosnę 194/l r. 

W &wych pamictnikach wydanych w Londynie w roku 
1952 Papen mówi: „Jedno tneba zrozumieć - pierwszy rząd 
Hitlera utworzony został w kisiel zgodności z procedurą 
parlamentarną i w ramach konstytucji". 

Ale -przepowiedział to jeszcze Hitler, który 7 września 
1932 r„ tj. na kllka miesięcy przed objęciem władzy . ośwlad­
C?.yl: .,Narodowy socjallun dojdzie do wladzy drogą konsty­
tucyjną''· 

Rzecz jasna, nie chodzi tu bynajmniej o procedurę "Parla­
mentarną . Za kulisami wszystkich tych wydarzeń stali tacy 
magnaci ciężkiego przemyslu niemieckiego, jak: Thyssen, 
Krupp von Boh!en, K!rchdorf, Flick, Voegler, Borsjg, Zan­
gen Kloeckner i inni. W swych wspomnien!ach_o tym okre­
sie jeden z największych monopolistów niemieckich Thyssen 
wr~cz ośw!adc:i:a, :i:e w roku 1932 „wielkie sumy przeszły z; 
zasobów ciężkiego przemysłu do kas partii narodowo-socj:i ­
l!stycznej". Robiono to oczywiście już na długo przed tym 
o1<re~em. Podano np. do publicznej wiadomości, że zwl~zek 
niemieckich przemyslowców 'g6rniczych począwi;;zy od 
1 stycznia 1931 r. zaczął dokonywać,.w drodze repartycji mię­
dzy swvmi członkami potrąceń na rzecz -partii narodowo. 
S-Oc jalistycznej, przy ceym akcjonariusze riostanowill potrą­
cać po ff fenigów od każdej sprzedanej tony węgla . 

Zanim Hitler mógł dojść do wladzy wielkie banki I ma­
gn aci przemyslow! sklerowall do kasy hitlerowskiej wiele 
mtli onów marek i dziesiątki milionów dolarów. Odegrało to 
swoją rolę. 

Hitlerowcy :znaleźli sobie niemało sojuszników j wspólni­
ków, którzy utorowali im drogę do zdobycia władzy. Wszy­
s t l<o to odbylo się przy 1.achowaniu norm parlamentarnych, 
p rzy formalnym przestrzeganiu konstytucji niem!erkiej 
1 mimo ie liitlerowcy miell w parlamencie zaledwie 32 proc. 
glosów z ogólnej liczby deputowanych do Reichstagu. Obe­
cnie w szystkie te okol!czności dojścia Hitlera do władzy gą 
dobrze znane. Na ten temat ukazało się n iemało książek 
w różnych językach. 1 

Z tego wypływa następujący :i:asadniczy wniosek: nie na­
l eży Jednostronnie pasjonować się tylko formalnościami par­
la mentarnymi l organiuicyjno-technlczną stroną tej sprawy. 
Rz~dy nasze u~ględnlly to w naletyty sposób na konfe­

renCJl poczdamskj ej. 
.til:ie ~est naturalnie rzeczą przypadku, 1t w ukladzle pócz­

da ~sk1'!1 między USA, Anglią i ZSRR, do którego przyłą­
czyJa. su~ również Franc.Ja._ iest mowa o tym, że traktat 
poko1owy z Niemcami powm1en być przyjęty przez „nad'ł­
~acy s i ę do tego celu rząd nie{Iliecki, gdy takl ' rz;id zostanie 
?tworzony ". Przed dztewięc.ii.I laty wszyscy rozumieliśmy, 
iż. Podpisanle traktatu pokojowego wymaga lstnienia „rządu 
nierpieck!ego, nadającego s!ę do tego celu". 

Teza ts nie powinna pozostawać w sprzeczno~ct z lnn11 
~sadą .demokratyczną, w myśl której rozwiązanie kwestii 
n~em: eck~tl Jest przede wszystkim sprawą samego narodu 
mem1 eck1ego. samych Niemców. W tym względzie powinno 
być osiągnięte powiązanie poczynań naszych czterech mo-
carstw I samych Niemców, • · 

Czy ta zasadnicza teza :i:achowuje również obecnie sw11 
moc? Rząd radziecki uważa, że nie wolno wyrzec się tej 
niezwykle_ doniosłej zasadnic:i:ej tezy przy rozwiązywaniu 
kwesti i me!11ieckiej. W przeciwnym razie nie jest Wyklu­
czone oowtoi:zenie sie wvrlarzeń z lat 1932-1933. 

Znajdą się I dzll papenowte I schlełcherzy, którzy utorują 
drogę do władzy dzisiejszym ·faszystom." Nie wolno też za­
mykać oczu na takt, że Hitler. ma w Nlemc'zech swoich wy­
znawców. Krew milionów naszych braci i sióstr poległych 
w walce przeciwko agresji hitlerowskiej powinna przypom­
nlee nam nasz obowiązek. Nie możemy pozwolić na to, by • 
wyrodki faszystowskie znowu tymi lub Innymi sposobami -
mlędzy innym! również za pomocą procedury parlamentar­
nej - zajęły dominujące stanowisk© w centralnych orga­
nach władzy zjednoczonych Niemiec. W tym, by_ do tego nie 
do~zło, zainteresowany jest również sam naród niemiecki. ' 

Pan Eden dlaczegoś nie lntęresuje się tą stroną sprawy. 
W „pięciu stadiach" jego planu nie ma w tej kwestii żad­
nych środków zapobiegawczych. Pochlonęl:v go zagadnienia 

forma lnego konstytucjonalizmu, kwestie procedury wyboc­
czej itd. Liczy on widocz.nie na to, że .reszta ureguluje się 
samorzu.tnle. że wystarczy uchwalić dobrą ordynację wy­
borczą i opracować na papierze długi szereg stadiów zjed­

noczenia Niemiec - a już to samo stworzy nieomal że gwa-
rancję, te :i:jednoczone Niemcy staną się I demokratyczne 
I pokojowe. · 

Jednakte Judzie redrleccy nie mog11 się pogodzi~ z takim 
ustosunkowaniem się do t111$: poważnej sprawy, do sprawy 
odbudowy jednolitych Niemiec jako państwa demokratycz~ 
nego I miłującego pokój. ' 

Właśnie dlatego, że na naród niemiecki spadły o&romne 
trudności w wyniku 13-letniego panowania hitleryzmu -
właśnie dlatego nie wolno liczyć na samorzutny bieg wypad­
ków. Może się zdarzyć, że - tak samo Jak za czasów Hitle­
ra - najgorsze, tj. antydemokratyczn,e elementy wyzyskają 
przejściowe trudności powojenne narodu• niemieckiego 
i znajdą się na świeczniku życia politycznego. Znajdą się 
też tacy magnaci przemysłowi I bankierzy, którzy znów rzu­
cą wiele milionów marek i dołarc>w, byle tylko postawić 
u władzy takich Judzi, którzy nie cofną się przed niczym 
&woli ich Interesów. Tacy straceńcy, awanturnicy odwetow­
cy są w Niemczech zachodnich . . . Zupelnle niedawno o oży­
wieniu się organizacji faszystowskich w Niemczech zachod­
nich mówiły np. angielskie władze okupacyjne. Jest to real­
na groźba nie tylko dla sąsiadów Niemiec, lecz ! dla same­
go narodu niemieckiego, a przede wszystkim dla podstawo­
wej masy ludności - niemieckiego ludu pracującego. 

Z tego wynika jasno, dlaczego rząd radziecki nie może P<>-o 
przeć planu Edena. 

Plan trzech mocarstw zachodnich nie odpowiada Intere­
som trwałego pokoju I nie zabezpiecza elementarnych inte­
resów demokracji w Niemczech. Na takiej podstawie nie 
możemy zapewnić takiego zjednoczenia Niemiec, które 
sprzyjałoby ich odrodzeniu "jako państwa demokratycznego 
l milującego pokój. Pośpieszne wyrażenie :i:gody na ten plan 
może doprowadzić do nowych niebezpiecznych awantur ze 
strony militarystów niemieckich. Nie !efy to ani w interesie 
narodu niemieckiego, ani w interesie sąsiadów Niemiec, ani 
w interesie bezpieczeństwa Europy, nie leży takie w lnLere• 
ale Anglii I U.SA. 

Musimy porozumieć się przede ,wszystkim w sprawie za­
sadniozej: Czy jesteśmy zgodni co do tego, że zarówno przed 
nami jak I przed demokratycznymi silami Niemiec stoi jed­
no I to samo zadanie. Czy jesteśmy. zgodni co do tego, że 
zadanie to polega na tym, iż trzeba zapewnić przywrócenie 
Jedności Niemiec jako państwa demokratycznego i milujące­
go pokóJ. Możliwe, że są zwolennicy takiego oto stanowiska: 
wyst'lrczr, jeżeli '!:airniemy się organizacyjno-technicznymi 
problemami procedury wyborow, a nie obchodzi nas dokąd 

- doprowadzą takie wybory, Możliwe, że taki pogląd znalazł 
również odzwierciedlenie w projekcie zgłoszonym przez 
p . Edena. 

Z takim ·st11nowlsklem nie mo~emy efę zgodzić. 
Uważamy, Że nie można zdjąć z czterech mocarstw odpo-o 

wiedziafnoścl za to, by również po wyborach niemieckich 
rozwój Niemiec szedł drógą pokojową, demokratyczną. 
W tej właśnie sprawie trzeba porozumieć się w pierwszej 
kolejności. 

Istnieją dwie podstawowe przeslank! zapewnienia wolno­
ści zjednoczonych Niemiec I jednocześnie zapewnie1'is Im 
dalszego rozwoju drogą pokojową i demokratyczną. Prze­
słanki te dotyczą z jednej strony zagadnień natury we­
wnętrznej J i. drugiej - zagadnień o charakterze zewnętfz­
nym, 

Zacznijmy od spraw wewnętrznych pqeslanek zjednocze­
nia Niemiec na zasadach pokojowych I demokratycznych. 

Wszyscy dążymy do tego, by wybory w Niemczech byly 
wolne, demokratyczne„ Należy z tego wysnuć wnioisek, że 
wybory takie powinny być pr;zeprowadzone przez samych 
Niemców, a nie przez obce władze okupacyjne. Związek Ra­
dziecki, którego stosunek do Niemiec .wschodnich jest znany,. 

nie obawia tię, by wybory były przygotowywane i prze­
prowadzane przez samych Niemców, przez ich demokratycz­
ne organizacje. We wschodnich jak I zachodnich Niemczech 
siły demokratyczne dążą do tego, by :i:jednoczone Niemcy 
były państ'"!em demokratycznym i pokojowym. Jeśli nasze 

_ cztery mocarstwa przychylnie ustosunkują się do tego I bę­
dą dzialaly zgodnie, to można nie wątpić, iż zjednoczone 
Niemcy zdecydowanie wkroczą na tę drogę I wybory ogólno­
niemieckie będą odpowiadały interesom demokracji i po­
koj u w Europie. 

Plan trzech mocarstw nie odpowiada tym celom. Powaf­
nym brakiem tego planu jest okoliczność, że jest on przepo­
jony nieufnością do niemieckich sil demokratycznych. Nie 
można zgodzić się na to, by sprawa zjednoczenia Niemiec 
znalazła się faktycznie całkowicie w rękach mocarstw oku­
pacyjnych. Nie można odsunąć Niemców od tej sprawy. By­
łoby to obrazą dla narodu niemieckiego, któl")I ma swe nie­
male tradycje demokratyczne. 

Okazuje się, że· nawet ordynacji dla wyborów ogólnonle­
mieckich nie mogą opracować sami Niemcy. A przec1e:t 
Niemcy mieli w okresie Republiki Weimarskiej własną or­
dynację wyborczą, która nie wywoływala szczególnych za­
strzeżeń-w kolach demokratycznych. Przecież '.arówno Nie­
miecka · Repubhka Demokratyczna jak l Niemiecka Republi­
ka Federalna rrfają ordynacje wyborcze, które nawiaseM 
mówiąc, również p. Eden uznaje za niezłe. Cz;zby Niemcy 
n~e mogli opracować sami nllWP.j ogólnoniemieckiej nrdyna­
CJI wyborczej , odpowiadającej obecnej sytuacji? Czyżby ta­
kie ordynacje· wyborcze dla narodu niemieckiego trzeba by­
ło opracowywać w Anglii? 

Plan Edena zmierza w innym kierunku. 

Plan ten zawiera propozycję, aby wybory odbywały się 
pod nadzorem czterech państw obcych, mających wojska 
okupacyjne na obszarze Niemiec. Wynika stąd dalsze roz­
uerzenie praw wojsk okupacyjnych kosztem praw narodu 
niel'l)ieckiego, co jest rzeczą niesłuszną. 

I zno_wu ta propozycja przepojona jest n ieutno~cią do nie­
mieckich sil demokratycznych. Tymczasem, gdybyśmy za­
troszczyli slę o to, by żadn.)lch organizacji rzeczywiście de­
mokratycznych nie odpychano i nie pozbawiano możności 
aktywnego uczeGtnictwa w przygotiJwaniu i przeprowadze­
niu wyborów - taka obra kon trola nad wyborami qgólno­
niemieckimi nie byłaby zupełnie potrzebna, Niechaj lepiej 
sam_i Niemcy zadecydują, co powinni zrnbić, ażeby zabezpie­
czyc normalny porządek demokratyczny zarówno podczas 
przygotowywania jak i w okresie przeprowadzenia wybo­
rów ogó!noniemiecklch. Odpowiadałoby · to zasadom demo­
kracji. 

W tym wypadku, jeżeli porozumiemy się co do tego, te 
przeprowadzenie wyborów ogólnon iemieckich jest sprawą 
~amych Niemców, będziemy musieli również wyciągnąć od­
i;owiednie wnioski praktyczne. W tym wypadku nie mogli­
byśmy odkładać również dalszych praktycznych krokó\v 
zmierzających do zjednoczenia Niemiec. ' 

. . N~leżałoby już teraz dopomóc Niemcom, ażeby mogli przy­
stąpić do utworzenia odpow!ednie.1 wład1y o!(ńlnoniemicc­
kiej. Najlepszą drogą w tym kierunku je~t utwor?enię tym­
czasowego rządu ogólnoniem1eckiego przez parlamenty Nie-

m!eck.iej Regubliki Demokratycznej I Niemieckiej Republiki 
Federalnej z szerokim udziałem organizacji demokratycz­
nych. Tak! tymczasowy rząd ogólnoniemleckl może być 
utworzony w · drodze porozumienia między Niemcami 
wschodnimi i zachodnim! bądź na miejsce dwóch Istnieją­
cych rządów - w Berlinie 1 Bonn, bądt też, jeśli okaie si• 
to trudne w obecnej chwili, zachowując na pewien czas te 
rządy. · 

Można nle wątpić, te .sam[ Niemcy mogą nie gorzej, lecz 
lepiej ni:!: władze okupacyjne przygotować i przeprowadzić 
wolne wybory ogólnoniemieckie zgodnie z interesami narodu 
nlemieckiego, jego wolności 1 umocnienia niezawisłości na­
rodowej Niemiec. Nasze cztery rządy powinny by udzielić 
Niemcom z wschodniej I zachodniej części Niemiec wszelkiej 
nieodzownej pomocy, by przyśpieszyć- i ułatwić utworzenie 
takiego ogólnoniemieckiego ośrodka. 

· · Jeśli odmówimy pomocy w stworzeniu tymczasowego rzą­
du ogMnoniemieckiego, to tylko utrudnimy i odroczymy 
przywrócenie jedności państwa niemieckiego. Natomiast 
w · wypadku, gdy u~namy· koniecz.ność utworzenia tymczaso­
wego rządu ogólnoniemieckiego, pomożemy nie tylko w rea­
lizacji sluswych praw narodu niemieckiego do utworr.enia 
jednolitych, demokratycznych, PQlkój miłujących Niemiec. 
Umożliwimy przez to również rozwią:i:anie bard.w wielu 
spraw praktycznych, co ułatwi już dzisiaj życie ludno!lcl nie­
mieckiej, :i:aipewnl jej prawa i jednocześnie - rozwój sto­
sunków ekonom1cznych, handlowych i kulturalnych między 
Niemcami w!tthodnimi i zachodnimi. 

W celu zapewnienia narodowi niemieckiemu -praw do sa­
modzielne!(o decydowania o swych sprawach narodowych 
powinni byśmy zalecić rządowi Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej i rządowi Niemieckiej Republiki Federalnej, by 
niezwłocznie zwołały konferencję pełnomocnych p1'7.edsta....­
wideli Niemiec wschodnich i zachodnich. Taka konferencja 
mogla.by dojść do porozumienia w sprawie trybu utworze­
nia tymczasowego rządu ogólnoniemlecklego, jego składu, 
funkcji, zadań ! pełnomocnictw . . 

Wszystko to umożliwiłoby przeprowadzenie w najbl!fsz,vm 
czasie ogólnoniemieckich wybOrów w warunkach wolności . 
Niemcy uzyskałyby tym samym możność zwołania wYbrą­
nego w drodze wolnych wyborów ogólnoniemieckiego zgro­
madzenia ustawodawczego. Ten parlament ogólnoniemiecki 
wyłoniłby jut nie tymczasowy rząd, ' lecz rząd wyposażony 
w pełnię praw, oparty na demokratycznej konstytucji. 

Rząd radziecki wychodzi z założenia, ie wszystkie te posu­
nięcia powinny być przeprowadzone na podstawie porozu­
mienia między naszymi czterema państwami. Powinniśmy 
szczególnie dbać o to, by unikać w tej sprawie przeciw&ta­
'wiania sobJe interesów nuzych państw. 

Jest rzeczą zrozumiałą , że wybory ogólnpniemieckle po­
winny przebiegać w warunkach swobody działania dla wszyst­
kich organizacji demokratycznych. Nie znaczy to, te nie 
powinniśmy podjąć kroków przeciwko aktywizacji działal­
ności organizacji faszystowskich I mll' tarystycznych. Należy 
też bezwzględnie wyeliminować możność podejmowania 
prób przez wielkie monopole w kierunku wywierania presji 
na przygotowanie I przeprowadzenie wyborów. 
Przejdźmy do sprawy zewnętrznych przesłanek zapewnie­

nia pokojowego i demokratycznego ro:i:woju zjednoczonych 
Niemiec. 

Wiąże się to z koniecznością zapewnienia nie:i:awillłości 
narodowej Niemiec. 

W związku :i: tym znów wypada poruszyć sprawę układu 
o - „europejsk iej wspólnocie obronnej", tj. sprawę układów 
paryskiego i bońskiego, podpisanych przez władze zachodnio­
niemiecki"e. 

Nie można pominął: faktu, ~e ukllid paryski w sprawie 
udziału Niemie<: zachodnich w ,.armii europejskiej" nie daje 
s'ę pogodzić z Interesami niezawisłości narodowej zjedno­
czonych Niemiec. Nie daje się on również pogodzić z inte­
resami bezpieczeństwa Europy, prowadzi bowiem do odbu­
dowy militaryzmu n iemleckiego. 

·Aby zapewnić zewnętrzne przesłanki· utworzenia wolnych 
! miłujących pokój Niemiec jako państwa niezawisłego, na­
l eży zrezygnować z narzucania Niemcom :i:achodnim układu 
o „europejskiej wspólnocie obronnej" , o udziale Niemiec 
~hodnich w armii zachodnia-europejskiej. Jeśli utrz1ma 

· s i ę ten układ, przewidujący udział Niemiec iachodnich w 
wojskowym ugrupowaniu państw zachodnio-europejskich 
przez okres 50 lat, będzie to równoznaczne z zamiarem roz­
ciągnięcia tego układu również na zjednoczone Niemcy. Tym 
samym chce s i ę, by kajdany „europejskiej wspólnoty obron­
nej" skrępowały nie tylko zachodn ie, lecz również wschod­
nie Niemcy, co oczywiście jest rzeczą niemotliwą. 

Według układu paryskiego, Niemcy zachodnie w tym tylko 
wypadku uzyskaj ą możność 'PQlączenia się z Niemcami 
wschodnimi, Jeże][ dotrzymają swych 7..0bowiązań dotyczą­
cych ud:i:iału w armii zachodnia-europejskiej. A .zatem zje­
dnoczenie Niemiec staje się możliwe tylko pod tym wartin-

' kiem, jeżeli razem z Niemcami zachodnimi uda się wcią­
gnąć do „europejskiej wspóln-0ty obronnej" również Niemcy 
wschodpie, przeciwko· czemu stanowczo protestuje Niemiecka 
Republika Demokratyczna. Znaczy to, że paryski układ o 
„europejskiej wspólnocie obronnej" wymierzony jest fak­
tycznie przeciwko zjednoczeniu Niemiec. Z tego wynika, że 
wymierzony jest także prteciwko trattatówi pokojowemu 
z Niemcami. 

Z powyższego wyciągnąć można jeden tylko wniosek. 
Ażeby zrealizować plan zjednoczenia Niemiec i umoUiwić 
zawarcie traktatu pokojowego z Niemcami, nie należy na­
rzucać Niemcom zachodnim udziału w ugrupowaniu woj • 
skowyrh państw 1.achodnio-europejskich - tym bardziej że 
nie tylko nie Jeży to w interesie narodu niemieckiego, lecz 
powstaje w sprzeczności z interesami trwałego pokoju i bez­
pieczeństwa Europy. 

W wypowied'!:;anych dzi!;!aj sło:wach p. Bidault wyratil 
niezadowolenie z krytyki, którą delegacja radziecka uwafala 
1.a minimalną, mówiąc o negatywnym wpływie „europejskie) 
wspólnoty obronnej" na stosunki międzynarodowe w Euro­
pie. Nie trudn-0 będzie wykazać, jak dalece. n iezadowalające 
byly użyte przy tym argumenty. Nie można 'bronl ć planów, 
które prowadzii nie do utrwalenia pokoju, lecz do przygoto-
wania nowej wojny w Europie. / 

D,okonajmy pewnego podsumowania. 

Wniosek Anglii poparty przez USA I Francję, :i: którym 
wystąpił p, Eden, jest nie do· przyjęcia z następujących przy­
czyn. Wniosek taki oznacza próbę przekazania sprawy prze­
prowadzenia wyborów ogólnoniemieckich w tęce władz oku­
pacyjnych oraz faktycznego odrunlęc!a Niemców od ·zorga­
nizowania i I?rzeprowadzenla wyborów ogólnoniemieckich. 
Z tego zaś nic dobrego n ie wyjdzie. 

Wniosek trzech m oca rstw nie zapewnia rzeczywistej wol­
ności wyborów i nie przewiduje niedopuszczenia presji po­
litycznej na wybory ze strony państw obcych. Wniosek ten 
wychodzi z założenia , że wybory mają być przeprowadzone 
w waruilkAch utrzymania obecnej pozycj i wojsk okupacyj­
nych na obszarze Niemiec, co jest rzeczą niesłuszną. 

Wniosek trzech mocarstw nle tylko nie zapewnia rządowl 
ogólnoniem ieckiemu wolności działania po wyborach, lecz 
przec1wme, z góry ogra nicza prawa tego rządu przewidując, 
że po wyborach ogólnoniemierkich Niemcy związane będą 
waru_nkami układów z Bonn i Paryża, poci ąga j ącymi za so­
}Ją UJarzmfenle narodu niemieckiego i zawierającymi zobo­
wi_ą~nie ao udziału Niemiec ·w armii zachodnlo-europej­
sk1e1 i . w agresy wnym północno-atlantycklm ugrupowaniu 
militarnym. 

Wniosek trzech mocarstw w sprawie trybu przeprowa­
dzenia wyborów ogólnoniemieck ich prowadzi do wytworze­
nia takiej sytuacji, w której wybory te mogą zostać wyko­
rzystane przez niemier kie kola agresywne przeciwko inte­
resom pokoju w Europie - dla popai:cia i uto rowania drogi 
do władzy zwolennikom odrodzenia militaryzmu n iemiec­
kiego. Okoliczność tę należy . szczególnie mieć na uwadze, 

albowiem w dziejach Niemiec były jut takle wybory ogól­
nonlerniecjde, zwłaszcza w 1932 roku, kiedy ~ militaryści 
i faszyści niemieccy utorowali sobie drogę do władzy, urno; 
żliwiając utworzenie rządu Hitlera. 

Tak wii:c, wniosek trzech mocarstw w sprawie wyborów 
ogólnoniemieckich w jego obecnej postaci nie tylko nie za~ 
pewnia dalszego rozwoju Niemiec na zasadach pokojowych 
i demokratycznych, lecz otwiera drogę do wła(lzy tym elemen­
tom w Niemczech, które już obecnie nie ukrywaj ą swych 
agresywnych J odwetowych planów w Europie. Stanowi to 
bezpośrednią groźbę dla utrzymania pokoju w Europie, 
11 przede wszystklm groźbę dla bezpieczeństwa państw sąsia­
dujących z Niemcami. 

' Związek Radziecki, który dźwiga! na swych barkach 
główny ciężar w9jny przeciwko Niemcom hitlerowskim, nie 
może nie liczyć się z faktem, że dojście do władzy tych sił 
w Niemczech, ktpre wywołały wojnę przeciwko miłującym 
pokój państwom, oznaczałoby groźbę nowych awantur wo­
jennych ze strony militaryzmu niemieckiego, 

W sprawie zjednoczenia Niemiec i ogólnonlemieckich wal~ 
nych wyborów rząd radziecki przedstawia swoje propozycje, 
Główna treść tych propozycji polegp na tym, aby przyczy­

nić ąlę do utworzenia zjednoczonych Niemiec na zasadach 
c!emokratycznych i pokojowych. Tym celom winny być pod­
porządkowane wspólne wysiłki czterech mocarstw. Cele te 
osiągnąć możemy tylko w tym wypadku, jeżeli będŹiemy 
cpięrać się na aemokratycznycH silach narodu niemieckiego, 

. Dla zapewnienia rzeczywiście wolnych wyborów ogólno­
niemleckich konieczne jest, by przygotowanie i przeprowa­
dzenie tych wyborow znajdowało się w rękach sa mych 
Niemców, a nie władz okupai:yjnych. W tym celu powin­
niśmy przyczynić się do zbliżenia Niemiec wschodnich ! za­
chodnich oraz dopomóc im w rozwiązaniu kwestii utworze­
nia tymczasowego rządu ogólnoniemleckiego opartego na 
wszystkich demokratycznych siłach Niemiec wschodnich 
I zachodnich. 

Dla wykluczenia presji na przebieg wyborów ze strony 
władz okupacyjnych należy jeszcze przed przeprowadzeniem 
wy.borów wycofać wo.1slta okupacyjne z terytorium Niemiec 
wschodnich i zachodnich. W tym wypadku na terytorium 
Niemiec mogłyby pozostać tylko ograniczone k-0ntyngenty 
niezbędne do pełni enia funkcji ochronnych wypływających 
z kontrolnych zadań czterech mocarstw·: dla ZSRR - w sto­
sunku do Niemiec wschodnich, dla USA, Anglii i Francji ...... 
w stosunku do Niemiec zachodnich. 

Delegacja radzlecka przedstawia penom do rozpatrzenia 
swój projekt wniosku w sprawie „utworzenia tymczasowego 
rządu ogólnoniemiecldego i przeprowadzenia wolnych wy­
b~rów ogólnoniemieckich". Przyjęcie tego projektu posta• 
wiłoby na mocnym gruncie sprawę zjedno.czenia Niemiec 
na zasadach demokratycznych I pokojowych, 
Pomijając wszystkie Inne, projekt p. Edena ma Jeszcze 

Jedną Istotną wadę. Prowadzi on do nte końc:i:ących się spo­
rów na temat zaproponowanych przezeń „pięciu stadiów " 
zjednoczenia N1em!ec. Wszystkie ak tualne sprawy związane 
z kwestią niemiecką zostają faktycznie odroczone na czas 
nieokreślony. • 

Wystarczy wskazać, że np. „przygotowanie rokowań w 
sprawie traktatu pokojowego" rozpocznie S"lę dopiero w tzw. 
t1 zecim stadium. A zatem, nawet „przygotowania rokówań" 
w sprawie tego traktatu nie można będzie Jeszcze przez dłu­
gi czas rozpocząć. W odróżnieniu od tego sens wniosków ra ... 
dzieckich jest prosty l jasny. Jeśli u~namy konieczność na~ 
tychmiastowego utworzenia tymczasowego rządu ogólno· 
niemieckiego - to już dziś będzie to realnym krokiem w 
kierunku zjednoczenia Ni~iec. N,iech to będzie nawet krok 
niedoskonały, Właśnie dlatego bę~zie miał tylko charakter 
tymczasowy. 

Utworzenie tymczasowego rządu ogólnoniemieck!ego bę ... 
dzie oznaczało, że demokratyczne siły Niemiec wschodnich 
I zachodnich mogą już dziś rozpocząć działalność w intere­
sie prawdziwego zjednoczenia Niem iec. Nięmcy powinni 
ująć w swe ręce przygotowanie I przeprowadzenie wyborów 
ogólnoniemieckich. Nasze cztery rządy powinny okazać im 
zaufanie I udzieli~ .poparcia, · 

Przebieg X posiedzenia 
-czterech ministrów 

spraw za granicznych 
w Berlinie 

BERLIN, S. 2. 
Na posiedzeniu konferencji ministrów spraw zagranlcz• 

nych w dniu 4 bm. przewodniczył brytyjski minister spraw 
zagranicznych Eden. ' 

Jako p ierwszy zabrał głos 
francuski minister spraw za­
granicznych Bidault. Poświęcił 
on swe przemówienie układom 
z Bonn i Paryża . Polemizując :i: 
ministrem Mołotowem Bidault 
twierdził, · że zjednoczone 
Niemcy n ie będą rzekomo 
zwiąliłne układ.ami z Bonn i 
Paryża. 

Mówca nie wyjaśnił Jednak, 
w jaki sposób można pogodzić 
to stanowisko z postanowie­
niami układu paryskiego prze­
widuj ącymi, że Niemcy przez 
lat 50 związane będą tym ukła­
dem. 

Minister Bidault · zamaczyl 
równocześnie, że mocarstwa 
zachódn ie zdecydowane są u­
torować zjednocz-Onym Niem­
com drogę do „wspólnoty eu­
ropejskiej", a dalej oświad­
czył, że jest przekonany, . iż 
Niemcy po zjedz:ioczenlu same 
zechcą przystąpić do tej 
„ wspólnoty" . 

W odpowiedzi na propozycję 
ministra Mołotowa w sprawie 
przeprowadzenia w całych 
Niemczech referendum, by 
przekonać się, czy naród nie­
miecki jest za traktatem po­
kojow ym, czy też za układdmi 
z Bonn i Paryża, francuski mi­
nister spraw zagranicznych 
oznajmił, że „nie widzi potrze­
by przeprowadzenia referen­
dum". Zdaniem Bidault, lu­
dność Niemiec zachodnich wy­
powiedziała się jut na ten te­
mat podczas wyborów z wrześ­nia 1953 r . A zresztą - powie­
dział dalej Bidault - ,,mini­
ster Mołotow nie wyjaśnił , co 
będzie po referendum". Z po­
wyższych względów delegacja 
francu ska n ie przyjęła ra­
dzieckiego wniosku w sprawie 
referendum. 
Następnie zalft-ał glos m ini­

ster Eden, oświadczając, że po-

dzlela · całkowicie opinię fran­
cuskiego ministra spraw za­
granicznych. Zaproponował 
on, by uczestnicy konferencji 
przyst~plli do rozpatrzenia 
kwestii ,.wolnych wyborów". 

Z kole! minister Molotow 
złożył oświadczen ie, w którym 
sformu!ow·ał propozycje ra­
dzieckie w sprawie utworzenia 
tymczasowego rządu ogólno­
niem !eck!ego 1 przeprowadre­
nia wolnych wyborów ogólno­
niemieckich. 

Ministrowie Dulles, Bidault 
i Eden złożyli krótkie oświad­
czenia w sprawie v•niosku ra­
dzieckiego. Sekretarz stanu 
USA, Dulles, za.komunikował, 
że będzie mógł zająć stanowi­
sko wobec tego wniosku do­
p iero po dokładnym zbadaniu 
go. Również ministrowie Bi· 
dault i Eden oświadczyli, że 
zamierzają przestudiować pro­
pozycję radziecką. 

Minister Mołotow stwler­
dzLI, że propozycja radziecl •a 
zawiera między innymi dwa 
istotne punkty: 1) utworzenie 
tymczasowego rządu ogólno­
n iemieckiego i przeprowadze­
nie wolnych wyborów ogólno­
niemieckkh; 2) wycofanie z 
Niemiec wschodnich J z Nie­
miec zachodnich - jeszcze 
przed wyboram i - wojsk oku­
pacyjnych z wyjątkiem ogra­
niczonych kontyngentów nie­
zbędnych do pelhienia funkcji 
nadzorczych. Należałoby - po­
wiedział radzleck! minister 
spraw zagranicznych - spra­
wy· te· przestudiować 1 usto­
sunkow~ się do nich na ju­
trzejszym posiedzeniu. 

Na tym ukończyło się 
czwartkowe posiedzen ie kon­
ferencji czterech min istró'I!>, 
Następne odbędzie sie w pią­
tek. · 
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Niemcy i bezpieczeństwo Europy 
(Korespondencja własna z Berlina) .· 

4 lutego 
D ebata nad sprawą N iemiec I bezp leczeń-

$twa Eu ropy, rozpoczęta w ostat n im dn iu 
zeszłego tygodnia w gmachu Sojuszniczej Ra­
dy Kon~roli w sek torze amervkań skim. p rze­
niosła się od poniedziałku do siedziby wy­
st>kiego kom isarza Związku Radzieckiego w 
Niemczech , w sek torze demokratyczn ym 
Berlina. Gmach na Unter den Linden , zbu­
dowany w ostatn ich latach p rzez znakomi­
tego architekta radzieckiego, Sk lrcowa, jest 
urazem siedzibą ambasadora Związku Ra­
dzieckiego przy rządzie NRD. 

1 ministra Edena, toteż Adenauer musiał po 
dwóch dn iach napisać• list dz iękczynny do 
ministra Edena, w którym podkreśla, ie mi­
n ister Eden „swoim planem' wskazał jedy• 
ną rzekomo drogę do zjednoczenia Niem iec. 

Plan Edena daje się streścić w dwóch zda­
niach: 

W ca!ych Niemczech należy jak najszybciej 
przeprowadzić wolne wybory według ustalo­
nej przez mocarstwa procedury i ordynacji. 
Rząd powołany przez parlament, który 

wyjdzie z owych wyborów, ma mieć prawo 
rozciągnięcia na całe Niemcy układu boń­
skiego I paryskiego w sprawie tzw. armii 
europejskiej i włączenia Niemiec do tzw. ma­
lej Europy. 

Przeciwstawlł się tej koncepcji minister 
Mołotow, którego stanowisko można również 
streścić w dwóch zdaniach : 

Trzeba narodom Europy, równlet I narodo­
wi niemieckiemu, stworzyć warunki bezpie­
czeństwa I pokoju. To znaezy, należy przygo­
tować traktat pokojowy uwzględniający ten 
problem. Jednocześnie nale?y przygotować i 
przeprowadzić wolne wybory, co jest we­
wnętrzną &prawą' narodu n iemieckiego. 

Cenne. zobowiązanie 
komitetu blokowego nr 27 

Aktyw komitetu blokowego 300 kBiążek. Dyżury w nowo­
nr 27 oraz przedstawiciele z<?rganlzowanei bibl)otece peł­
komitetów domowych tego nić będą członkowie komitetu 
bloku wystąpili 'z nie-zwykle b lokowego. 
cenną lnicJa tywą; mającą na !-------------­
celu podniesienie warunków 
sanitarnych bloku oraz upow­
szechnienie · czytelnictwa 
wśród mieszkańców. Miesz­
kańcy bloku nr 27 uporządku­
ją ayBtemem gospodarczym 
wszystkie posesje1 a ponadto 
urządzą bibliotekę. 

W ciągu kilku pierwszych 
dni realizacji tego zobowiąza­
nia O<liągnięto już poważne 
rezultaty. I tak na przykład 
mie6zkańcy domu przy ul. Po­
łudniowej 15 złożyli na ręce 
przewo<lniczącego komitetu 
domowego 150 książek i 500 
zł, mieszkańcy domu przy ul. 
Południowej 17 - ~O książek 
I 200 zł. Mie6zkańcy innych 
domów z.łożyli także ponad 

Wykłady 
na Studium 

Naukowym TWP 
W nledzlelę, i bm„ w gmaohu 

Wyższej Szl<oly Ekonomiczne) 
przy ul. Armil Ludowej 3·5, od· 
będą 31 ę następujące wykład y na 
Studium Naukowym TWP. O.gociz. 
9 mgr Stanisław Bukow•kl wy· 
glosl wykład pt. „Wielki Prołe· 
tarlat - pierwsi.a: rewołucyjna 
parti~ klasy robotniczej". o go1 z: 
10.35 konsull an cl mgr R. t.unhl 
akt. J. Sądzy ńskl l S. Banu ~l< 
p rzeprowerł~ą sem ! narłum na te· 
ma t: uWiełka SocJ.1llstycz.n• Re­
wolucja Patdzlernikowa". . 

Cztery filmy 

Z każdym dniem 
zmn1e1sza się 
nasilenie qrypy 
Codzienne meldunki nadsy­

łane przez S ł użbę Zdrowia 
świadczą, ie nasilenie grypy 
na terenie naszego m !asta sto­
pniowo maleje, Liczba powi­
kłań chorobowych jest obec<­
nie bardzo mała i przebiega­
ją one łagodnie. Nie zwalnia 
to jednak ludności Łod zi od· 
zachowania konieczne j o~troż­
noścl: jak utrzymywanie hi­
gieny osobistej, un ikanie nie­
pooj;rzebnych kontaktów z. cho­
rymi itd . W najbliż.szą nie­
dzielę czynne będą następują­
ce poradnie, w których leka­
rze w godzinach od JO do 18 
udzielać będą porad a1a cho­
rych na gr~pę : przy ul. 
WschOdnieJ 3, dla dz ieci i do­
r0&łych, Próchnika Il, dla do­
roslych, przy ul. Piotrkowskiej 
107, dla dzieci oraz przy u l. 
Leczniczej 6 dla dorwłych I 
dzieci. W poradniach przyj­
mowane będą zgłoszenia na 

wizyty domowe. 

oświato We 

6 lutego 1954 r. (nr 3lj 

Co n·o'Wego 
el\.ranach łódzł{ich 

Scena, z film~ „Spiewajq skowronki", 

a ekrany kin łódzkich we­
y osta.tnio dwa nowe filmy: 
plewaią skowronki" oraz 

„ ieśniarz słonecznych ste-
w" . 

· Film „Sp!ewaj ą skowronki" 
part?' na sztuce teatralnej .K'. 
rapiwy, ukazuje nam rywa­

tu staje problem: który koł­
choz jest lepszy? 

Wiele poważnych próble-
mów pokazanych jest tu w 
spooób lekki, komediowy, 
Wszystko :i.aś kończy s i ę _ 
wspaniałym weselem ludo­
wym. 

Treścią filmu „Pieśniarz 

W niedzielę dziennikarze mieli możność 
:rwiedzenia gmachu. Po marmurow~ch scho­
dach weszliśmy do Sali Kopułowej , wyso­
kości 20 m, oświetlonej z góry przez szklaną 
kopułę. Główną ścianę sali s tanowi ogromny 
witraż, przedstawiający Spasską Wieżę 
Kremla. Na prawo między kolumnami, pod­
trzymującym! kopułę„ jest przejście do S<fli 
Herbowl!l, o ścianach z czerwonego marmu­
ru, przybranego herbami republik . radziec­
kich. (W sali tej ustawiono bufet I z sali lej 
jest przejście do pokojów poszc>.ególnych de­
legacji). Na lewo jest V.\(!jście do Sa li Zw ier­
ciadlanej , gdzie przy okrągłym stole o 3,5-
metrowej średnicy, p rzypomina.iacym stół z 
konferencji poczdamskiej, zasiadają od po­
nled:ciałku codziennie czterljcl ministrowie. 
Z ielony jedwab p rzetykany złotem stanowi 
obramowanie ogromnych luster, sięgających 
od podłogi prawie do stropu. Trzy szklane 
ogromne żyrandole oświetlają pokój, po prze­
ciwnej stronie przez pięć okien , równie wy­
sokich jak lustra , spoglądać można na histo­
ryczną ulicę Berlina - Unter den Linden. 
Tędy w roku 1848 I 1918 szedł lud niemiecki 
ze sztandarami rewolucji w 'kierunku nie­
istniejącego już dziś ' zamku I tędy nieśh w 
kurZll bitewnym 2 maja 1945 r. czerwony 
sztandar radzieccy żołnierze, by go zatknąć 
zwycięsko na pobliskiej Brandenburskiej 
Bramie. 

Jak widzimy, n ie sprawa wolnych wybo­
rów, lecz sprawa, jaką ma naród niemiecki 
otrzymać podstawę prawną dla · swego zje­
dnoczonego państwa; jest punktem spornym: 
czy podstawą tą· ma być układ ogólny czy 
traktat pokojowy? ' 

Tego warto 
posłuchać 

Pogoda w lutym jest zmienna. na cenzurowanym 

li.zację ~wóch kołchoz.ów. Właś. 
ci wie tO ':"szystko zaczyna się 
od tego, ze brygadzista kol­
c~mu „Jasna droga" zakochał 
się w Nas tl - agronomie koł­
chozu „Nowa niwa•:. Każdy z 
nich kocha swój kołchoz ale 
przecież jedno z nich ~usi 
porzucić swoją wieś, by uwić 
wspólne gniazdko rodzinne. I 

s~on~znycl\ stepów" jeet ży­
cie 1 t~ón::zość wielkiego po­
et:l'. I p1eśn1arz.a ziemi kazach­
skiej - Dżambuła. Ciekawy 
ten film kolorowy pokazuje 
zarazem historię przeobraże­
nia l!=~zachstanu w wolną I 
szczęsliwą republikę radziec­
ką. 

To Z!\lłCZy, czy państwo niemieckie ma na 
lat. 50, jak to przewiduje traktat ogólny, być 
związan~ wewn~trznie I zewnętrznie .podle­
gło.ścią amerykańskim okupantom, czy też 
panstwo I qaród niemiecki mają m ieć mo­
żność własnego rozwoju jako równi ' wśród 
równych w wolnej rodzinie narodów miłują­
cych pokój. „Czy nie należałoby - mówi mi­
nister Mołotow - przeprowadzić referendum 
ludowego - rererendum w całych Niemczech. 
aby dow ied~.i eć się , za czym wypow iada się 
naród· niemiecki: czy za układami bońsko­
paryskim~, czy za traktatem pokojowym?" 

Wprawdzie od kilku dni 'wlec! 
słońce I mróz jest nlewlelkl, ale 
któt może przewidzieć. jaka bą· 
d1!e w nledzlel(I. Na wozel kl wy· 
padek radzimy .za.poznać s ię • 
progr amem ciekawszych a ud y· 
cJ I. Jakle nada .·Pol•kle Radio w 
nledz lelti. 7 bm, 

Dla mllo,śnlków muzyki nAda· 
ne będą nast~pujące koncerty· 
w p1'0gramle Jl na tall 230,I m 

·O godz. 9.10 1 cyklu „Nowe na· 
grania". O 12. 15 poranek sym'. 

Pracujemy, robimy filmy, 
wyświetla Bię je w kinach, ale 
- właściwie bardzo niewiele 
wiemy co publiczno_ść o nich 
sądzi .:.... powiedzieli nam tó­
warzyBze z Wytwórni Filmów 
Oświatowych. - Dlatego też 

organizujemy pokaz naszych 
tilmów, polączony z dyskusją. 

Dyskusia toczy się dalej. Strona zachodnia 
znajduje s ię wyraźn ie w defensywie. Obrona 
układu ogólnego jest sprawą dość beznadziej­
ną z trzech przyczyn: 

ronlczny muzyki pol•klej. o 
13.30 gra orkiestra mandolin!· 
stów pod dyr. E. Ciukszy. ..Ma· 
zawsze" !plewać będzle o godz. 
16.00. O aodz. 18 audycja roz. 
rywkowa „ Na r·adlowej estra· 
dzle„, • o 19.00 koncert chopl­
nowskL Muzy ka tanec zna w wyk. 
zespołu Jerzego Haralda o godz. 
21.30. 22.40 11ra .!leł<atet PR. O 
l[Odz. :13.10 koncert symfon 'cz-

Pokaz odbędzie się w nie­
dzielę, 7 bm„ o godz. JO, w 
sali Domu Żołnierza przy uL 

Tą bramą, uwieńczoną trwale czerwonym 
sztandarem, przejeżdżają co dziet'I z. zachodu 
na Unter den Linden ministrowie Eden, Dul­
lH 1 Bidault. Potem wchodzą po marmuro­
wych schodach do Sa.Ji Kopułowej, witają ~ię 
z gospodarzami stojącymi na tle. kremlow­
skil!go witrażu , przechodzą do Zwiercladia­
ne,j Sali I punktualnie " 11odz. 1~ k•;,dP•O 
dnia rozpoczynają 4-5-godzlnne obrady. Co 
dzień kolejno przewodniczy obradom Inny 
minister. Oznaką przewodniczącego jest dre­
wniany młotek , zastępujący parlamentarny 
dzwonek. W takich oto zewnętrznych warun­
kach odbywają s i ę obrady w drugim tygo­
dniu berlińskiej konferencJL • 

) ) Układ ten ratyfikowany został co praw-
da w bońskiej republice, ale stało się to 

wbrew opin ii narodu niemieckiego, co stwier­
dzają nawet zachodnie tzw. biura badania o­
p inii publicznej. 

Bile!y kupione w grudniu . 
w Iealrze Zydowskim 

ny muzyki poważnej, . · ważne są dziś 

Debata nad punktem 2 rozpoczt:la się od za-

2) Układ ten nie jest dotychcza3 ratyfiko­
wany przez. Francj ę i Wiochy I szanse 

r~tyfikowania są coraz mn iejsze. 
3) Odprężenie międzynarodowe. którego 

wyrazem jest zwbłanie konferencji ber­
lińsk'iej , jest wynikiem zjednoczenia się na­
rodów w obronie pokoju. Układ ogólny był 
zrodzony w najkrytyczniejszym okresie zim­
nej wojny . Czyż można w ięc teraz. zjechaw­
szy się w Berlinie dla ustalenia zasad poro­
zumienia międzynarodowe~o bron ić czegoś, 
co powstało jako narzędzie zaostrzenia sytua­
cji międzynarodowej? 

Na lali dłuąiej 1322 m usłyszy· 

my o godz. 9 15 muzykę dla 
wszys tkich. o 15. l5 Melodie lu 
dowe do tańca w wyk, kapeli 
pod d);r. F. Dzierżanowskiego. o 
16.20 piosenki radzieckie. o 
17.45 melodie taneczne w wyk 
ork. pod dyr. J, CaJmera. Kon· 
cert życoeń nadany będzie o 
godz. 18.30. · M i łośnicy oper wy· 
sluc~aJą z pewnośclą oper-y 
współczesnego kompozytora E. 
Suchonla pt. „Kru tnlawa". Po­
czątek audycji o godz. 20.35. 

Bilety zakupione w TMt~e ży· 
dowsklm aa dzień 27 grudnia uo. 
roku na prz.erłstawlenle sz1ukl J . 
Gała n a „O świcie" są watne nll 
przed s t awten~ tef:t.e sztuki , któ­
ra wys tawiona z.ostante dz.tś, tJ. 
6 bm„ o godz. 19.30. 

Dziś i jutro 
wWDK 

jęcia stanowisk. Strona zachodnia wysu­
nęła tzw. „plan Edena", znany od kilkunastu 
tygodni jako tzw. „plan Kaufmanna". Kiedy 
min ister Eden odczytał ten prawniczy ela­
borat ustalający, w jaki sposób wyobrażają 
&oble mocarstwa zachodnie wolne wybory w 
Niemczech, minister Mołotow z uśmiechem 
:zauważył, że plan ten wydaje się być bar- . 
dziej produktem jakiegoś niem i~iego pro­
fesorskiego umysłu niż · owocem - dyplo­

·maty. Istotn ie, był to plan opncow any przez 
monacl)ljskiego profesora prawa, Kaufman­
na, zaakcept'lwany nastę'pnie przez Adenaue­
ra I przekazany trzem zachodnim ministrom. 
O tym, że był to plan, który zrod7ił się w 
państwie bońskim. posp ieszy ł powiadomić O" 
pinię publiczną natychmiast szef prasowy 
bońskiego rządu. Był to duży nietakt wobec 

Układ ogólny - podkreślmy to mocno -
był jui podważony n im ministrowie zachodni 
p rzybyli do Berlina . Więcej: przybyli oni do 
Berlina dlatego właśnie ze układ ogólny był 
tak siln ie podważony oporem narodów Eu­
ropy. 

W czasie konferencji znajdujemy codzien­
n ie dowody, Jaka siłę potr•f i li~my stworzyć . 
my, ludzie m iłu jący pokl>j. uc:łestnicy 
ruchu , j ednoczącego narody catei:o świa­
ta w obronie poko ju. Słaba jest pol.ycja 
przedstawicieli trzech mocarstw, którzy iesz­
cze próbują bronić tego, co odrzucone zostało 
już przez narody. 

Am&torzy audycji liter-acklch 
znajdą dla •leble na fali 230,I m 
o gorh . 10. LO aud ycję z cyklu 
poezja I muzyka pt.: „Słowo o 
wypraw ie Igora". O godz. 13.15 
fragment opow. K. Makus zyń· 
sklego pl. „Dole l niedol o L11 dwl· 
!<a Sol•klego". O 15. 15 sluchowl· 
sko dla dzieci wg pow. S. Cze· 
c ha p t. „\Vy prawa pana Broucz­
ka w XV s tulecle". „flancy pa na 
radcy" - komerilę M. Bałuckie 
go porl tym ty1ułem usłyszymy 
o 11odz. 19.30. 

WOK (Traugu tta lBI , dnia ą 

bm. godz. l6 - dy„kus )a nan 
1<.0 l ątką H. Otol(owsklej pt „Na 
Ka r'Olew•kfe)" (dyskusja 1 U· 

dz i ałem auLOl' kl) , 

Istva n Mis kaes nada je drnqą radiow.1 z Kniru 

W 30 stopniowym upale 

Węgrzy pokonali Egipcjan 2: O 
Weąrzy POkonall Eątpt 

2:o ~ spotkaniu, ktore 
oficjalnie nosiło nazwł 
meczu Budapeszt - Kalro; 
Było to pod wielu wząlt· 

dam! eązotyczne wydarza, 
nie aportowe. Central~y 
atadlon wojskowy, piękny, 

ocieniony soczyst~ ziele• 
nią wysokich palm od 
•wltu Już obleqany był 

przez tłumy amatorów fut­
bolu, N lądy nie qdzlfer•, 
te ptłl<a jest tal< nleslycha\ 
nie popularna w tym kra· 
ju piramid. Trybuny sta· 
dtonu s~ śmiesznie mała. 

Mieszczą niewiele ponad 
15.000 widzów. Kibice sta­
czali wite: prawdziwe wal­
!<l o bilety I prefektura po· 
JlcJI zmuszona była roz· 
stawie wokół stadionu srl· 
ne posterunki dla zacho· 
wania wząlwdneqo spoko• 
Ju. 

Ktoł wytłumaczył tym 
adolnym do fanatyzmu tłu­
mom, ł• Ich drutyna po· 
winna wyqrat z Węąram1. 
Od plerw1zeqo więc: qwlzd· 
ka rozpaczą! sit nteoplsa· 
ny wrzask, który słyc:haC 
było chyba na cał•I d!UQO· 
łc:l Niiu. TYzeba pnyznał, 
te Eąipcjanle ąrali nad­
spodziewanie dobrze. W· 
prawdzie lut w 14 mln. 
Kocsls strzelił Pltkn<\ 
bramk(I, ale potem Groslts 
był n tejednokrotn•e w oPa- 1 

łach. Zawodziła węq!erska 
pomoc. Duet Bor.sik - la­
kal"'łas nie miał wyratn•e 
„sweqo dnia". Także napad 
nre wykauł naJlepszeL dy· 
spozycjl. Na szc:r.ęśc:łe o• 
brona qrata Jak z nul I 

5kutecznle rozbllała oełne 

temperamentu 
spodarzy. 

akcje ąo. 

Byt tropikalny upał. 

Chac••ł nasze k1erowni„ 

ctwo wymoQło P'7'•n1•1·•· 
nie zawodów 1 qodzln p0oo 
południowych na wieczorne 
ł zamiast 40 stOP"'• mi"!l 1 ś. 
my 30 stopni, 1le każd)" 

rozumie, te nie J••t to od­
powiednia temperatura dt„ 
europeJsklch piłkarzy. Ma· 
my Wite pewne usprawie· 
dllwlen1e dla 1łab11•j · n 1i 
zazwyctaj qry n~sz:eqo ze„ 
&polu. 

Po pnerwle nut11p1I~ 

Jednak wyr-~tna poprawjlJ 
ByC mote wpłynęli na n;.\ 
zmiana, Jakiej d0kanano na 
prawym skrzydle, ądzie 

zamiast · Budala wystapr! 
Sandor. Węqrz-y uzys'<ali 
wysoką przewaąf I jut w 
5.& mon, Hldeqkutl zdobył 

druqą bramkę. Potem na· 
stąp i l okres pokazoweJ 
lekcji futbolu I myuę 

przyz.nał. że nawet wy· 
bredny obsfllrwator musiał 
był z niej zadowolony. T<>­
też nastroje na trybunac!'I 
rychło uleqty zmianie 
Eqlpc)anoe qorąco oklasl<I· 
wall 1kt}e nasŻych chłop· 
ców, od czasu do cZ"asu 
wlwatuJllC t•kte na cz„śł 

sweqo naJlepszeqo z1:wod· 
nlka - bramkaru All Ba· 

\ 

Węqrzy qrall w skladzre· 
Groslts, Buunszky. Telek l, · 
Lantos, Bozs•k. Zakar•as. 
Budai (Sandor), Koc$l5, Ht· 

• deąl<utl, Puskas. Csibor. 

Nazwiska EqlpcJan t•ł< 

bardzo przypomt~aJą """' 
eqzotyczne opow1 eścl 

balkl ctzoeciństwa, te tak· 

te będzie celowym I• po· 
dać: 1All Baker, Jakl<en. 
Dalii, Helmt, Zaky, Hamza. 
Mekauoll, Selim, All Eł 

Din, [I f1rr, Abn Hus1eo1 
Poza: br1mk1rzem ba„dz.., 
si9 nam podobał łrodkowy 
napastnik All El Don. 

ISTVAN MISKACS 

·wyprawa 
piłkarzy 

węl!ierskich 
do Chin 

BUDAPESZT 
Dzlł opuszcu Budapeszt 

piłkarska ekspedycja Wę· 
qrów złotona J · zawodni· 
ków drutyn liąowych r U· 

dal• Ilf do Cnrn · Ludo· 
wych. Tournu po Chinach 
potrwa 3-4 tyqodhl. 

. Hokeiści 

Włókniarza 

przegrali 
z CWKS 

2:10 
W rewantowym 

noke:Jowym o m1stf1ostw.J 

I lląo drutyna łodzku~Qo 

WłOkn1arza zm1er1ył.a sit 

n.a "Torwarze" z CWKS. 

Zwyclężylt WOJSHOWI w .:. 
(2:0, 2:2, 6:0), 

- l!;odt. 19 sala tea tralna 
.. Lekl<amyślna slootra„, 

- dnlo 7 bm. i:i:"odz. 15. 19 
mecila PL „Lekkomyślna 

stra'". 

ko· 
ało· 

Andrzej Roj zdobył 
• uznanie 

Bad Gast••n - (tel. wł). 

Oqromny 2.2'00 m liczą. 
cy Greukoq•I. na którttq„ 
stokach wytyczono tr••Y 
mistrzostw A ustrll, pokrył 

sił w nocy twardą skoru­
pą lodu. Wieczorem leta­
ły qdz:ienieqd1ie z.wały PY· 
łu łn1eżneqo? al• pod n1m1 
czyhał zdradziecko ąładł<l 

Jak łzl<lanka lód. Noespo· 
sób 1obie wyobrazit cita 
aze I trudnie(sze trasy. 011 
Polaków, któr.y J•żdzill l'.ł<>­
toild takopiansk1mi FIS·aml, 
łatwymi Jak deptak na Kru­
pówkach, Graukoąel 11JI 
1ię ni• tylko trudny •I• ł 

niebezpieczny. A Jednak 
jakoś. mimo kr6tk1eqn 
prteeiet trenlMQU. dalą 

sobie tu radt. Wczoraj 
dobry wynrk uzyskał w 
zjetdzte Andrzoj RoJ, na 
czw•rtym m1~Jscu w kl•" 
•Yłikacji m1odzynarodoweJ 
uplasowała Sit w sl•lom•e 
Kowalska, 

?Jazd mttc:zyzn w ml· 
strzostwilch Austrii wyqrał 
naturalnle trlumfa1or ol•ma 
pijsl<t Christian Pcawda 
demonstruląc rzadko sp~ 
tykane połączenie brawu· 
ry I techniki. Druąl był 
Oberqeliąer, trzeci Sth tl· 
bra.ndt, a warto te nazw1· 
ska zapamltt•t, bo o~t 

widnie odqryw1ł btd'I 
chyba decydu)ącą rol~ na 
zblihlących sit m11trzo· 
stwac.h świata. 

AndrzeJ Roj 
sS)OkOJnle, ostroirtie, 
świadomy, te kr6tkl tr•· 
ninq w Alpach nie do1I mu 
jeszcze wysu1rczaJąceJ for• 
my do łmtałej rywallzactt z 
Aus,triakam1, lub Ameryk~ 
nami, któr~y od wielu ty„ 
qodnl s1edz1eh w Tyrolu. 
Ale mimo to RoJ uiy'l1.tllł 

stosunkowo dobry •yn1k, 
Był piąty w konkurencji 
międzynarodowej za 
czwórką Amerykanów, a 

ujął 29 m••I•<• w '"""•I 
kła1yfikacji 1 Austriaka· 
ml. Trzeba dodat., te róż· 

nice w cz.asach były m1n1· 
malne. 

AndrteJ r11czął w b11r'dZó 

silnym tempie. potem pyzy. 
h•mował J - t:łop1ero w dOI· 
n•J partii zjazdu nabrał 

ąazu. Tut pr1ed me t.., 
zn1Jdowal sit · naJnleber· 
ptecznleJszy fraąment tra. 

•V~ na osł••J stramit" • 
Jeszcze ostnejs1y wiral. A. 

na lod:rłe - pełno dz1u,.., 
RoJ mtną.I ten •• szatańsk 1 

ukręt„ z lmponuJącą swo­
bod'I I zrobił otbrzym1e 
wrażenie nłl 2 tysl.łlicach 

widzow, wśród l<tórycn by· 
li naturalnie wszyscy fa· 
chowcy narciarstwa w Au· 
strit. 

Gorzej powiodło sl9 Gm­
c:hol1kleJ w slalomie. Bd­
ka 1taneła na starcie z po· 
llcz.k Iem spuchn•ttym 1o111< 
bania. Pn•z całą prawie 
noc nie spała z bólu z•· 
bów, ale n1• chclala sły· 

sz•t o porostan1u w h">te· 
Ju. PoJechola. Miała 2 I•· 
taln• wysypki, chciała "Je 
od,..obit Molosalnym tem· 
pem, przepłAciła t~ zueh· 
wałośt mlnl~ctem bram'<• 
I z~stala zdyskwallflkowa· 
na. 

Ale za to Kowalska IPI· 
sala sit doskonale. Z.I~ · 

la c:zw•·rte mleJsce daJac 
sit wyprzed11ł tylko dwu 
Amerykankom I Jedne1 
Szwedc.e. W łconkurencj1 

mledzynarodoweJ · wyqrłl · 

la Bour (USA) - lącwy 

cz11 2 przejazdów 1 .20.~ 
min., pr;red Thomasson 
(Szwecja) 1.'27,4 oraz l}P· 
ton (USA) 1.31,6 mln. Ko 
wa.Iska D"tiała t .3t.6 min. 
K~b1c.6wna łPŻ m1ala 2 u· 
padkl 1 zaJęl~ 28 miejsc„. 

Wczoraj przybyłl do lhd 
Gast@1n Norwedzy ł JUŻ 

dziś bedą startował w slato­
mle specjalnym mężczyzn, 

w którym poJad'I wszyscy 
nasi narci•rz:e. Kob1•ty 
mają futro boeą Z)i'zdow~ 

I 1 "n.aszeJ ekipy startow4t 
będĄ Grochoi1ka oraz Ku· 
bicówna. 

JACEK WIS 

s6BoTA 
Godz. 11 

na1·cls.r ·skle 
Lodzl. 

Roql 
mtstrrostwn 

GODZ. 111 - MDK 
mistr zos twa RI. A w ko-
3zu te1\sktm I męsk im -
gr• Jf\: Hudowlanl - SpńJ· 
nla !kobiety! I Sp'oJnla 
Gwat'd la (mętczy tnl), 

NIEDZIELA 
GODZ. IO - ŁAqiewn11<! 

- nar ciarskie b l e~I pa· 
ti u lowe ZS Wtóknla r-•. 

GODZ. IO - Roqt 
na rctar·sk'e 
t.od zl. 

m lst r zostvdl 

GODZ. 10 - WDK 
drużynowe m l.Slrzostwa 
Polski w szachac h : O~nl· 

WO (t..ńdt) - AZS (Lublin~ . 
GODZ. 10 - Zakątna 82 

- mis tr10-;twa kl. A w l<O. 
szu mi:~k l m - g r·a J ą. Stal 
- W!ńknlarz ł U11!a ..:.. <J. 
gn two. 

GODZ. 11 - hala Włók· 
n1arz.a - m t ~rl zy mta..-tt nwe 

spotkanie 1unlof'ów w bol« 

I 

sle t.6<1?. - Wa ~Siawa. 
GODZ. 16.30 - Północ· 

na 36 - Kosz kOl>tel l<I 
A - ~ raJ ą. L.lceum Peda· 
goglc7.lle - SpńJn l a . 

GODZ. 18 - Pól"ocna 
36 liga k<>s7.yKowa 
męska : Spój nia (t.od tJ 
Kolejarz (War.;zawa). 

Przejazd · 34. Wyświetlone na 
nim będą następujące filmy: 
„Wiek Oświecenia", „$wiat w. 
soczewce", „Przegląd kultu 
ralny nr l" oraz „Czy wiecz· , 
że.„ nr 5". 

Na Imprezę tę .WFO zapr -
l!lła naukowców, arty~'tów, 

studentów, literatów JJ oraz 
przedstawicieli łódzkie za­
kladów pracy. 

Dyskusja w tak licznym 
iironle zapewne pomoże Wy­
twórni Filmów ych 
w jej dalszej pracy. 

Kronika partyjna 
D&lelnlca Gdrna1 dnla 7 bm 

~ ~od&. 9.30. w sall kina „Ho 
ma" przy ul. Rzgowskiej .84 

'odbędzie Się OJ!ńl11o<lzleln1co­
wa tU1rada agltalorów, 

Dzłelnlca f\uda Pabianicka: 
dnh1 7 bm„ o godz. 9. w sa :: 
kina „Muza„, ocil>ęd•le się 
dztelnkowa nar·ada BijlLB lO 
rów na temat: „SytuacJa m ię 
dz.ynar·ncinws". Po rtfł f 'ac.lz.le 
wyśwletlony będzie rum. 

• • • 
Dzielnica Sródmlejcle: W 

niedziel ę. 7 bnt „ o godz 
9 :10, w sali . kina „Polon ia" 
orlbęrtzl~ 81ę dzlelolco wa na­
rada agftatorów . Sekretarze 
porl.iawowych orl{anlzacjl 
part1·inych w<nnl :r;g\oalć s le 
po odhiór zapn:„zeń do Wy­
dzląlu Propagandy KD. 

• •• 
Dzieł nica StaromleJ•k•: 

Onla 7 bm., o go<li. 10, w 
salt ko nferenoy J11eJ KO pr.ty 
ul. Polu<lnlowel 65 . odhęciz le 
s ię na rada przodujących agi · 
La torów. . 

Dz:!elnlca Sródmleścle-Pra · 
wa: dnie 7 bm„ o gorlz. 9. od 
będ zie si~ w sali konfe r·encyJ 
ne j KD pr zy. ul. Gdański ej 75 
o gól norłzlelnfcows ua r ads a~' 
tatorów Sekretarte portstawo . 
wych organizacji partyjnych 
wi nni si~ •~łaszRć po odbl6r 
zapr'06zeń w dniu 6 bm . .w 
Wydziale PropagRnciy K O. 

Dzlslel•zeJ nocy dyturuJą . na· 
1tępują.,ce apteki: Limanowskiego 
l, Pl otrkow•ka Ul~ . Plotr•kowsk11 
25. Ła giewnicka 120. P!otrkow· 
ska 307. Naru1owlcza 42. Grla f" 
$ka 90. Armil Czerwonej 8, Sreb· 
rzy ńska 67. Al. Kościuszki 48. 

Jutro dyturuJ4 apteki: Piotr· 
kowska 165. Narutow icza fi , 
Rzgowska 147, W lę~kowsk t ego 21, 
Karolewska 4B, Przybyszewski e· 
go 41 .Llmanowsklego BO, Al. Ko~· 
ciuszki 48. 

Dytur połotnlczo-ąlnekoloql· 
cz ny: d n, 6 I 7 bm. od gociz. B do 
20 dyżuruje Szpi tal Im . Curie· 
Sklodowsk iej, ul. Cu rle ·Sklodow 
sk l eł l5. Oci godz. 20 rlo l!Od7.. 8 
dn. 6 I 7 bm. dyżu ruje Szpl tRI 
lm. dr H. Wolt, ul. Łagiewnic ka 
34. 

-

NOWY (Wi ęckowskiego 1.5) - dn 
6 I 7 ~:1' · godz. 15 - „Spazmy 
modne , godz. 19 - 11 0z•ew· 
czyna z dzbanem 0 (występ w 
klubie f&. Orycznym ZPB lm. 
Stali na). 

POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 
21) - dn. 6 1 7 bm. godz, 15.3() 

„Królowa lnlequ''. godz. 
19.15 - ,.Pałacyk w zaułku''. 

IM. ST. JARACZA (Jaracza n) -
dn. 6 bm. godz. 19 - „Chi· 
rurq'', dn. 7 bm. godz. 11 -
„~hirurq", rodz. 19 - „Kan· 
d1dii 0

• 

MUZYCZNY (Plolrkow„ka 243) -
dn. 6 l 7 bm, godz. 19.15 -
„Dona J ua,nita". 

ZYDOWSK! (W i ęckowskiego 15) -
dn. B (bilety ważne z dn. 27. 
Xll. ub. r.) I 7 bm. godz, 19.30 
- „o świcie„„ 

ARLEKIN (Piotr kowska 152) -
dr>. 6 I 7 bm . godz. 15 I 17 -
„Smok w Nieswarow1e0

• 

PINOKIO (Kopernika 16) - dn. 
6 bm. godz. 14 I 17, dn. 7 bm . 
godz. 17 „Jedzie pocląq z 
węqlem". 

FILHARMONIA (Narutowicza 201 
- dn . 6 bm. godz. 19.30 -
XXI Koncert Symfoniczny; w 
progra mie: Gluck - „Orreusz" 

OSRODEK PROPAGANDY SZTUKI 
lua.d< Slan.J.;jewlc7~1 - dn H 
bm. godz. 15-18, dn. 7 bm. 
godz. 10- lB - wystawa pt.: 
•. Pr~ce wrbrane z llC Ogólno­
polskleJ Wystawy Plastyków". 

PUNKT WYSTAWOWY CBWA 
(Piotrkowska 102 a) dn. 6 
bm qoclz l0-13 l 15 - 18. dn . 
7 bm godz. 10-18 - wysl8· 
wa prac Tadeusza Kulis4ewl· 
cza. 

MUZEA 

PRZYRODNICZE (park Slenklewl· 
~~a117-: czynne w godz. pd 10 

SZTUKI (W!ęcltowsklego 36) ' -
dn , 6 bm godz. 9-15. dn. 7 
bm. godz. 10-16. 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA­
FICZNE (Plac Wolnoścl 14) 
czyn.re od 10 1o 18. 

BAŁTYK (Nar utowlc1.a 20) :.... 
.,Przyqoda na Mariensztac1e 0 

- godz. 16.30. 18.30. 20.30. 
GDYNIA (Przefazrl 21 - Program 

(llmńw dokume rHaln yc h I kul 
tu ralno oś wiat.; „Przeqląd 
krajoznawczy 11

, .,Swiat mło· 
dych 0 7·53, ,.Brudasel<'", PKF 
5 .54 - gociz. l 8, Hl, 20. 
Pro~1 ·am dla na1ml<1dszyc h: 
•• Brylant małeqo k<>qucika". 
uOdwatny zając 11 , ,.Serce boha· 
tera" - godz. 16. 17. 

MŁOQA GWARDIA (Zielona 2, -
,,Ekspres MosH:wa Ocean Spa• 
Wojny„. „Łow1Ktwo" - godz. 
l6. l8, 20. 

MUZA (Pabla.nicka 173) - „Pod 
tureckim Jar&mem''. "'Prz.eqląd 
sportowy" 2-53 - godz, LB, 20. 

PIONIER (Franclsz'kańska 311 
„Przybrana corka" - l[Odz. 
l7. 19. 

POLON I A (Plot rl<0wska 67) 
„Przyqoda na Manensztac'•u 
- godz. l6, 16. 20. 

PRZEDWJOSNIE (?.eromsk tego 741 
- „Podstęp sw5'ki" - god7.. 
18. 20, 

1 MAJA (Klllnskfe~o 178) ~ 
„Dumna królewna • O'Odz 
17.'19. • • 

Rl"KORD (Rzgowska 2) - Lu• 
bow JarowaJa'' J ser _ g'o' •'• 18, 20. . •. 

ROMA (Rzgowska B4) - „Kotow• 
ski" - godz. 18, 20 , 

SOJUSZ (Nowe Zlotno\ - „Przy• 
qoda na Morzu Czerwonym•' 
„Kronika harcerska nr 2u _.: 
godz. 18.3tl, 

SWlT (Ba.luckl.R ynek) - „Czekaj 
na mnteu - godz. 18, 20, 

TATRY (Sienkiewicza 40) _. 
„Slub z przeszkodami' -i 

'!_OOZ. 16 18 20. 
WISŁA (Przejazd 1) - „Anna Ka. 

renina" (fllm w wersji ory11-
nalneJ) - godz. 14, 17, 20. 

WŁOKNIARZ Wr<'>chrt lka ltll ..... 
„Pieśniarz słonecznych 1t• 
pów" -. godz. 16, lB, ~O. 

WOLNOSC (PrzybyMews klego 16) 
- „Przyqoda na Marlenszt• ... 
cie„ - godz. 16, 18. 20. 

ZACHl;:TA .(Z11!ersk• 26) - „Nie 
ma pok„Ju pod oliwkami„ -
godz. lB, 20. 

DWOflcOWE (lJ W01'7er Kallskl) -
. „Mistrzowie jazdy fiąurowej na 
łyiwach''. „H. N. Kranskoj 11, 

„Kukułka I szpak'', PKF 5.54 
-godz. 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

22. 

I Jil4nlliJ 
SOBOTA, 6 LUTEGO 1954 ROKU 

FALA 2~0.1 m 

WIADOMOSCI: qodz. S.05, 6.30, 
7.55, 12.04, 17,00, 21.00, 23.50. 

6 .00 G Im nastyka. 6 . 1 O Kalet!· 
darz rad io wy. 6 15 Koncert. 6.50 
Muzyka. 7 OO „z gl'Omad naszego 
wo1ewc\clz twa„. 7 20 „z mlkroro· 
nem przez miasto I w leś" . .8.00 
Muzy ka. 8.15 Informacje. 12.15 
Muzyka. 12.25 „ Na swojsk~ nu­
tę''. l 2.45 Audycja dla wsi. 13.00 
Koncert orkiestry. 13.40 Muzyka. 
13.55' ln rormacje. \4 OO Program 
drtla. 14. lO Ola kl I-li aud. •I.· 
muz. \ 4.30 Dla klas V, VI Vll. 15 00 
Marlnare lla-uwertu ra. 15 10 Au· 
dycJa literac ka . l5.30 Aud. dl& 
dzlecl. 16.00 Koncert krakow• 
Sl<le\l{l chóru 16 20 Aud dla mlo­
dz iezy pt. .. Na tropach wielkiego 
buntu„:' 16 35 Koncerl 01·k le•try 
monrlolin. ł. RP!l p " d grlwarda 
Clukszy. 16.55 „Najc iekawsza ko­
res ponri enc)a dn ia„. J 7 l5 Muzy. 
ka luciowa 17.30 „z mlkr'oronem 
przez mias to 1 wie~" 17.40 „MU· 
z~czny Punkt Usługowy " . IR .OO 
Muz yka t.ahec:zna. I B 30 Aud o­
światowa . IR 40 Audycja ll te r •c· 
ka 19.30 Muzy ka I akl uRl no<cl 
20 OO „Przy <Obocle po rol'locl•"· 
20 .58 StAn roo:ndy 21 .26 Wlado· 
m"ści RPorto we. 21 :16 Muzvkot 
ta neczna. 22 OO Aurivc] a lltel·ac· 
ka. 22 20 War•acJe Sa·I nt Saensa 
na dwa rortep. 22. 40 Muzyka ta· 
neczna. 

~~ 
Pocio1owl• Ratunkowe - 254·« 
St-rai Pożarna - 8 
Mlelska Komenda MO - 253 60 
Miejski Ośrodek lnłormacJi 

159·15. 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ZGRZEBNEGO 
Prac~nł'nicy po.Mzukiwani 

Inżyniera-statyka, samodzielnego projektan­
ta konstrukCJi żelbetowych oraz samudzlel• 
nych prujekta.ntów z praktyką w dziedzinie 
p ro jek Lowania instalacj i rurowych zatrudni 
B iut'o Pro.1ektowania Zak lad ów Przemysłu 
Metalowego I El~k troi ech n1cznego „Proza­
met" Zgłoszenia przyjmu je Dział Kadr, U.dż, 
ul. Wigury 21, tel. 151-58. 277-K 

lrn. Plolra Bardowsklego 

I:. O D Z, ul. Gdańska 80 

przypominają, te stosownie do uchwały 
Rady Państwa I Rady Ministrów z dni.Il 
14 XI!. 19~0 r. wszelkie zatałenla I od­
"''Ołania załatwia dy rek tot lub )ego z.a· 
stęµ.:a w poniedziałki od iiodz. 10-12 
i od 14-16. Jeśli w pen1edw1ł ek przypa­
da dzień wolny od prary, dn Iem prly Jęt 
Jest naJbhższy dzien, powszedni tygoc:ln la 

. 149-K 

MJEJSKrE PRZEDSIĘBIORSTWO 

KOMUNIKACYJNE W LODZI 

przypomina, że stosownie do uchwały • 
Rady Państwa I Rady M inistrów z dnia 
14. 12. 1950 r„ wszelk ie zażalenia I odwo­
lania załatwia dyrektor lub Jego zastępca 
w poniedziałki od godz. 17 do 20 w siedzi-

. bie dyrekcji przy ul. Piotrkowskiej 77. po­
kój 104. Jeśli w ponted zla lek przyJ.X<da 
dzień wolny od ;>racy, dniem przy j ęć jest 

najbliższy dzień powszedni tygodnia. 
291-K 

2 pa.lacz:v wykwalifikowanych na kotły wy­
sokoprężne. 2 brygadzistów ślusarskirh oraz 
2 mistrzów wysoko kwalif ikowanych dzle­
wlarskkh na maszyny oczka r kowe poszuku.1ą 
Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego Im & 
Plater w ł.odzi. u L Wólczans ka ll6 Zgłosze­
nia osobiste wraz z ż)lciorysem p rzy 1mu 1e 
01\ał Per;;nnalnv 272-R' 

ZAKŁADY WVROB()W FILCOW1'~1 
Im. T. Roś1·luszkl, 

, t.ódi, Tar11nwa 2 

przypomlm1Ją, to. stosownie do ucl\wal .~ 

Rady Pań•lwa I Rady Młn"ttów i dnia 
14. 12. 1950 r„ ws1elk 1e 1a 7.alenta I odwo­
hnia iałatw1a dyre klur lub jego rnstęP<"li 

w ponred1.1ałk1 od 11.o<lz. 15 d o 17. Jeśli w 
pon1ec!nRłek przypadR d1ień woln .v od pra­
cy; dniem przyięć Jest naJ błiższy dz. l eń 
powszedńi tygodnia. 162-K 

-
2
· 

14 
!ekr-etarz -odpow ie<lI.talny w i.rodz. lU t'..! Telefony; cteullłll~ 1e1eto111ci11tt :tl:SJ UU ll<łCZY t.e 1A.st.y s( K1m,i Cl:ł.1ł:ll 8J'l111 . rer.tłłK I Q 1 culc :t. . 2Jb 14 .-~ek r eld1 'I odpo w ~1 9 0.3 dzl8ł panYJOV 21 & 19 dział ko--

u e kole lum. Redaktor nacr.elny przyjmu,le coci~h>ro11le w gorlzii l2 dz lRI wl ll l<1e"'1i<'ZV 2lA 11 . ci7.lftf ' r'Oln y 14fl f\2 , dział Sp<'l'IO\ll:V l 41 71 . n~~a kr ta nonoa l .~n Bl ' Dzoal oqłoozer> t.rirl t , ul Piotr k OW• k• 96. lei. l li 50 I 114 75. Wydawca: RSW „Pr a•a". 'Adres Redakcji: Łńdt, 
ftedaq J ntów ąllstów czytelnlkńw I lnterwenrJI 219 42 , dział ;n'2b~'~}6p P : ct '·uk. gaz 50 gr: Preu.umei·aie mlesleczną. wynoszacą tł 3.50, prz)'JltlUJą urzędy l agencie pocztowe oraz listonosze. Pr ·enumerate w kolpo1tatu zakl. - mtesl ~cznle :.i 2.80 - przyJmuje PPK „Ruch". 
;~~ko,;ska 95. Il plę~'O. Druk. RSW _Prasa", twlrict 17. te. . a " ' , D 5·l:l420 
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Przed premierą w Teatrze Nowym Il . d . '' „ orm1re... orm1re ... 
Rzym„. Dworzec kolejowy Termin!... Na 

jego stopniach cisną się tysiące ludz.L 
)ak żebracy wyciągają ręce do podróżnych. 
Proszą o zużyty bilet kolejowy. „Big!ietto", 
„Biglietto!" Bo przedarty bilet kolejowy po-
1iada magiczne właściwoścL Można go poka­
a.ać służbie kolejowej, pilnującej porządku 
w poczekalniach wielkiego dworca Termin!. 
Można oświadczyć portierom, że właśnie 
przed chwilą przyjechało się do Rzymu, a 
hotele zajęte. Można w ten sposób zdobyć 
miejsce na ławce przy kamiennym stole. 
iMożna się będzie przespać! 

· Zegadłowicz i „Domek z kart" 

Rzym - stol ica papie stwa - posiada . w 
f tej chwili ponad 110 tysięcy bezdomnych. 30 

tysięcy rodz.in mieszka w nędznych szałasach 
na Zatybrzu. W ciasnych izbach robotn~­
czych, w zaduchu, w straszliwym smrod~te 
gnieżdżą się cale rodziny. Przeciętnie na Je­
dną iz.bę biedaków przy-pada osiemnaście o­
sób. „Wieczne miasto•· stało się skupiskiem 
niewysłowionej nędzy. Aby zaradzić tej „k~­
tastrofie mieszkaniowej", należałoby jak nai­
i;zybciej wybudować około 400.000 izb miesz­
kalnych! 

- Nie wytrzymamy nocy! - skarżą się 
bezdomni. Pod wszystkimi mostami - pełno. 
Pod parkanem willi Borghese, u wielk ich 
drzwi kościołów, pod ścianami pałaców ci­
śnie się rzymska nędza. 

Bezdomni obywatele Rzymu stosują tys.i ą­
ce sposobów, tys iące chwytów i podstępow, 
11by zdobyć skrawek miejsea dl~ s.pęd~enta 
no~y. aby móc się przespać. Jedm siadaJą w 
wagonach „circolare rnssa"- (rzyn:isk.a elek­
tryczna kolej okrężna). Po wykup1en1u bile­
tu natychmiast zapadają w sen. Inni udaJą 
pielgrzymów, mamroczą ,dziwne slo~va .u 
drzwi katol ickich przytułkow, aby moc s i ę 
wyspać. na drewnianej p ryczy. :zak~adaJą s i ę 
do kościołów, na strychy domow, zebrzą o 
prawo przes-pania się w piwn~~Y! .na pqctwó­
rzowym śmietniku. Są s.pecJailsc1, którzy za­
kradają się do grobowców na cmentarza.eh 
rzymskich , gdzie obok . starych .sarkofagow 
&c ielą sobie barłogi z uwiędłych liści.. 

Czy tylko sami bezrobotni 
skazani są na przebywanie 
dniem i nocą pod gołym nie­
bem? Nie zawsze! Wśród bez­
domnych jest wielu takich, 
któi:;ym bombowce amerykań­
ekie 7.burzyly skromne domki. 
(Bomby USA nie padały na 
pałace, Ich celem byty przed-

. eścia robotnicze). Oto na 
przykład Andrea Tropetti , -
dorożkarz rzfm~ki. Stracił 

dom i rodzinę pozostała 

mu dorożka i konik. Ta właś­
nie dorożka dla Andrea Tro­
pelti jest całym domem, mie-
1zkaniem i lóżklem. 

„Circolare rossa" kolej okrężna - to miejsce, 
gdzie można. przespać się trochę. 

Aby przespać się na stac;i kolej owej Termin! - trzeba 
okazać wyżebrany, zużyty bilet kolejowy. 

. 
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Wycieczka w przeszłość 
IU iedy władza ludowa w 
n pierwszyc-h miesiącach 

1945 roku przejęła m iasto po 
ucieczce hitlerowców, na 
miejscu dawnego gmachu mu­
zeum w Lowlczu były jedynie 
popękane kikuty ścian i kupy 
gruzów. Nawet najśmielsi me 
mieli wówczas wielkiej na­
dziei na szybkie odbudowanie 
muzeum. 
Początkowo też doprowa­

dZ-Ono do stanu używalności 
tylko najmniej zn1.szczone 
sk rzydło starego gmachu i tu 
zgromadzono eksponaty. N ie 
na długo to jednak starczyło. 

Bogata bowiem w tradycje 
kulturalne jest ziemia łowi<:­
ka, obfitym źródłem biła tu 
przez la ta i bije samorodna 
twórczość ludowa. 
Ukazać przeszłość kultura l­

ną ziemi łowickiej , zgromadzić 
bi eżącą twórczość artystyczni\ 
chłopów, pomóc w jej rozwoju 
- oto zadania. jakie stanęły 
przed muzeum. 

W latach 1950-53 postawiono 
dwa nowe bloki. W roku bie­
żącym zostaną one oddane 
całkowicie dd użytku. Tym 
samym ukształtowała się real­
na możliwość udostępniema 
szerokim masom bogatych o­
siągnięć sztuki i kultury ludo­
wej. 

ŁOWICZ XVI WIEKU 

W tej chwili muzeum w Ło­
wiczu po.siada - n ie licząc 
niewielkiego zbiorku ekspona­
tów archeologicznych - trzy 
podstawowe działy, przedsta­
wiające w dużym skrócie hi­
storię Ziemi Łowicki ej. Naj­
starsze ryciny, ukazujące obraz 

miasta Łowicza, tryb tycia 
magnatów, obyczaje i bogac­
twa - sięgają czasów XVI 
wieku. Sporo eksponatów ty­
powego wówczas uzbrojenia 
daje wyobrażenie o szczegól­
nych zainteresowaniach mło­
dzieży magnackiej , która, spo­
sobiąc się do stanu rycerskie­
go, lub też przyoblekając w 
szaty duchowne :_ przygoto­
wywała się do dzierżenia wła­
dzy w kraju. W ciekawy spo­
sób pokazano, jaki użytek czy­
nili magnaci z wład zy, u­
m ieszcza i ąc tu zestaw ienia, i­
lustruj ące dochody s karbu ko­
ronnego, wynoszące w la t;lch 
1776 - 86 zaled wie 12 do 14 
milionó w złotych , i roczne 
dochody 12 przedstawicieli ro-
du Pol.G:kich szacowane na 
83 miliony„ złotych . Sam 
Szczęsny Potock i, przywódca 
Targowicy, posiadał przeszło 
17 tys. km kw powierzchni, 
3 m iliony morgów ziemi ornej, 
130 tys. chłopów pańszczyż­
nia nych. 
„Rosły latyfundla magnackie. 

a wraz z nimi zbytek I luksus 
wlelkicb panów kOSztem ucis­
ku mas ludowych" - głęboko 
w pamięć wraża się komen­
tarz do powyższych liczb wy­
pi.sany na ścianie. 
żałować tylko należy, że 

pracown rcy muzeum nie po­
myśleli o przeciwstawieniu -
w celu kontrastu - realnych 
dochodów rodziny chłopsk i ej . 
Jeszcze ostrzej zagrałyby wów­
czas magnackie miliony , 
krzywdy i wyzysku, a zwie­
dzający mogliby wyraźn iej u­
naocznić sobie, jak wielka dro­
ga dzieli dzis i ejszą wieś pol­
ską od tamtych c-zasów. 

HISTORIA 
MIESZCZAS"STW A 

Ciekawe wn ioski może wy­
snuć widz zwiedzając drugi 
dział, poświęcCJlłly historii 
mieszczaństwa polskiego. O­
prócz portretów mieszczan ło­
wickich, druków XVIII i XIX­
wiecznych, ceramiki i wyro­
bów cechowych, rzuca się w 
oczy mapa manufaktur tkac­
kich, które produkowały nie 
ty !ko płótna i sukna, ale i 
gobeliny, kobierce, pasy kontu­
szowe. Można s . ę z niej dowie· 
dz ieć, że manufaktura płótna , 
mieściła s i ę w wmku łowic­
kim w latach 1787 - 93 jako 
spółka akcyina i stanowiła 
przy kład wielkiej owoczesnej 
na owe czasy produkCJi płót­
nd. Praco wali tu majstrowie 
tkaccy sprowadzani z zagrani­
cy, zatrudniano także róbotni­
ków mie jscowych, których 
liczba w czasach największe­
go rozwoju manufaktury 
przekraczała nawet 400 ocsób 
W iększość tych manufaktur 
pozostawała w ręk.ach ma­
gnackich. 

SZTUKA LUDOWA 
NajohSzernleJszy, n<1Jhogat­

szy dw•ł reprezpnluje sztuka 
i kultura ludowa. Rzeżby . o­
brazy , wycinanki, stro1e ło­
wickie z różnych okresów 
XIX 1 XX wieku zajmują kil· 
ka dużych sal. Uwagę widza 
przykuwaią przede wszy~tkim 
pi ękne roboty samorodnego 
rzeż'o1arza Andrzeja Golisa z 
l:.ażnik . Z wielkim wyczuciem 
artystycznym 1,dobione szaty 
kredensowe jego roboty z lat 
1925 - 28, kapliczki, postacie 
świątków, zadziwiają bogatą 
inwencją twórcz11. 

Oto są skutki' rządów de Ga-
1perich, Pella'ów i Fanfanich. 
- Ludzie mrą jak muchy -
skarżą się mieszkańcy arkad 
Ponte Sisto - starego mostu 
nad Tybrem, mieszkańcy Ko-
loseum, mieszkańcy dzielnicy 
Trastevere. Odsuwają na bok· 

zmarłych podczas zimnych. 
styczniowych nocy, aby zdobyć 
dla siebie skrawek miejsca. 
„Dormire, dormire!", spać, 

spać! - jęczą dzieci nędzarzy. Apatyt - kamień wspaniałych plonów 
Osobną historię stanowią 

bogate tradycje wycinanek i 
dłynących w całej Polsce ludo­
wych strojów łowickich. Suto 
ozdpbione wełniaki, zapaski, 
pasy wełniane, gor.sety 1·tp„ 
świadcz!\, ile trudu, pomysło­
wości, inteligencji wkładaJj w 
tch wytworzenie samorodni 
mistrzowie wsi łowickiej; mó­
wią o bogactwie zaintereso­
wań i wyobraźni uciemiężone­
go ludu wiejskiego. 

G. B. ARDUINI 

W ciasnych i zdebkach oo Trastevere w zaduch.u i brudzie 
gnieżdżą się ~udzie jak mrówki. 

A"ndrea Tropetti - dorożkarz rzymski - n.ie ma własne­
go domu. Noc sp~dza n.a koźle starego wehikułu.. 

Gra\icy Ameryki Łacińskiej 
W kra jach Ą.meryk l Łac i ń­

Ekiej , w kraiach wyzyskiwa­
nych przez kapita lizm, m imo 
"POiicyjn ego terroru - p racu­
je wi elu wspaniałych artys­
tów Obok J orge Amado, o­
bok Pablo Neru dy - wlelkicb 
prozaików i poe tów - kraje 
Ameryk\ Ła'Cińs kiej wydały 
w ielu WSP<inialych artystów 
grafik ów, który~h dzieła w 
tysiącznych odbitkach sprze­
dawane są w dzieln icach ro­
botniczych wielkich m iast, za­
wieszane w skromnych ram­
kach w sza łasach robotników 
rolnych - peonów. Dzieła 

grafików południowo - amery­
kańskich mówią o nędzy i wy-

zysku, mów i ą o walce toczo­
nej przez miliony wydziedz.i­
czonych i uciskanych, o wal­
ce o lepsze jutro. 

W Urugwaju pracuje Edu­
ardo Vernazza, w Boliwii 
Fau.sto Aoiz, w Chile - Jose 
Venturelli, w Costa Rica 
Franci.sec Amighetti, w Peru 
Camilo Bias. Jest ich ~oraz 

więcej. Pracują w prymityw­
nych waru°iikac;h, wykonują 
własnoręcznie odbitki swoich 
dzi eł niezwykłych, dziel, któ­
re stają się własnością ludu. 

Obok zamieszczamy odbitkę 
znakomitego d rzeworytu Edu­
arda Riofrio (Ekwador) zatytu· 
łowaną: „Indianin i ziemia". 

"„.NA MOCY UMOWY POLSKA 
OTRZYMA OD ZSRR APATY· 
TY„." 

Otót to - :apatyty. W naszef 
qrup1e związkowej czytalośmy 
Już kilka ruy - z okazji p<id· 
pisania umow qospodarczych 
polsko-rad21eck1ch o zwiększo­
nych dostawach apatytów. (26. I. 
t 948 podpisanie pierwszej 
umowy qospodarczej polsko-ra­
dzl„ckil!j; 29. VI. I 950 - podposa­
n1e porozumienia a zw19kszeniu 
obrotów towarowych). Pł'osimy 
napisać, co to takieqo apatyty. 
&ardzo Jesteśmy ciekawi. 

BRONISŁAW STASIAK 
ZPB im. Marchlewsko.eqo 

* * * 
A pa tyt to minerał - kopali-

na. Zn.any hy l już daw­
niej w Polsce. Tylko nazywał 
się inaczej. Mówiono o nim 
po prostu „mylnik", to z,na­
czy „zwodzicie!". Uczeni na­
zwali go apatytem, od grec­
kiego słowa „apatit" - co 
znacz.y oszust. Bo i rzeczywiś­
cie apatyt-mylnik lubi zwo­
dzić człowiek.a. Przybiera naj­
rozmai tsz.e kolory. Raz jest 
niebieski - a raz fioletowy. 
Tutaj występuje pod barwą 
czerwoną - tam znów jest 
szary jak glina lub zielony. 
Raz udaje gruboziarnisty 
marmur - a raz znów two­
rzy małe krystaliczne pirami-
dy czy kule. · 

Prz.ed 50 laty o apa.tytach 
wiedUeli tylko specjaliśd, 
dziś apaty t stał się kopaliną, 
równie znaną i„. pożądaną 
jak w~giel czy ruda żelazna. 

Dlaczego? 
Oto dlatego, ie apatyt za­

w iera w sobie fosfor, a bez 
fosforu nie byłoby zboża, nie 
byłoby buraków cukrowych, 
nie byłoby bawełny . Bez fos­
foru i m y , ludzie, nie mogli­
byśmy istnieć. 

Uczeni · radzieccy słusznie 
nazwali ap.atyt „kamien iem 
płodności", względnie „kamie­
niem wielkich plonów". Fo­
sfor zawarty w apatytach -
rozsypany na pola, podwaja 
plony buraka cukrowego i ba­
wetny, zwięk;;za obfitość pło­
dów rolnych Apatyt, to boga­
ctwo radzieckich kołchozów, 
które zużywają corocznie ty­
siące ton tego wspaniałego 
nawozu. Apatyt rozsiewany 
jest również w rzekach i je­
ziorach - dla zwiększenia I 
przyspieszenia przyrostu ryb. 
Z apatytu produkuil! się cen­
ne leki przywracające siły 
lud.ziom osłabionym. Apatyt­
fosfor wzmaga energię . przy­
wraca zdrowie. Na apatyty cze­
kają tysiące fabryk, zakła­
dów farmaceutycznych, cze­
kają rolnicy. 

•• * 
Przed 50 laty w Amel'yce wy. 

buc hl a panika. Uczeni obi I czyli, 
że ziemia wyjałowi się w szyb· 
kim tempie - ponieważ. .. za„ 
braknie jej fosforu. Rozpoczęto 
qorączkowe poszukłw,ania za 
minerałami, zawierającymi ten 
cenny składnik przyrody. ł wów· 
czas natrafiono na ap9tyty. Roz­
winął si9 przemysł, produkujący 
sztuczne nawozy fosforowe. 
Apatyty odkryto w kanadzll!, w 
Hiszpanii, w Norweąli, w Niem­
czech. Po 20 latach znów wy­
buchła panika - pokłady apa· 
tytu wyczerpią sit szybko! Co 
będzie, qdy zabraknie apatytu 
na ziemi? 

• • * 
Sergiusz Kirow był nie tyl­

ko wielkim rewolucjonistą, 
który całe swe życie poświę­
cił walce o nowy, sprawiedli­
wy ustrój świata. Sergiusz 
Kirow poświęcił się również 
badaniom nieobjętych skar-

bów ziemi radz.leoklej. Z jego 
to właśnie inicjatywy rozpo­
częła się w Związku Radzie­
ckim wielka bitwa o skarby 
ziemi. 

Do wszystkich krańców 
ZSRR ruszyły ekipy geolo­
gów. Młodzież szkolna prze­
trząsała lasy i pola. Ekspedy­
cje ucz.onych rw;zyły w dale­
kie góry północy i południa, 
wschodu i zachodu wielkiej 
ziemi radzieckiej. Szczególną 
uwagę zwrócił Sergiusz Ki­
row na ziemie północne, le­
żące za kręgiem polarnym -
ziemie dziewicze, „gdzie ptak 
'1ie lęka się cz.low1eka", gdzie 
przyroda kryje niezmierzone 
skarby we wnętrzu skorupy 
ziemskiej. 

„My wszyscy pisał o 
tych dniach akademik Alek­
sander Fersman, uczestnik 
jednej z ek.spedycji geologów 
- starzy i młodzi, z młotka­
mi w ręku, z puszkami kon­
ser w w plecakach - ruszyliś­
my na północ, do kraju wska· 
zanego prz€z Sergiusza Kiro­
wa - w tundry 1 Góry Chibiń­
skie. 

Tak odkryte zostały najbo­
gatsze w świecie, wprost nie­
wyczerpalne pokłady apatytu 
na Półwyspie Kolskim. 

„A dz.i<iiai - pisał po kil­
kunastu latach Fersrnan -
na miejscu naszego odkrycia, 
nad brz€gami błękitnego je­
ziora - jak w bajce - wyro­
sło potężne miasto - Ki­
rnwsk, powstały niezllazone 
linie kolejowe, fabryki, ko­
palnie, szkoły, politechniki''.. 

„Nad tym ruchliWYID cen­
trum prz.emysłOWYID Związku 
Radzieckiego błyszczą w let­

-------~-------------------, nim słońcu, czy w księżyco­
wej poświacie polarnej nocy­
Chibińskie Góry - połyskli­
wa ściana zielonych skał -
naj większe w świecie, najza­
sobniejsze, wprost niewyczer­
palne pokłady „kamienia 
wspaniałych plonów" - apa­
tytu. 

• • • 
Od stóp góry Kukiswum­

czor, poprzez nieobjętą tun­
drę biegną n iezlicizone pocią­
gi - biegną ku tysiącom ra­
dzieckich fabryk, zakładów 
przemysłowych. Tysiące wa­
gonów apatytu przeładowuje 
si ę w Murmańsku na okręty. 
Dniem i nocą pracują naj­
wi ęk sze w świecie zakłady 
przetworów a-patytowy ch w 
Kirowsku. Dzisiaj w każdym 
kąsku chleoo, spożywanego 
prz.ez ludzi radzieckich, w 
każdym metrze białego płót­
na, w cukrze, w każdym pro­
dukcie rolnym - zn.a jdz.iesz 
maleńki e atomy fosforu 
doby tego z chib i ńskiego, ki­
rowskiego a patytu. 

t,c * * 
Ta ki jest właśn ie ów „myl­

n;k" - kam ień wspan iałych 
plonów, apa tyt radziecki , któ­
rego corocznie ot rzymujemy 
cora z więc ej . 

R R. 

Wielka szkoda, że w tych 
ealach, które skrupulatnie 
grupują eksponaty kultury lu­
dowej z dziecfai.ny malarstwa, 
rzeźby, wycinanek I strojów, 
zabrakło - jak dotychczas -
osiągnięć samorodne.i twór­
czośc.i ludowej w 'wolnej Pol­
sce robotniczo-chłoJJ6kiej. 

* * * 
Niedługo muzeum w Łowi-

czu uzyska piękne sale w 
nowowybudowanym gmachu. 
Powstanie wówczas dział 
przyrodniczy, etnograficzny, 
1.najdzie się miejsce na po­
ważne osiągnięcia rzeźbia­
rzy łowickich w Polsce Lu­
dowej, wycinanka1rek, mala­
rzy .„ Ostatni ogólnopolski 
konku'rs plastyczny wydobył 
wiele nowYch nazwisk twór­
ców na wsi łowickiej. W nie­
długim zapewne czasie setki, 
tysiące młodzieży 1 starszych 
będą mogły ujrzeć ich dzieła 
w nowych salach muzeum. 

·w.u. 

-""~· 

r~~"~~~,:~:i:ti#~ · 
Kol. przewodn!czqcy przera­

st\I wszystkich o głowę. 

- Ja swoje zakłady dobrze 
zna1ł, wiem, gdzie sq wybite 
szyby, gdzie połamane latarnie, 
gdzie wyłamane drzwi do hali. 
Nie pierwszy miesiqc tu pra.. 
cuję. 

Za tydzie'I\ wchodzi na scenę Teatru Nowego slyn.na sztu­
ka Emila Zegadłowicza „Domek z kart". W związku. z tym 
drukujemy poniższy artykuł. 

Domek z kart" napisany został w roku 1940, na krótko 
" przed tgonem pi&arza, który nastąp"ił 24 lu tego 1941 r. w 
Sosnowcu. Jest to zatem ostatni utwór, zamykający rozległą , 
obfitą i różnorodną twórczość Emila Zegadłowicza. Trudno 
w tej chwili dokonać pełnej oceny dorobku poety, tym bar­
dziej, że kilka ważnych prac, powstałych w końcowym okre­
sie jego życia, zupełnie zaginęło. Mowa tu przed~. "."szy.st­
kim o dwu dramatach: „Wasz k()respondent donosi 1 „Smd 
Sie Jude?" oraz o dużej powieści „Progi". W rozwoju p isar­
stwa Zegadlowieza były to niewątpliwie osiągn ięcia o prze­
łomowym znaczeniu. Ludzie, którzy czytali te utwory. w rę­
kopisie, bądż słyszeli o nich z ust samego autora: st:n ierdza­
i!\. że Zegadłowicz podjął w nich ważne zagadmema społe­
czne i dał im na wskroś realistyczną oprawę artystyczną 

Emil Zegadłowicz (zdjęcie z r. 1935}. 

Zegadlowki ogłosił swoJe plerwsie utwory w roku 1907. „Były to 
cza•v - Jak ••m w wtete lat póinl•1 o tym wspomina - w którycll 
hasło „11tuka dla sztuki'" mlalo swóJ diwięk silny: baslo - po­
wiedzmy od razu - male, głuche, · szkodliwe - supremacie lormy 
nad m1• ślą, egoizm I egocentryzm, jakaś zawodowa zaśclaokowośt -
- kwallllkuJii tę zasadę do kosza. 2 którego oby Iui nigdy światła 
dztenoego ole ujrzała". 

Tel trafnej ocenie krytyczne! owego czasu ole przyszły w sukurs 
alwory poety. Zegadlowlcz przeciwstawiał SIQ antyspołecznym ba• 
1lom „szlukt dla ntukt" tedynte teoretycznie. Nie potwlerdzlla tego 
niestety. !ego praktyka artystyczna. Jakiż więc był program poetyc• 
kl Zegadłowlczat Znowu po1tutymy się Jego własnym słowem. „Wv• 
wodzimy się z ziemi - pisał. - Oto cały rodowod nasz, poezja na• 
ua t ltlozofla W naturze więc ł w Jel człowieku widzimy zasadnlczil 
Istotę wykreśiaJącą drogQ właściwą I cel ostateczny ducha ludzkiego". 

Tak polQłY program iaprowadzlł Zegadłowicza na manowce, W 
poe•Jl Jego 1wyclętyły elementy blologiczoo•mlstyczne. Gloryltkując 
tajemne •llY przyrody. (ajemoy z nł111ł związek, nłepo.znawalność 
praw tycia odrealnił całkowicie świat otaczający człowieka. Ta lal• 
uywa post~wa moiolkzna pociągnęła •a sobą lalHYWil lorm11 arty• 
slyczoą. w utworach Zegadłowicza pełno jest chaosu. bezksztal!Do• 
ścl wiersze tego - to jakiś niepowstrzymany potok wielosłowia. To­
tet' z calej tel ohlltel twórczoścl poelycklel motna ocalić zaledwie 
kilkanaście wierszy, tych przede wszystkim, które poeta oparł na 
motywie pleśni ludowych. 

w latach trzydziestych naszego wieku Zegadłowicz uległ 
wpływom endecko - klerykalnym. Był to niesławny 
okres w życiu pisarza. Ale okres ten nie trwał dłu.go, 
Poeta rychło zdał sobie sprawę, że w tym śr~oWlS.ku twor­
czość jego może skarleć zupełnie, OJł s~ zas moze udusić 
się w tej obskuranckiej atmosferze. Tote~ w utworac~, które 
potem napisał, ujawnil się cały jego żyw10ł.owy bunt i sprze­
ciw cała nienawiść do zakłamanych, pogrązonych w obłudzte 
i p~rfidii środowi&k mieszczańskich. . 

Pogłębiająca się faszyzacja k,raJu' unMczniła pisa• 
rzowi grożące niebezpieczeństwa 'i skłoniła go do zajęcia zde. 
cydowanej postawy ideowej i artystycznej. Widzimy, jak 
stopniowo przechodzi on na pozycje walki społecznej i staje 
w obronie godności człowieka pracy. W kilka lat później 
zwiąże się z jednolitofrontowym pismem - „Dziennikiem 
Popularnym" i weźmie udział w antyfaszystowskim zjeździe 
pracowników kultury we Lwowie. 

Napisana wówczas powieść „Martwe morze" wskazuje, 
te autor oczyścił swój warsztat z naleciałości ekspresjon i­
stycznyc.h i na tura lis tycznych I eoraz bardziej zbliża się do 
realizmu. Realizm ten najwyraziściej ujawnił się w sztuce 
„Domek z kart", 

Bohaterem „Domku z kart" jest Bruno Sztorc, malarz 
i poeta, syn chłopski z MałopolskL Nie ulega wątpliwo·ści, że 
pod tą postacią kryje się sam Emil Zegadłowicz. W&kazują 
na to liczne kwestie w sztuce, pokrywające się z taktycznymi 
danymi o jego życiu. 

W artykule, ogłoszonym w „Dzienniku Robotniczym" Bru­
no Sztorc porównuje sanacyjną Polskę do domku z kart. 
który nadci11gająca burza dziejowa rozsypie w gruzy. Wszy• 
stko to miało wkrótce stać się jak najbardziej ponurą rze• 
czywistością. Upadła Polska, rządzona przez ludzi obojętnych 
na losy narodu, zaprzedanych obcemu kapitałowi. Postać 
Sztorca przewija się przez sztukę Zegadłowicza. Widzimy go 
w redakcji, następnie w miejscowości letniskowej Podbórz, 
gdzie zostaje przez szpicla sanacyjnego aresztowany i wresz­
cie widzimy go w małym nadgranicznym posterunku, skutego 
w kajdany, z poleceniem odesłania go do Berezy. Tutaj zjawia 
się również na ostatniej Inspekcji uciekający z Polski, osła­
wiony przez swe nakazy malowania płotów i ustępów, Sla• 
woj-Składkowski. Bruno Sztorc rzuca w twarz premiera sa­
nacyjnego rządu oskarżenie o zdradę. Jest to bez wątpieni a 
najsilniejsza, najbardziej dramatyczna scena sztuki. Spraw­
dziły s i ę gorzkie słowa Sztorca: „Straszne jest bezplonie na­
.szej 20-letniej niepodległości". 

„Domek z kart", jedyna w naszej dramaturgi! sztuka 
o przyczynach klęski wrześniowej, jest dlatego szczególnie 
cenna, że obrazując bezideowość i zdradę góry sanacyjnej 
wskazuje zarazem ·na te siły, które w rezultacie podjęły wy­
siłki o odrodzenie naS'Zej ojczyzny. Silę tę stanowił robotnik, 
ehłop, inteligent pracujący. Zegadłowicz dokonał w swej sztu­
ce przekroju i oceny społeczeństwa, glówn;e zaś inteligencji, 
Na scenie nie pojawiają się ani chłopi, ani robotnicy. A jed· 
nak rozumiemy wszyscy, I z treści sztuki niedwuznacznie to 
wynika; że oni i tyl~o oni są główną siłą w walce o wyzwo­
lenie społeczne i nar odowe. 

Co jest w tej sztuce piękne, to to, że Zegadłowicz nie zała­
muje rąk z rozpaczy. „Domek z kart", dramat wyrosły z nie· 
nawiści do wszystkiego, co stare, zgniłe I przewrotne, zawiera 
w swych obrazach przekonywający ładunek wiary w Inną, 
jaśniejszą przyszłość. W tym właśnie tkwi zasadnicze źró• 
dło optymiz.mu tego utworu. 

„Domek z kart" nie pozostawia po sobie pesymistycznego 
osadu, wręcz przeciwnie: budzi w nas wolę walki, staje się 
czynnikiem aktywnie organizującym nasze myśli i uczucia. 

Zwróćmy uwagę jeszcze na jedno. W sztuce, napisanej w 
roku 1940, a więc w okresie największego triumfu hitlerow­
skiego faszyzmu, Zegadłowicz umiał wskazać przyszłego zwy• 
cięzcę, wyzwoli ciela i naszego sojusznika: Kraj Rad. J es t to 
dowód pełnej dojrzałości i mądrości politycznej pisarza. 

JAN KOPROWSKI 



STR. 6 . GŁOS ROBOTNICZY 6 iutego 1954 r. (nr 31) 

Jak powsta ie przedstawf enle teatralne 4) Kibic ma ałn.„ -
Próby sytuacyjne Smak sportu 

Hanna Małkowska powitania, te-
. by mieć cią-Tu jak<>ś 

wcale nle­
wesoło -
stwier<iz!ł mój 

rektor PWSA w Lodzi głość akcji, po_ 
tern weszła 

!kolega, skoro znaletliśmy się 
na próbie w teatrze. 

- Nie rozumiem„, - oclpo-­
wiedziałam. 

- No tak, widzisz„. więk­
szość nas, zwykłych widzów, 
wyobraża sobie, że próby, to 
coś jakby wesoła zabawa. Ak­
torzy schodzą się, bawią się i 
śmieją - i namawlaj_ą, jakby 
najlepiej I najzręczniej zwieść 
publiczność„. 

- No, ale chyba ty wiesz 
jui coś o naszej pracy! 

- Tak, trochę jut mnie na­
uczyłaś, ale pomimo to nie 
wyobrażam sobie, że nastrój 
na próbach je&t taki poważ­
ny. 

- Teraz cicho! - przyszedł 
reżyser, zaczynamy. 
Próbowaliśmy akt ze sztuki 

współczesnej. Fragmenty ścian, 
stół, krzesła, etażerka miały 
nam uzmysłpwlć mieszkanie 
starej panny, byłej właściciel­
ki sklepu w małym miastecz­
ku. W odwiedziny przychodzi 
do niej aptekarz l popijając 
herbatę, marzą o „dawnych, 
dobrych czasach". - Tymcza­
sem nowe życie ma za chwilę 
wtargnąć w postaci mlodego 
inżyniera, który przyjeżdża 
prowadzić ważne róboty dro-­
gowe, dzięki którym zapadłe 
miasteczko zyska połączenie ze 
światem. 

Zaczęliśmy pracę od sceny 
odwiedzin. Aptekarz wchodzi 
na scenę, wita się z panią do­
mu I zasiadają do picia her­
baty, którą przynosi gosposia. 
Wejście aptekarza i powitanie 
llie zadowoliło reżysera: 

- „Zapomnieliście„ kolego, 
&kąd przychodzlcle. To było 
z drugiego pokoj1.1, a właściwie 
zza kulis. Proszę przypomnieć 
okoliczności". 

Aktor grający rolę apteka­
na zai.tanowił się. - „Ja 
przychodzę z apteki, która 
znajduje się dosyć daleko". 
- „Tak jest - potwierdził re_ 
żyser - i przecież to jest 
wieczór, już ciemno. Czy to 
miasteczko jest dobrze oświe­
tlone ?". - „Nie, odpowiedział 
aktor - ono raczej tonie w 
clemnośclnch". - ,,A jak tam 
jest na ulicy, zimno ety ciep­
ło?". - „Akcja sztuki dzieje 
się wczesną wiosną, · a więc 
wieczorem zimno i mówi się 
o mgłach". „No więc właśnie! 
- podchwyci! reżyser - o to 
mi chodziło. Szedł kolega 
dość dlUiO, powietrze było 
zimne i .mgliste, przesiąkł ko­
lega wilioci ą. Niechże ko!e~a 
terai; ukaże cz.łowieka, który 
wszedł do ciepłego pokoju z 
chłodu i do oświetlonego 
miejsca z ciemności. Wejście 
kolegi musi nam trochę po­
wiedzieć o tym miasteczku i o 
tych mgłach". 

Powtórzono wleloltrotnle 

gosposia z uśmiechem i 
powag!\ niosąc na tacy 
filiżanki. Przybliżyła się 
do stołu. Zdawałoby się, że 
już wszystko dobrze, iDform.­
cje reżysera zostały wykonane 
i przejdziemy do następnej 
sceny. Ale gdzie tam! Wpraw­
dzie aptekarz i gosposia byli 
w porządku, ale panl domu 
nie. Gdy Już herbata była na­
lana i aptekarz ją pochwalił 
- pani domu wstala, żeby po­
szukać czegoś w biurku, Wy­
padło to trochę niezręcznie, 
Jak jakaś przerwa w akcji. 
„Dlaczego koleżanka dopiero 
teraz podeszła do biurka?" -
zapytał reżyser. - „Bo naj­
plerw musiałam Z11jąć się go­
ściem, a dopiero gdy on już 
pije herbatę - ja m(>gę po­
dejść do biurka„." - „No do­
brze, ale co dla koleżanki jest 
w tej scenie najważniejsze? 
Poczęstowanie goścla herba­
tą?" - „No, nie - .odpowie­
działa aktorka - ja przecież 
muszę mu pokazać ten papier 
z u?zędu mieszkaniowego o 
dokwaterowaniu do mojego 
mieszkania tego inżyniera„." 

- „Właśnie - povi:iedział 
reżyser - to jest dla koleżan­
ki najważniejsze: poradzić g\ę, 

pożalić, Do tego panią domu 
ciągnie. Czyi\ że w momencie, 
gdy goaposla nakrywa stolik 
do herbaty - koleżanka swo­
bodnie prowadząc rozmowę z 
aptekarzem - podchodzi do 
biurka, wyjmuje ten papier 
I wraca do swego gościa. On 
pije herbatę i rozkoszuje się 
ni!\, ale koleżance n ie herbata 
w głowie, koleżanka ją ledwie 
popija, całkowicie zajęta my­
ślą o swoim mieszkaniu. Pro­
szę ten pewien nerwowy nie­
pokój uwzględnić przy szuka­
niu papieru na biurku l przy 
rozpoczęciu rozmowy na ten 
temat. Proszę jeszcze raz od 
wejścia gosposi z herb'atą". 

- Zlituj się - szepną! do 
mnie mój „zwykły widz" -
oni to robili już cztery razy, 
czy mam patrzeć na to jeszcze 
raz? 

- Patrz, patrz, jak w pró­
t-.ach sytuacyjnych buduje s i ę 
szczegół po szczególe, każdy 
ruch, każdy krok, zgodnie z 
logiką tekstu. Jak każde po­
wtórze,nie s~eny wzbogaca o 
nowe akcenty, które podkreś­
la;ą prawdziwość akcji. 

- Ja myślałem, że zobaczę 
na takiej próbie przynajmniej 
pól sztuki, a tymczasem je­
stem i zobaczyłem niecałe 
dwie sceny, prawie dwie go­
dz:iny„, 

' 
- Widzisz: więĆ, ile trzeba 

się napracować, żeby wyjść 
na scenę i „tylko zwyczajnle 
chodzić i mówić". 

Mróz byl slarcz11st11. Dresz­
cze mi chodziły po ple­

cach, gdym czyta! ezarno wy­
kaligrafowane zawiadomienie, 
że w niedzielę odbędzie się 
wycieczka narciarska. Do Zgie­
rza tramwajem, a potem na 

deskach do SmardzeWll , gdzie 
podobno góry 1q, jak 1•a Pod­
halu. Na takle zimnisko. Brrr.„ 

W sobotę do późnego wieczo­
ra czytałem nowele Londona. 
Same zimowe. O trz1U.kajqcych 
mrozach, bezkresach §nieżnych 
! fantastycznych podróżach 

Szach11 
Pod reda~cją mistrza klasy 

międzynarodowej K. Makarczyka 
Pozycfa z pańll 

11nneJ w mistrzostwach druty. 
nowycn ZSRR 

Czarne: SaJqln 

. Białe: Kon:znof 
Białe znalazry b. piękną drogo 

do wygranej 
t. d5·d6, We2-d2 2. Gf2-e1 li, 

Wd2-d11 3.d6-d711, Gb4-c5+1 
Czarne llczyty na tego „w1r11· 

oonego" szooha, ale niestety.„ 
4. Sf5-d4!!1 

I czarne nie mogą wziąć skoczkRI 
Nastąpiło 4„. Wxe1 + 5. Kf2. 

We4 6. d8H, Gxd4 7. Kf3, Wel-1· 
8. Kf4, Gc5 t. Hf6+ 
I czarne się µoddały. 

KO~COWKA 

Białe zaczynają I remisują. N"' 
pierwszy rzut ol<a białe mają do 
wyboru dwa pnsunlęcla 1. Wq7 
lub 1.W14, Należy •analizował te 
ewentualno~c1, co ułatwi z.nale· 
zienie wlaklwego ruchu. Roz· 
wiązanie pnrlamy vi tydzień. 

Mecz NRD - Niemcy zac:hod· 
nie. 

Rozeiira<1y zootal w Bet'l!nle 
masowy mecz NRD - Niemcy 
zachodnie (na 145 azachowril 
cach li. 

Zwyclężyta reprezentacJa NRI) 
w ato&unku 86 .5:58.5. W tym se 
nlnrt.y 59 47 . kobiety 6:4, Jumo· 
rzy l Jun l&kl 21.5:7.5. 

Mecz W)'ka?.al znaczne postępy 
sportu srachowego w Niemieckie) 
Republice Demokratyczne). scenę wejścia aptekarz.a' i jego 

powitanie z panią domu. Za­
&iedii do stolu. Reżyser znów 
zwracał uwagę na prawdę 

działania. - „Chwali. kolega 
herbatę, a wcale kolega na 
nią nie zwrócił uwagi. A prte­
cleż taki człowiek, jak ten, 
którego tutaj chcemy pokazać, 
calą drogę myślał o tym, że 
dostanie w tym domu świetną, 
gorącą herbatę. Cieszył się na 

Na półce z książkami 

„Zwycięstwo Hansa Aehre" 
. myśl o, tym. Więc, gdy tylko 
pojawiła się gosposia z tacą, 

wz.rok kolegl biegnie w tym 
kierunku. Słucha kolega u­
przejmie słów swojej partner_ 
ki, ale oczy śledzą tacę I fili­
żanki. Wreszcie przychodzi ten 
moment, że zaczyna kolega 
pić. To jest wielka, prawdziwa 
przyjemność dla aptekarza. 
Smak świetny l ciepło błogie. 

Chwalenie herbaty nie jest tu 
zdawkową grzecznością - to 
są słowa 9Zczerego zadowole­
nia. Gosposią niech pamięta, 
:i:e wszyscy ją chwalą za dobrą 
herbatę. Niesie ją jak skarb, 
pełna zadowolenia I z uśm ie­
chem oczekuje zwykłych po­
chwał No, proszę powtórzyć" . 

Powtórzono znowu scenę 

powieś~ Eduarda Cl&udlusa 
uZwyc.ltstwo Hansa Aehre 11*J 

2ajmuje w l1teraturz:e niemiec­
kiej wybitne miejsce. Odznaczo· 
na w 1951 roku Państwow" Na· 
qrodą Literacką powieść Clau· 
dlusa podejmuje centralną I no· 
wą w tyciu narodu .niemieckie· 
110 problematykę, problem•tyk~ 
budownictwa $Ot;jali1tyczneqo. 

Hans Aeh re to murarz, 
czfonek Socjalistycznej Partii Je­
dności, oddany pracownik swej 
fabryki. W ciężkie, pierwsze po· 
woJenne dni odwatnle wraz z 
milionami towarzyszy podejmuje 
odbudowo swe110 kra)u. Hans w 
tych pierwszych trudnych dniach 
wysttpuje odważnie z doniosłym 
projektem nowatorskim. który 
umożliwi odbudowę wlelkleqo 
pieca boz zatrzymania produkcji. 

I tu zaczyna się · w powieści 
Claudlus-a walka. Inicjatywie 
Hansa Aehre sprzeclwiaJ4 się 
bowiem w fabryce wszy1tkie po· 
ł~c.z.on• wroQ1e siły - oportu· 
nlzm nleudolneqo sekretarza or· 
11anlucjl partyjnej, ltk przed 

------------·- decyil~ kler.ownJczej kadry In· 
żynlers1<1eJ, wreszcl• robota wro-

Rolrvwki umvsłowe QÓW, usiłujących sabotować od­
budow9 kraju. 

(198) 
Ellmlnatka rysunkowa 

Znacren•• rysunków: - 1) O· 
Wl"IC mśll11y Ol!">dnweJ . :l) Pnr• 
roku 31 Inn~ nuwa uJą<·a. \\ 
pierwszych dw 1~ch wyr~zach (oa 
fll ~ anych nhok siebie) narety „~ 
kre<\ l lć litery z klńrych skła<I• 
ale wvra2 trzeet , Litery nle..qKre· 
łlone czy1one kolejno. utworl~ 
M7.WIRkO DOl•klego p<>ety . 

Tenn1n nadsyłarua rozwląiań : 
- 21 lute110 br. . 
Rozw"\la"•• uda<1la nr 1811. 
NERUDA lfl:ER·UDAI. 

Naj;(r'Orl;i ks1nZkowe za prsw' ­
dłowe rozwlozante przynajmn iej 
jer!ne~o zadania roz1·ywkowo11'' 
(nr 105 - Ul7l wyto.owały nMtf 
pu\are oooby: 

I. Eu11enla AndrzeJewska, poci• 
ta t wleA Czarnntyły . 

2 Alojzy W•łnlewskl, t.ódt. 111 
By.i1·2vrl<e 4 m t. 

3. Stanisław D~browskl, t.ask, 
ul W•rl•w~ka 32. 

4 Anna 83rczews1ca. t.ódt, ul 
ł.nkowa 14 m 9 . 

5 Zdzisław Sa<:hralda, P•ou' 
k•'w Tryb., ul. Garncarska l~l 

H1n1 podejmuje walk,. Walkt 
tt ukazuje · pisarz na sz:eroko u· 
jętym tle sytuacji pol itycznej w 
NlemleckleJ Republlce Demokra· 
tycznej. Claudiu! umie zdemas· 
kować wroqów nar"'odu n1emlec· 
kleqo, 1ltqaj,cych po n1ebez· 
p1eczną broń prowokacji, za· 
kapturzonych cz.sto ł perfidnie 
wkrad1Jących sit na odpowie­

. dz lalne 1tanowiska pań~wowe I 
partyjne. 

Takim zdraltlł Jest w powieje! 
majster Matschat, który wyko­
rzystał dla celów prowokacyj· 
nych m1larza AndrytzkleQo, po­
szuku)ą.celJO w fabryce tematów 
dla swoJ•j tworczoścl; Matschat 
szantatuje 110, utywa)ąc- do wy· 
kradzenia planów z fabryki I 
przesiani• Ich do Niemiec za• 
chodnlch. 

Andrytzl<I dopiero w Niem· 
czech zachodn•ch pojmuJ• pro­
wokac),. której padł ofiarą I 
idraov l\'latschata. Jeucze nie 
Jest za pózno: wraca do swojej 
labrykl I pom1qa zdemukować 
zdrado Mauchata. 

Wielką wartością powl,ścl 
C1aud1usa Jest związanie wiei· 
k1e110 frontu walki o nowy U· 
strój z walką toczon:i wewnątrz 
1ameJ łwladomo&cl człowieka, 
kształtowaniem sit świadomości 
socjal1Styc:znej. Szczeqólnle wnl· 
~ltwle ukazał to plu1r:r na pr-zy· 
kładz ie li•nsa I jeqo tony, Kath· 
r j n. 

m 6 
6. Krystyna Kozera, t.ćdt, 

Sn•brzy1\ska 7S m. 13. ! 

Od pierwszych dni wałki zna)· 
duje Hans w swej tonie wielką 

podporę. Je) powierza swo­
je troski, dopuozcu Ją do 
udziału w naltrudn 1e)szych , naj­
bardziej odpowiedzialnych decy· 

u!. rjach. I oto w toku te) wspólnej 
~~ałkl w Kathrln z:a~zyna 1i9 ro• 

dzlć nowy ułowlelc o nowym 
stosunku do iycla • 

Decyzja Kathrln wl'lczenla 119 
w n~rt budownictwa socJallstycz· 
neqo wywołuje sprzeciw H~n5a, 
Kathrln usiłuje qo prakonat: 
- „Czy s(dziłeś, t• ja uclowolt się 
tyciem „ kuchni7 Jestem Czym' 
więcej nit kobiet'!. z którą •ię 
śpi I która oporządza dom. Par­
tia mówi, że nasza odbudowa 
wymaqa wszystkich sił. Ą ja 
miałabym siedzieć w domu7" 

Hans nte potrafi Jednak zro­
zumieć żony. Pra11n1e. aby Kath· 
rln pozostała po staremu dobrą, 
poczciwą kucharką I niańk'I, a 
ni• towfrzynem w walce I pra· 
cy. Na tym tle rozchodzą sl9 
droql małżonków. 

Hans Aehre walczy na d...łóeh 
frontach - o zwyclostwo nowe-
110 w produkcji oraz o zwyclt· 
stwo noweqo we własnej świado· 
mości, tu toczy najcięższy bój z 
zaskorupieniami stareqo. 

Na obu frontach Kathrln oka­
zuje mu pomoc. Kathrln )e•t 
jednym z tych robotników-par· 
tr.jników, którzy oqromnym wy. 
s•łk iem poparli Inicjatyw' „to· 
warzy1za Aehre1

• I którzy pomo­
qli mu przełamać blernołt kle· 
rowników zakl11du I sparaliżować 
roQoty wroqćw. Na · pierwszym 
froncie Hans Aehnł odnosi wraz 
;z towarzy5zaml pełne z:wycłęw 
stwo - fabryka rusza, fabrycz· 
na or11an1zacja partyjna oczysz­
cza sit z wroqlch elementów. 

Wtedy dopiero murarz Aehre 
pojmuje swóJ błąd. Przekonuje 
sit o racji Kathrin, uznaje jej 
wysoką warto&ć nie tylko w ży­
ciu domowym. ale I w pracy I 
walce. Mattonkowte Aehr• acho· 
dzą się powtórnie, aby wspćlrile 
pOJść piękną droqą budowy lep. 
szeąo jutra Niemiec. 

Nowy sekr•tarz pańn w za. 
kładzie, Wend•, mówi tak o 
zwrcltstwle H1nsa Aehr•: „On 
by ow11 decydującą 1ił11. ponl•· 
wat tył• w nim żywa partia. Oto 
istotna przyczyna'\ 

Powlełć Claudlusa, ukazuJąc 
Qbok plerwszopla11owych po1tocl 
Hann I Kathrln wiolu Innych 
ludzl noweąo, odrodzoneqo na­
rodu nlemleckteqo, przeclwsta­
wlaJą~ Ich siłom wstecznictw• I 
starecio. które w powldcl - tJk 
Jak w tyciu - ponoszą kłęskt 
u klęskq, ukazuje wielką silę 

nowych Niemiec, naszeąo sojuai.· 
11ika w walce o pokój, niemiecką 
klas, robotnlczq z Jej klerow· 
nlczą partł1 I rosn„ce demokra. 
tyczne siły narodu nlemleckleQo. 

! WACŁAW SADKOWSKI 

tt) Erlu11rd CiaurlluR „Zwyclę· 
siwo Han sa Aehr-e··. l'lum • Jl•z. 
niem Wanda K ragen. „Czy tel · 
nlk„, 1953 r. Str. 359 

narciarskich. Jako~ mnie to 
wzłęło. W niedzielę rano zamel· 
dowalem się na zbiórce. Było 
nas 12. 

Konduktor chucha! w ręce 
wydajq,c nam resztę. Pa.sażero. 
wie stukali butami w podłogę 
ł rozcierali nosy. Tylko my wy­
z11wająco staliśmy na peronach 
nie zważając na zimno. Wia. 
domo, narciarze. 

W11siedlUmy w Zgierzu i led­
wie wydostaliśmy się za mia­
sto, my§!alem, że wiatr ml łeb 
urwie. Dę!o niesamowicie. Je· 
den spogląda! na drugiegQ o­
czekując propoz11cji wycofania 
się z tej imprezy. Ale jakoś ni­
komu nte mo11ło to przej§ć 
przez gardło. Sunęli§my więc 
pustą, zafoiefonq szosą w zu­
pelnym milczeniu. BClłem się 
nawet Zl'.lpytać, ile też stopni 
może mleć ten diabelski mróz. 

Nagle ktoś pow!edzil'.lł: 
- Jedzio.my jl'.lk na pogrzeb. 

Sluchajc!e. A może by tak u­
urzqdzić wy§cigi? 

Wyktg!? PrzystanętUmy. Pa· 
rę słów wystarczylo dla okre­
§ten!a miejsca mety. Na piątym 
k!tometrze szosy do Strykowa. 
Zalatwione. I ruszylMmy. 
Już po paruset metracm bte. 

gu poczu!em, że mróz ze!żal. 
Nawet jakby wiatr przycichl. 
Biegiem nl'.I trzeciej od czola 
pozycj! i gdy odezwalo się za 
mną wezwanie: - Lewa wol­
na - oznl'.lczajqce, że ktoś mnie 
chce minq,ć, zamiast zwolnić, 
silniej odbijałem się kijkami i 
uc!eka!em Ue tchu.~ A ci przede 
mnq, pędzili jak szaleni. Ani się 
!postrzegliśmy jak z niewinnej 
w11c!eczki, nasza eskapada 
przeksztakila się w ostrą, wal· 
kę. Zapomnial cz!ek o calym 
świecie, to jedno tyLko majq,c 
przed oczyma: zwyciężyć! Mi­
nq,ć wszystkich rywali i przyjść 
do mety pierwszy. 

B11!0 mi już gorqco ( często 
muslalem zwilżać warg!. A He 
razy przesuną!em po nich języ. 
kiem, zdawało mi się, że czu­
ję col ostrego, piekącego. Byl· 
żeby to smak sportu? 

Nie bylo na mecie t!umów 
widzów, sprawozdawców, jo· 
toreporterów. Stala na pól prze• 
trącona tabliczka, oznaczajq,ca 
5 km I ona 1tanowlla jedyne­
go ~wiadka jinalu tej wa !ki. 
Nikt też nie mierzy! czasów, 
nie pisał protokółów z zawo­
dów. Byl to najprostszy pod 
slońcem bieg narcil'.lrsk!. Ale 
czyż nie tak włafaie najplębiej 
i najpe!nlej poznaje c.Uowiek 
urok sportu? 

Dotqd b11lem przekonany, że 
dopiero oslq,gnq,wsz11 poziom 
Marusarzów, Krzeptowskich i 
Dziedziców można poznać pięk­
no nl'.lrciarstwa. I owej mroź. 
nej niedzieli spostrzeplem, te 
tak nie jest. Wystarczy wie­
dzieć jak nnrty przypasać do 
butów, aby zasmakować do 
wo!! nieporównanego piękna 
zimowych sportów, narciarstwa 
w szczególności. 

Wówczas przepTalem. Furda 
Jutro Idziemy znów na wy· 
cieczkę. Będzie rewan.t za ze· 
szlot11godniowy bieg. l now11 
pt1char wypelnio1111 winem :ty. 
cla - radotciq spoTtowej wat­
ki. Kto jeszcze ma ochotę na 
jeden glębokl lyk? Proszę z 
nami. Spot11.kamy się wcześni• 
rano na przystanku podmiej· 
skich tramwajów. 

Kaloryfery w doniczkach 
- Jak elę macie, są-

siedzie, a to mróz 
chwycił, co? 

- Jego prawo, od te­
go jest zima. 

- A wa3 widzę wca­
le to nie przejmuje, bo 
nawet piecyka nie wsta­
wiliście jeszcze. 

- Wstawić, to bym 
wstawił, ale stary da­
wno na złom oddałem, 
a nowego dostać nie 
mogę, ani z fajerkami, 

snI bez fajerek, Ani z 
ru rą, ani bez rury. W 
całym Będkowie czegoś 
takiego nie ma. Nasza 
GS oczy wytrzeszcz.a, 
Jak się o żelazny piecyk 
pytać. 

- O, nasza GS oczy 
wytrzeszczą. na wszyst­
ko. Patrzcie na moje 
butyl· 

- No, fajne buty, 
tylko zapomnlellście 
wyglansować 

Ryszard Brudzyński 

Kukiełki 
U dołu dwa kijki - to nóżki. 
Przy rączkach na sznurku - paluazk!, 
Peruczka na główce - z łupiny, 
A w brzuszku i w główce - trociny. 

Choć lubi pobrzęczeć szabelką, 
Figurką ma zwykle 'niewielką, 
Miast oczu ma tylko dwa szkiełka -
I oto jest cała kukiełka. 

Przygodnej potrzeba tu dłoni, 
A wnet się kukiełka ukłoni 
I zwykle dla t.arcla l brzucha 
Posłusznie rozkaz.ów. usłucha. 

Wystarczy pociągnąć za smurki -
Kukiełka pokaże pazurki, 
Podniesie dłoń prawą do góry 
I nieźle potrafi pleść bzdury. 

że nie są kukiełki ze spiżu, 
Więc pełno ich mamy w Paryżu, 
W Madrycie I w Rzymie, w Belgradzie -
Gdzie tylko są ' szmatki na skladzle. 

Kukiełki ogarn!.a już !lrżenie. 
że wkrótce je zmienlą na scenie, 
Oderwą biedactwa od misy 
I każą iść wprost za kulisy. 

Z prasy: wiele 1p6ldzlelnl usłu 
QOwych odmawia przeprowadze 
nia usłuQ poza ter1nem warsztatu . 

- Aha, spróbujcie, 
czy wam się uda, sadzą 
czyszczone, bo w GS 
pasty do butów nie ma. 

- Farbki do prania 
też n ie ma. 

* • „ 
- Są8led:de, o •le­

wach wiosennych trze­
ba niedługo myśleć. 

- Co wy? •Dopiero 
się zima z.aczęła. 

- Jak to dopiero, lu­
ty już idzie I Do kalen­
darza nie zaglądacie, 
czy co? 

- Mówicie tak, jak­
byście kalendarz mieli, 
11 wiem, że w całej oko­
licy n ikt kalendarza 
nie ma. tylko 'Wszyscy 
wedlu1 słońca dni U­
czą. 

- A la sobie uobl­
lem wlunym sposobem 
automatyczny kalendan 
-:- sztuk.a racjonalizacji. 

- Teraz wnystko ro-
zumiem. Widocznie ta­
kich racjonalizatorów 
jest u n.as więcej l dla­
tego w GS nic nie ma. 
Bo po co pasta do bu­
tów, lak taki sadzą so­
bie wyczyści, po co ka­
lendarze, jak on ma I 
automatycmy, farbkę 
do prania pewnie la­
tem z chabrów wycis­
kacie, a zamiast kuchni 
z rurą macie kaloryfe­
ry w doniczkach. Mun.ą 
tam o was w PZGS w 
samych Brzezin.ach wie­
dzieć I tylko patrzeć, 
jak w og6\e spółdzielnię 
zamkną I powiedzą, że 
wsie będkowskie tzw. 
zaopatrzenia nie potrze­
bują, bo w nich sami 
racjona llzatorzy miesz­
kają i dadzą sobie radę. 

Spokojna głowa, 
nle powiedzą. Ja dl.a 
nich też już obmyśli­
łem metodę usprawnie­
ni.a pracy, 

' 
Z kore•ponden.cjl 

P. Swląlk&. 

KULA. 

Humor zagranfc%ny 

JL 
I 

~lote rybki zjadal alr. teraz aię oduczy/ 
(„Ullensplegol'") 

J Liu 

Bez podpisu 
(„Volksetlmme") 

Radio -panu dyrektorowi, kożuch-pani 

dyrektorowej 
· Pewnego pięknego 

- Tatusiu, dlaczeao samł obŚluguJemy spótdziel- dnia (nie pomnę czy la-
nlę USŁUGOWĄ? tern to było czy zlmą), 

załoga piotrkowskiego 
POM przeżyła wielką 

radość: od Związku Za­
' wodowego Prac. Roln. 
I w Łodzi otrzymała upo-

' I minek. Upominek co się 
'it • / zowie - radio do śwle-

,;)11 ~ tllcy. Dyrektor to radio 
' v. ' b. 1 odebrał, ucieszony nie-

~ · °F mniej od wszystkich 
" · pracowników. Wsiyscy 

--~--1>..:.:;;..o.:::..-..::~~:...::..~ Il! się cieszyli I z radl.a I z 1' tego, że dyrektor się 

Dlaczego mo3 wniosek rac;ona!izatorski nie I cieszył. 
rnstal ;encze rozpatrzony? A potem„. A potem w 
- Ponieważ nie b yl przewidziany w planie i świetlicy .•• 

- No, no, opowiadaj­
cie dalej, radio pewnie 
grało, pracownicy zbie­
rali sio w lwietlicy na 
wieczornice.„ 

- Nie, potem coraz 
to ktoś zaglądał do 
świetlicy, kiedy to ra­
dio zainstalują, a te­
raz .•• 

- - A teraz pewnle się 
wszyscy zbierają ..• 

- Zbierać, to się zbie­
rają, ale nie w świetli­
cy, tylko pod oknall'li 
mieszkania dyrektora. 
Tam kwitnie życie 
świetlicowe, bo z: mie­
szkania dochodzą dźwię-

kl r.adJa, które dyrek~ 
zairn;talow.ał... u siebie. 

* • * 
Zimno. 25 traktorzy„ 

stów z -plotrkow!klego 
POM chucha w ręce ł 
przeprowadza losowa­
nie: komu dziś przypa„ 
dnie jeden z 6 kożu­
chów służbowych? 

Nie z 6, tylko Jut 
z 5. 

? 
Bo szóstym dyrekto­

rowa owinęła nogi, wy„ 
jeżdżając sankami do 
miasta ..• 

Wg kore•pondencjl J. 

ŻUK. 

----------------------------~--------------------------------------------------------------·----------------------------------------
Rozwój życia na Ziemi 

Przędza · żywego 
Przedziwną pracę zielonej 

rośliny, która z promie­
nia slQnecznego. dwutlenku 
węgla zawartego w powietrzu 
l z wody umie utkać żywą 
materię - nazwał ktoś traf­
nie „przędzą życia". Na szcze­
gólną uwagę zasługuje tu ro­
la. promienia. sloneezne"o. 

Kiedy na Ziemię padnie 
j)romleń Słońca i zgaśnie, nie 
koi\czy się bynajmniej jego 
działanie. Wręcz przeciwnie, 
działanie to rozpoczyna się. 
Wyobraźmy sobie, że św!.atlo 
słoneczne pada na skałę, 
Część Jego zamienia się w cie­
pło, które ją ogrzewa. Skała 
pod wpływem ciepła rozsze­
rza się, w ciągu nocy ulega o­
chłodzeniu l kurczy się. Pod 
wpływem zmian temperatury 
zachodzi kruszenie się mate­
riału skalnego, pojedyncze 
kamienie obsuwają się w dół 
l tworzą usypiska. te kruszą 
się dalej i zamieniają się w 
iwlr. Rozetrzeć skalę na żwir 
- nic byle Jaka praca. Do­
konało Jej Słońce. 

Promienie światła słonecz­
nego padają na powierzchnię 
wody. Pod wpływem ciepła 
odrywają się z powierzchni 
cząsteczki wody i jako para 
wodna uno$zą się w powie-
trze, tworząc chmury. Z 
chmur spada na Ziemię 
deszcz. Strugi wody zasilają 
potok i. a te przemyślny czło­
wiek nauczył się ujarzmiać I 
zaprzęgać do pracy. Z niej 
czerpią swą moc prądnice 
prądu elektrycznego. Ten 
przes!Hny do miast i wsi, do 
fabryk I domów mieszkalnych 
P<>rus1.a maszyny, ciągnie wa­
gony kolejowe I rozźarz.a dru­
ciki w żarówkach. l tu ź ród· 
Iem wymienionych pro cesów 
jest Słońce. 

Gdyby człowiek nie wlą-

Prof. ·dr B. Halicz 
dziekan Wydz. Blologtc:tnego 

PWSP w t.OdrA 

c.zył się do tego lańcucha zja­
wisk, gdyby nie było urzą­
dzeń, dzięki którym energia 
promieni słonecznych może 
być nagromadzona, energia ta 
rozproszyłaby się bezużytecz­
nie. Tak byłoby - gdyby nie 
istniał świat zielonych roślin. 

Praca tytana 

Wysiane ziarno zboża kieł­
kuje w ziernL Przez cząstki 
gleby przebija się wytrwale 
drobna łodyżka, dążąc ku 
światłu słonecznemu. Roślina 
rośnie I rozwija się. kwitnie i 
owocuje. Człowiek zbiera plon 
i zdobywa żródło pożywienia, 
dzięki czemu pracują nasze 
mlęśniE:, krew krąży w ciele 
i dzl.ała myśl. Zródlem tych 
procesów jest znów Słońce, 
którego energię nagromadzlła 
rośllna 1 prz.ekazaia człowie­
kowi. Gdy spalamy dzisiaj ka­
wałek węgla kamiennego, 
wyzwalamy pod postacią cie­
pła energię słoneczną, nagro­
madzoną w drzewach przed 
setkami milionów lat. 

Według starej legendy gre­
ckiej jeden z tytanów, Pro­
meteusz, sprowadził na Zie­
mię wbrew woli bogów ogień 
z nieba. Najdrobniejsza rośliri_ 
ka zielona w każdej sekun­
cb:le dnia wykonuje pracę le­
gendarnego tytana: sprowadza 
na Ziemię i wiąże energię 
Słońca. 

O skuteeznoścl tego proce­
su niech opowie doświadcze­
nie, dokonane przed 300 la ty 
przez · ucwnego nazwiskiem 
van Helmont. Wziął on dużą 

świata 
donicę I na.pełnił ją odważo­
ną ilością ziemi. Następnie 
uciął gałązkę wierzby, zważył 
Ją I posadził w donicy, Gałąz­
ka prio;yjęla się i zaczęła się 
rozwijać. Po 5 latach wyrosłe 
drzewko wyjęto z ziemi i zwa­
żono. Ważyło o 65,5 kg wię­
cej aniżeli posadzona gałąz­
ka. Van Helmont nie umiał 
wówczas wyjaśnić, skąd roś­
lina wzięła tyle kilogramów 
materll organicznej. 

Dzięki mrówczej pracy ba­
daczy wiemy dzisiaj, że było 
to wynikiem działania prze­
dziwnego barwnika zielonego, 
zawartego w roślinach. zwa­
nego chlorotilem. On jest tym 
tajemniczym laboratorium, w 
którym odbywa się przyswa­
janie dwutlenku węgla i wią­
zanie energii słonecznej. 

Badania prowadzone nad 
przyswajaniem przez rośliny 
zielone węgla I energii świetl­
nej wykazały, ie proces ten 
jest ogromnie skomplikowa­
ny, tak zresztą, jak l sam 
chloro!il, który nalei.y do bar­
dzo złożonych związków che- · 
micznych. Jest rzeczą zrozu­
miałą, że ani chlorofil ani 
czynność przyswajania dwu­
tlenku węgla nie mogły pow­
stać razem z najprymityw­
niejszymi organizmami. które 
odżywiały się gotową substan­
cją organiczną. Proces ten nie 
mógł również powstać od ra­
zu, lecz rozwijał się stopnio-
wo, przechodząc od torm 
mniej złożonych do coraz 
bardziej skomplikowanych, 
zbliżających organizmy do 
całkowitej niezależności od 
cial orgAnicznych. służących 
za pożywienie. Powoli przy­
stosowywały się organizmy do 
korzys\.<lnla z dwutlenku wi:­
gla. czerp i ąc ener!(lę potrzeb­
ną do przyswajania go z roz-

~HEN 

Co stę dzieje :r dwutlenkiem węgla w rośltnie (schema!}l 
A - w dzień; B - w nocy 

kładu związk6w organicznych 
lub mineralnych. z czasem 
pojawiły &iii dals;z:e przystoso­
wania, a mianowicie organiz­
my „ut'zyły się" korzystać ze 
światła jako źródła energii. 
Były to te organizmy, które 
w trakcie przemiany materii 
zdobyły nową cechę, jaką by­
ło zabarwienie. Dało Im . to 
możność pochłaniania świstła 
I spożywania go do przyswa­
jania dwutlehku węgla jako 
źródła Wflgla. Równocześnie 
ulepszał się l doskonalił typ 
barwników. przybierając 
zwolna właściwości l &klad 
chlorofilu. 

Co świat zawdzięcza 
chlorofilowi? 

Z czynnością przyswajani.a 
dwuilenku węgla za pośred-

nictwem chlorofilu łączy Sill 
nie1'Tliernle ważne zjawisko: 
zielone rośliny w świetle wy­
dzielają tlen. Z tą chwilą 
więc, kiedy powstał świat zl~ 
!onych roślin, zaczęla się at­
mosfera zwo\na nasycać tle­
nem. Dzięki jego działaniu u­
dostępnione zostały orgimlz­
mom nowe substancje pokar­
mowe. rozszerzyła się ogrom­
nie baza żywego świata. Za­
czął się ksztattować nowy 
sposób oddychania przy u­
dziale tlenu, co znacznie spo­
tęgowało tempo przemi.an ży­
ciowych organizmu. 

Rozwój roślin zielonych l 
ich zdolność przyswajania 
dwutlenku węgla oraz energi.1 
słonecznej stanowił potężny 
krok naprzód. Pod względem 
ważności procesy te można 
na równi postawić z samyll\ 
powstaniem życJ.a na ZiemL 


